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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennis o g o tó a t*  5 po poładiafa 

* wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 18 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego i. 12. — Bbspedycya miejscowa 
w biurze dzienników Si. SoKołcwsklega, Pasaż Haas- 
Wsssia !. 8. — L isty należy frankować.

Seklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. SS.

r  a i  aiś f s 53 i’ ss S
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reszn is • ■ ■ 32 K., I ów tsrirasrR ia SR . —•h. j  rozmte . . . 24 K. I św lgcóreossle . . 6 K. 
sa tree rn ls  • • 16 | w tesfęw d*  2 K. 76 h. |  p ś łm z a f s  . . 12 K. | saisieSfezate . . . 2 E .

W Niemczech S K. 29 h. miesigeznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„P m w sd u ik  R.iukewy 1 SferaskJ", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenW s»ow»ny osobne kosztuje 8 K

Ceny ogłoszeń: Wiorsz petitowy lub
miejsce 28 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 36 hai., n&desfa- 
ne po Sil fes!, za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskie;;; 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 
Rus de Yaranns.

CZĘŚĆ MEURZĘBOWA.

Lwów, 15 kwietnia.

Szczegółowe przepisy dc nowego planu 
nauki w gimnazyach.

Z przepisów tych, ogłoszonych urzędo- 
wnie dnia 13 b. m., okazuje się, jak daleko 
idące zmiany wprowadza nowy plan nauki 
w gimnazyach.

Do nauki języka niemieckiego używać 
t ta  się odtąd obok panującej dotąd wszech­
władnie „Czytanki" (Lesebuch), także historyi 
literatury. Odpowiedni podręcznik ma być do­
piero wydany. W siódmej klasie czytać będą 
uczniowie oprócz klasycznych arcydzieł dra­
matu niemieckiego, także jedną z nowocze­
snych powieści. Dla klasy ósmej przepisane 
jest obznajomienie się z literaturą najnowszą 
uż prawie do bieżącej chwili. Będzie czytany 
także ten, czy ów dramat z ostatniej doby.

Aby studyum gramatyki uczynić w grece 
i łacinie więcej zajmująeem i kształeącem, 
ma się od czasu do czasu wprowadzać dyser­
tacje z zakresu filologii. W'obu językach po­
jawią się w programie lektury obowiązkowej 
autorzy, których dotąd nie czytano; w łacinie 
Zwłaszcza Pliniusz młodszy i rzymscy elegiey, 
w grece Arystoteles i Euripides.

Co do rozwoju urządzeń obywatelskich 
(Bilrgerkunde), który stanowić ma osobną 
ttaukę pomocniczą do historyi, orzekają prze­
pisy, iż rzeczą tej nauki będzie zaznajomić 
Uczniów z konstytucyą i administracyą au- 
stro-węgierskiej Monarchii, dalej z najwa-

źniejszemi funkeyami Państwa pod względem 
politycznym, kulturalnym i gospodarczym, z 
obowiązkami i przywilejami obywatói, a to 
wszystko w taki sposób, iżby główny nacisk 
spoczywał na stosunku krajów koronnych.

Oddzielne klasyfikowanie z geografii i 
historyi, jakie ma się odtąd praktykować, nie 
było dotychczas w użyciu.

Wedle nowych przepisów nauka mate­
matyki dzielić się będzie odtąd na trzy sto­
pnie: początkowy (dwa lata), średni (dwa 
lata) i najwyższy (trzy łata). Nauka ta ma 
objąć całość t. zw. matematyki elementarnej 
z ujęcie™ i stosowaniem pojęć funkcyj. Dla 
nauki matematyki w klasie YIII. przepisano 
„Retrospektywny przegląd i rzut oka w przy­
szłość ze stanowiska historycznego i filozo­
ficznego".

Nowe przepisy stwierdzają, że formalne 
definieye pojęć matematycznych są na sto­
pniu początkowym stanowczo zbyteczne, a 
także na stopniu średnim i najwyższym na­
leży je traktować tem ostrożniej, im ogól­
niejsze i prymitywniejsze są te pojęcia. Miarę 
zrozumienia i zdolności w stosowaniu prawi­
deł przez ucznia daje nierównie pewniej rze­
czowe stosowanie naukowej nomenklatury 
przy rozwiązywaniu zagadnień, aniżeli samo 
wypowiedzenie gotowych definicyj.

Do nauk przyrodniczych wprowadzają 
nowe przepisy somatologię, zasadnicze wia­
dom ości z dziedziny, f iz jo lo g ii i hygieay, ja- 
kofcei ge' leg ię . Przy ■ p o d z ia le  zwierząt na 
klasy, należy wskazywać na formy typowe 
pod względem morfologiczne-anatomicznym, 
tu i owdzie zaś oświetlać podział również ze 
stanowiska historycznej ewołucyi. Z naciskiem 
domagają się nowe przepisy, by nauk przy­
rodniczych uczono na podstawie praktycznych 
przykładów i bezpośredniej obserwacyi ucznia

i aby przy egzaminach zawsze były pod ręką 
odpowiednie przedmioty, lub przynajmniej 
ich obrazy. Ponieważ zaś pewne objawy z ży­
cia roślin i zwierząt, jakoteż wzajemna ich 
zawisłość najlepiej dadzą się obserwować w 
naturze, zwracają przeto przepisy uwagę na­
uczycieli na to, że wycieczki przyrodnicze 
mogą znakomicie wspomódz nauczanie. Także 
naukę rysunków znacznie pogłębić powinna 
nauka t. zw, historyi naturalnej przy pomocy 
ćwiczeń w zakresie morfologii, anatomii i 
systematyki. Czas użyty w tym celu z pe­
wnością nie pozostanie bez pożytku, uczniowie 
bowiem nauczą się umysłowo przetrawiać ma- 
teryał zdobyty obserwacyą.

Przy nauce fizyki i chemii winni ucznio­
wie przyswoić sobie nietylko pozytywne wia­
domości, lecz także nauczyć się należytego 
zużytkowania spostrzeżeń i opierania na nich 
wniosków. Uczniowie mają mianowicie uzy­
skać pogląd na prawidłowy związek zjawisk 
naturalnych i wyrobić sobie należyte zrozu­
mienie zjawisk życia codziennego. Gdzie tylko 
nadarzy się sposobność, ma eksperymentacya, 
zjawisko naturalne, lub własne doświadczenie 
uczniów wspierać naukę teoretyczną.

Oo do języków nowożytnych i krajo­
wych, to — jak już wiadomo — będą one 
częścią obowiązkowe, częścią względnie obo­
wiązkowe, lub też nadobowiązkowe odpowie­
dnio do zarządzeń, które wydane zostaną 
przez władze w uwzględnieniu stosunków lo­
kalnych. Jako przedmioty nadobowiązkowe, 
podają przepisy naukę rysunków wolnoręcz- 
nyeh w gimnazjum wyższem, naukę śpiewu, 
stenografii i geomstryi wykreślnej.

Co do liczby godzin nauki, to pozosta­
je ona bez zmiany, tylko że w szóstej i siód­
mej klasie przydano po jednej godzinie ty­
godniowo tak, że liczba tygodniowa godzin

nauki szkolnej w tych dwu klasach podnie­
sie się z 28 na 29.

Polscy posłowie do Dumy
przed wyborcami.

W ubiegłym tygodniu w sali Towarzy­
stwa Popier. Pracy Społecznej w Warszawie 
odbyło się pod przewodnictwem p. Z. Bali­
ckiego zebranie członków Towarzystwa i za­
proszonych gości, na którem poseł do Dumy, 
dr. Władysław Grabski, rozważał w obszer­
nym referacie zasady polskiej polityki parla­
mentarnej w III. Dumie.

P. Grabski przedstawił zebranym zarys 
spraw Królestwa, dla poruszenia których 
trzecia Izba państwowa rossyjska jest tere­
nem odpowiednim i które w tej Izbie mogą 
być korzystnie dla kraju załatwione, albo 
przynajmniej przez odpowiednie oświetlenie 
przygotowane dla późniejszego uregulowania. 
Sprawy takie powinny się opierać na grun­
cie, który w Dumie jest stałym i przez wię­
kszość Izby uznanym podkładem rozważania 
spraw ogólno - państwowych, a mianowicie 
przyznania wszystkim częściom państwa je­
dnakowych praw i korzyści z organizacyj 
państwowych, a usunięcia niepotrzebnych 
dla celów ogóino-państwowych ograniczeń 
w rozwoju życia miejscowego, wszakże przy 
zachowaniu cechy wyłącznej rossyjskiej w o- 
góinej organizacyi państwa.

Cecha ta stanowi niewątpliwie twardą 
i dla Polaków bardzo niekorzystną tamę w 
ustanawianiu swych postulatów i w realnem 
ich urzeczywistnieniu. Póki jednak tama ta 
pod naciskiem głębszych przyczyn i doświad-
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OSWALD BALZER.

M o n a  prawa p o M ia p
1 K i s t o r y a  p o r ó w n aw c z a  praw 

s ł o w i ań s k i c h .

wstępny na inauguracyi sekcyi sło­
weńskiej K ó łka  prawno - historycznego we 

Lwowie.

Wezwaliście mnie Panowie na to dzi­
k s z e  nasze inauguracyjne zebranie sekcyi 
5‘°wiańskiej Kółka prawno-historycznego, a 
**adto zażądaliście, ażebym stosownem prze­
jawieniem zagaił pracę, jaką tu podjąć ma- 
jy- Temu Waszemu żądaniu czynię zadość 

eałą ochotą i radością, bo mam uczucie i 
Wyświadczenie, że poczyna się rzecz dobra, 
P^yteczna — i potrzebna. Potrzebna — mo- 
6 nie w rozumieniu wszystkich; bo nieraz 

"dfioszą się głosy, dziś już sporadycznie na- 
 ̂ w kołach, gdzie ich najmniej mogliby- 

jWy się spodziewać, bo w kołach ludzi nauki, 
2  studya historyczno-prawne są pewnym 
j ytkiem dla przeciętnego prawnika, że stu- 
ytfin historyi prawa ma dla niego znaczenie

P0<̂ rz^ ne * mu wystarczy znajo
obowiązujących dzisiaj przepisów pra- 

j j lc h . Pocieszmy się, że to głos ludzi, któ- 
Sami n ip  nn7.na.OTs7.w rlnk\ła.r!nip f.p.crn nrzpri-Sami nie poznawszy dokładnie tego przed 

w'?*’), n ie zdają sobie sprawy, o ile grunto- 
^ jejszą byłaby ich wiedza, a nawet znajo-
w  c prawa pozytywnego, gdyby historyą 

wszechstronnie znali. Nie chciałbym 
te; tarzać utartych argumentów o pożytku 
^  **auki, i sądzę, że w tej chwili i w tem 

adzeniu nie ma nawet potrzeby po 
^ 0j> ,b°  fakt zawiązania kółka świadczy wy- 
ląjg iż sami Panowie odczuwacie i rozu- 
1  ̂ Cle całą doniosłość tej sprawy. Spieszno
V $ * Zeiść do rzeczy głównej, do omówienia 
kt8l,j^szych naszych zadań i celów i ehara-

pracy w tej tu sekcyi kółka prawno- 
tycznego.

Ma to być sekeya słowiańska. Więc 
oczywiście między innemi zajmować się bę­
dzie historyą prawa polskiego. I zapewne nie 
omylę się, jeżeli powiem, że zajmować się 
nią będzie przedewszystkiem, że lwią część 
pracy swojej poświęci właśnie temu przed­
miotowi. To rzecz — dla nas najbliższa i 
najbardziej pociągająca; praca, do której na 
miejseu najwięcej mamy materyału i impulsu. 
Prawie, że dziwić się i żałować należy, iż 
w szeregu licznych kółek naukowych, jakie 
od tylu lat istnieją wśród młodzieży naszego 
Uniwersytetu, pośród których nie brakło kó­
łek zajmujących się czy to historyą czy też 
prawem, na kółko prawno-historyczne, obej­
mujące zakresem swych prac prawo polskie — 
trzeba było czekać aż do dzisiaj. Pocieszmyż 
się znanem przysłowiem: lepiej późno niż 
nigdy, i licząc się z szczęśliwym faktem za­
wiązania kółka, zapytajmy, jaki jest stosunek 
tego zjawiska do współczesnego stanu nauki 
prawa polskiego, żeby sobie odpowiedzieć na 
pytanie, czy to zjawisko jest naturalnem, czy 
odpowiada rzeczywistym potrzebom, czy też 
może jest tylko czemś sztucznem, co nie ma 
gruntu pod sobą, ani też warunków powo­
dzenia i rozwoju.

Nauka h i s t o r y i  prawa polskiego ma 
już dłuższą i szanowną przeszłość za sobą. 
Zrodziła się ona w samem zaraniu stulecia 
XIX., mniej więcej w tym samym czasie, 
kiedy i gdzieindziej, na Zachodzie; nie po­
przestając już na samem studyum romani- 
styki i kanonistyki, poczęto uprawiać także 
naukę historyi miejscowych praw narodo­
wych, w ramy nowożytnej metody badawczej 
ujętą. I  trzeba dodać, że nauka nasza zdo­
była sobie od samego początku stanowisko 
poważne, dzięki kilku wybitnym uczonym, 
którzy wtedy nad jej rozwojem pracowali. 
Czacki, Lelewel, częściowo już wtedy Hube, 
choćby nawet Bandlkie, a przy końcu tego 
pierwszego okresu jej rozwoju — najwybi­
tniejszy — Helcel, oto szereg badaczów, 
którzy nie tylko sami wysoko sztandar na­
ukowy dzierżyli, ale i wynikami swych prac 
nauce naszej poważne znaczenie zapewnić 
zdołali. Przecież jednak rozwój jej w tym 
czasie nie ze wszystkiem nazwać można po­

myślnym. Uwagi godną naprzód jest rzeczą, 
że lista pracowników w jej zakresie wyczer­
puje się prawie w całości w tych kilku na­
zwiskach, jakie przed chwilą wymieniłem. 
Byli wielcy, najzasłużeńsi przewodnicy, a nie 
było obok nich szeregowców; brakowało tych, 
zawsze pożądanych, choćby najliczniejszych, 
którzy niekoniecznie wznosząc się na wysoki 
szczebel zasług, są przecież współpracowni­
kami użytecznymi, a w łącznej swojej, na li­
cznych warstatach uprawianej pracy, ważną 
dźwignią postępu naukowego. Brakowało po­
nadto jeszcze całego szeregu źródeł, spoczy­
wających w ukryciu w  bibliotekach i archi­
wach, nieraz — jak dziś już stwierdzić mo­
żemy — największej doniosłości, a w ślad 
za tem nie było też podstaw do rozwiązania 
tysiącznych, znowuż nieraz najważniejszych 
pytań z zakresu naszej nauki. Prostym wy­
pływem takiego stanu rzeczy było, że w czasie 
tym dążono zwykle do rozpatrzenia o g ó l­
n y c h  r a m  całkowitego rozwoju naszych 
urządzeń prawnych, co do których wska­
zówki podawały znane z czasów dawniejszych 
źródła, nie rozstrząsano pytań szczegółowych, 
dla braku wystarczającej ilości materyału 
źródłowego. Jednem słowem, w całym tym 
okresie dawniejszym nauka nasza nie zdołała 
jeszcze pogłębić się dostatecznie. Dopiero 
w ostatnich trzydziestu kilku latach, głównie 
od czasu założenia Akademii Umiejętności, 
jak Da innych polach naszej pracy badawczej, 
tak też i na tem, zmieniły się stosunki bar­
dzo znacznie.

W ślad za przykładem Helcia, który 
programowemi swemi pracami i wydawnictwa­
mi wywołał tu istny przewrót, rozwinęły się 
olbrzvmio, zarówno ruch wydawniczy źródeł, 
jako też i badania monograficzne. Ogłoszono 
dużo wydawnictw, obejmujących całe grupy 
źródeł, poprzednio mało tknięte, albo prawie 
całkiem nieznane. Wydawnictwa dyplomatów, 
zawierające razem tysiące aktów, o ile przy­
najmniej chodzi o okres Piastowski, wyczer­
pały cały niemal odnośny materyał, spoczy­
wający dotąd w ukryciu archiwów i biblio­
tek;" liczne publikacye ksiąg sądowych, na 
razie głównie z wieków średnich, podały już 
z górą 100.000 zapisek; poczęto nawet pracę

nad nowem, krytycznem wydaniem zabytków 
ustawodawstwa polskiego. W ślad za tem, 
wobec zwiększonego olbrzymio materyału ba­
dawczego, zapanował też bez porównania żyw­
szy ruch w zakresie analizy i konstrukcji 
dziejów naszego prawa, ruch, w którym bie­
rze udział coraz większy zastęp badaczów. 
Już teraz nietylko kilku, choćby najwybitniej­
szych pracuje nad tym przedmiotem; obok 
tych, co kroczą na przedzie: Hubego, który 
w tym dopiero okresie rozwinął w pełni dzia­
łalność naukową, obok Bobrzyńskiego, Pie- 
kosińskiego, Pawińskiego, Ulancwskiego, jest 
cała rzesza, coraz bardziej rosnąca innych 
pracowników, służących postępowi nauki na­
szej, nieraz bardzo wydatnie. Otrzymujemy 
rozwiązanie licznych pytań szczegółowych, 
wypełniających luki lub prostujących szcze­
góły dawniejszych konstrukcyj, niekiedy wy­
wracających całe konstrukcje dawniejsze; 
z tych rozwiązanych pytań rodzą się nowe, 
znowuż szczegółowo rozpatrywane. I tak na­
uka nasza rozszerza coraz bardziej swój ho­
ryzont, pogłębia coraz więcej podstawy, na 
których się wspiera. Nie znaczy to, żeby była 
bliską końca pracy; olbrzymi materyał źró­
dłowy jest jeszcze do wydania, w części do 
rozpatrzenia; setki i tysiące pytań do rozwią­
zania. Ale to, co się w ostatnich kilkudzie­
sięciu latach zrobiło, jest postępem bardzo 
znacznym i wydatnym; jest zarazem poniekąd 
rękojmią dalszego rozwoju w przyszłości. Ma­
teryału do pracy w tem Kółku, choćby się. 
ono ograniczyć miało ściśle tylko do zadań 
informacyjnych nie zabraknie więc z pewno­
ścią: i zapewne nie omylę się, przyjmując, 
że zawiązanie kółka, a raczej tej jego sekcyi, 
jest wyrazem odczutej w łonie młodzieży po­
trzeby żywszego zetknięcia się z wynikami, 
z postępem naszej nauki. Co ponadto praca 
ta  przyniesie, w czem przyczyni się do roz­
budzenia zamiłowania w przedmiocie, do przy­
sposobienia przyszłych pracowników nauko­
wych, to policzymy mu na karb zasług szcze­
gólnych — oby w jak najszerszej mierze.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czeń dziejowych w Eossyi sama się nie roz­
padnie, póty należy wyciągnąć maiimum 
korzyści dla kraju z tych dwu korzystnych 
zasad, które już dziś wyrobiły sobie w Izbie 
prawo obywatelstwa, to jest równouprawnie­
nia oddzielnych miejscowości i kasowania o- 
graniczeń życia miejscowego, nie poruszają­
cych spraw ogólnej polityki państwowo-ros- 
syjskiej.

Na tern tle dają się skutecznie rozwi­
nąć w Izbie sprawy, samorządu zarówno 
miejskiego, jak i wiejskiego, zrównania czyli 
zmniejszenia podatków bezpośrednich, zaró­
wno miejskich, jak i wiejskich, uregulowa­
nia całego szeregu t. zw. powinności miej­
scowych (kwaterunkowa, podwodowa i t. d.), 
uzyskania, na wzór cesarstwa, udziału skar­
bu państwa w kosztach utrzymania służby 
weterynaryjnej, sądów gminnych i szpitali 
dla waryatów, na co dziś Królestwo samo 
wszystkie wydatki ponosi, uzyskanie całego 
szeregu subwencyj skarbowych na cele kul­
turalne i produkcyjne, rewindykaeye fundu­
szów kościelnych i byłego funduszu użytecz­
ności publicznej Towarzystwa Kred. Ziem­
skiego i t. p., i dalej prawo o komasaeyi i 
uregulowaniu serwitutów, ulepszenia w dzia­
łalności banku włościańskiego i wogóle uła­
twienia parcelacyjne, oraz kredytowe wło­
ściańskie; zastosowanie prawa wodnego do 
Królestwa; z dziedziny szkolnej usunięcie 
ograniczeń, tamujących rozwój szkół prywa­
tnych, reforma szkół prywatnych, reforma 
szkół początkowych w duchu potrzeb lud­
ności.

Wszystkie te sprawy p. Grabski wyło­
żył, jako pilne do odpowiedniego przygoto­
wania zarówno w opinii całego społeczeń­
stwa, jak we właściwem i poważnem opra­
cowaniu na użytek pracy prawodawczej. Co 
do niektórych, p. Grabski wykazał, że są na 
dobrej drodze do urzeczywistnienia, jako to 
zrównanie podatków wszystkich i komasacya. 
Niektóre wymagają dłuższych studyów i prac 
przygotowawczych. Wiele spraw, zdaniem p. 
Grabskiego, powinno stanowić przedmiot od­
powiedniej akcyi czynnej Koła polskiego w 
najbliższym czasie. Akcya ta polegałaby na 
wniesieniu szeregu wniosków prawodawczych 
do Izby, stawiając na pierwszym planie sa­
morząd i sprawy szkolne.

W  akcyi tej powinno okazać Kołu sku­
teczną pomoc całe społeczeństwo i współ­
działać w osiągnięciu tego, co stanowi nie­
zaprzeczone dobro całego ogółu, o którego 
interesy idzie istotnie.

Po zakończeniu referatu, przyjętego o- 
klaskami, odbyła się krótka dyskusya, w któ­
rej wzięli udział pp. St. Dzierzbieki, Karol 
Benni i St. Majewski.

(Wolny przekład z francuskiego).

VI.
(Ciąg dalszy).

Nie zważając na przechodniów, na wo­
źniców fiakrów i automobilów, którzy stali 
rzędem po pod kratami ze swoimi pojazdami, 
Canuzat krzyknął:

— Hej, ty! zawdzięczaj tylko swojej 
przewrotności, jeżeli przepadniesz przy wybo­
rach, tej wiosny!

— Kpię sobie z tego! — odrzekł nie­
zbyt elegancko Laurieres, wznosząc ramio­
nami i z szybkością kuli zbiegając ulicą Fe- 
rou.

Wybory? tak, myślał sobie czasami, że 
błogosławieństwo małżeńskie okupi pewną 
liczbą głosów, pomiędzy którymi wielu z 
tych starych, których klientelę odziedziczył 
po Canuzat — młodzi byli więcej zajęci kwe- 
styą ekonomiczną, niż antiklerykalizmem... 
W najgorszym razie może nie zostać wybra­
ny na przyszłej kadencyi... ba! mniejsza o 
to! był jeszcze w wieku, w którym można 
sobie wszystko powetować... Porażka, której 
taka byłaby przyczyna, nie poniżałaby go w o- 
czach Maryi, przeciwnie!

Lecz odmowa Canuzat do żywego go 
obeszła... Usiłował natchnąć narzeczonę wy­
rozumiałością dla starego dziecka, za jakiego 
uważał Canuzata, a nawet miał ciągle na­
dzieję, że go przywiedzie do stóp swojej u- 
koehanej.

Ale daremnie posyłał mu „ambasado­
rów: Karol Guiminel, Magdalena, a nareszcie 
pani Lauribres przemawiała do niego: nada­
remnie; musiano się zgodzić na pozostawie­
nie starego rewolucyonisty w jego namiocie.

VII.
Lauribres krzątał się już około for­

malności wymaganych do zawarcia małżeń-

Eeferat p. Grabskiego wkrótce ukaże 
się w druku.

Widmo reakcyi w Turcyi
Wypadki w Konstantynopolu nie są dla 

historyi niczem nowem. Każda rewolucya bu­
dzi tak bezmierne nadzieje, że o ich ziszcze­
niu się nie może być mowy.

Kównież w Turcyi ludność spodziewała 
się, że wprowadzenie konstytucyjnych swobód 
nietylko usunie skutki długotrwałych poprze­
dnich rządów z życia publicznego, lecz także 
sprowadzi poprawę materyalnej doli każdej 
jednostki z osobna. Aby uczynić zadość wy­
obrażeniom poddanych padyszacha, musiałaby 
była rewolucya przynieść z sobą wiek złoty. 
Ponieważ nie uczyniła tego, zwróciły się prze­
ciwko niej animozje równie gwałtowne, jak 
gwałtowny entuzyazm towarzyszył jej naro­
dzinom.

Dla mężów stanu, którzy zmieniają for­
mę pewnego państwa, nastają największe tru­
dności z chwilą właśnie, gdy odniosą sukces, 
trzeba bowiem wówczas wytężyć całą energię 
dla uratowania owoców zwycięstwa; trzeba 
dokonać przeobrażenia stronnictw rewolucyj­
nych w konserwatywne i przy ieh pomocy 
stawić czoło naporowi nowinek, grożących 
każdemu systemowi państwowemu.

Tak stało się też w Turcyi. Młodoturcy 
wprawili cały świat w podziw, dokonawszy 
przewrotu w sposób zupełnie bezkrwawy, bez 
użycia nawet jakiegokolwiek gwałtu. Udało 
im się z wielką zręcznością przeprowadzić 
bardzo zawiłe problemy polityki zagranicznej 
i dowieść, że są partyą prawdziwych mężów 
stanu, opierających się na gruncie realnym. 
Nie mogli jednak na poczekaniu zmienić ca­
łej Turcyi, bo takie zadanie przerasta siły 
ludzkie. Mizeryi finansowej nikt przecie w 
okamgnieniu nie zmieni na dobrobyt, a zor­
ganizowanie administraeyi zgodnej z nowo­
żytnym sposobem jej pojmowania, również 
wymaga wiele czasu. Zbratanie ludów pod 
wpływem oszołomienia, jakie nimi owładnę­
ło po nadaniu konstytueyi, wyszumiało aż 
nazbyt rychło i znowu stanęły naprzeciw sie­
bie dawne antagonizmy. Po przypływie na­
stąpił odpływ, — gwiazda Młodoturków oka­
zała się meteorem: zgasła nagle wraz z całą 
ich popularnością.

Młodoturcy nie mogli iść ręka w rękę 
z żywiołami przewrotu. Jestto właściwie stron­
nictwo konserwatywne. Jedność państwa wy­
pisawszy na czele swego programu, narazili 
się tem samem wszystkim stronnictwom au-

stwa cywilnego i kościelnego. Ostatniego 
stycznia z godziny na godzinę oczekiwano 
listu, który miał przynieść przyzwolenie, bło­
gosławieństwo i życzenia ojca Amelin. Dzien­
niki ogłaszały w telegramach z Marsylii 
przybicie do portu statku „Simoun“ z Sai- 
gonu, przywożącego listy i podróżnych z da­
lekiego Wschodu.

Nareszcie ułożyli sobie, że ślub ich od­
będzie się całkiem cicho; nie będą prosić 
nikogo, tylko świadków, ale porozsyłają wszy­
stkim Icttres cle faire-part, a wróciwszy z 
tradycyonalnej podróży poślubnej, dadzą wiel­
kie przyjęcie w swoich bardzo zbytkownych 
apartamentach przy ulicy Oastiglione.

Przebywali już z sobą długie godziny 
i coraz więcej zaufania nabierali do siebie. 
Szczegóły urządzenia mieszkania, którymi 
wspólnie się zajmowali, stanowiły dla nich 
źródło coraz to nowych przyjemności i Ma- 
rya doznała wielkiej radości, udając się któ­
regoś dnia do kawalerskiego mieszkania na­
rzeczonego, aby wybrać meble, które miały 
być przeniesione do wspólnego mieszkania.

Dzisiaj, tak samo, jak n ieraz już to się 
zdarzyło, prosili Magalenę Guiminel, aby im 
towarzyszyła po spraw unki; głównym celem 
dzisiejszym była wyprawa do jubilera, u któ­
rego oprawiały się na nowo dla Maryi sta­
re brylanty rodzinne pani Laurieres, które 
ofiarowała przyszłej synowej jako prezent 
ślubny.

Pozostawało jeszcze dobre pół godziny 
do przybycia Magdaleny i narzeczonego. Ma- 
rya pisała coś w małym saloniku, gdy o- 
znajmiono jaj wizytę pani Eaynal. Mała sta­
ruszka wydawała się dzisiaj czegoś radośnie 
podniecona.

— Czy nie otrzymałaś listu z Ligi pa- 
tryotyeznej ? — zawołała piskliwym gło­
sem — nie wiesz, że robią inwentarz w 
Saint-Eoch ? pójdziemy protestować, natu­
ralnie ! Przysięgłam przed chwilą memu sy­
nowi, że będę przy manifestacyi.... to mu 
trochę nie na rękę; ile razy wchodzi na try­
bunę, zawsze się boi, aby mu nie wymawia­
no bigoteryi jego matki.

Zdziwiona, z nieokreślonym niepoko­
jem, Marya żądała wyjaśnień. Narzeczony, 
w ostatnich czasach, wcale o czem innem z 
nią rozmawiał, a nie o polityce.

— W gruncie rzeczy — mówiła dalej 
pani Eaynal — jest to formalność nieodzo­
wna przy likwidowaniu jakiegokolwiek zgro-

tonomicznym, a tych jest tyle, ile narodowo­
ści pod berłem sułtana. Ponadto wystąpił 
przeciw zwycięskiemu komitetowi fanatyzm 
Staroturków, przeświadczonych mylnie, że 
konstytucya nie da się pogodzić z duchem 
nauki Mahometa. W interesie państwa doma­
gają się Młodoturcy, by' także chrześciariscy 
obywatele pełnili obowiązek służby wojskowej, 
gdy Staroturcy uważają obowiązek ten za wy­
łączny przywilej Muzułmanów, armia zaś dzi­
siejsza — zwłaszcza prości żołnierze — z na­
tury rzeczy sympatyzuje z tem ieh stanowi­
skiem. To też skłaniający się ku Mtodotur- 
kom oficerowie stracili nad podkomendnymi 
władzę, ci zaś poparci przez uzbrojony, fana­
tyczny motłoch, przerazili stolicę scenami, 
żywo przypominającemi tradycje janczarskie. 
Armia powstała przeciw rządowi, przeciw 
parlamentowi — i cudem nazwać można, iż 
nie przyszło przytem do znaczniejszego krwi 
rozlewu. Na razie zmiana rządu i niejasne, 
ale łaskawe słowa sułtańskie uśmierzyły bu­
rzę. Pessyiniści jednak boją się, że powróci 
ona niebawem i bodaj czy nie z większą je­
szcze siłą.

Po burzy, czy przed nową burzą.
Kilka banków wiedeńskich, posiadają­

cych filie w Konstantynopolu, otrzymało de­
pesze, że spokój tam powrócił. „Bank - Verein“ 
otrzymał wiadomość: „W mieście spokój, 
niema żadnego niebezpieczeństwa, sądzą, że 
rewolucya będzie zażegnana1'.

Nie wszyscy jednakowoż tak sądzą. W ko­
łach dyplomatycznych mniemają, że obecne 
wydarzenia w Turcyi są tylko przygrywką do 
dalszych walk stronnictw. Uważają też za 
niemożliwe, żeby Młodoturcy poddali się lo­
sowi i nie próbowali powetować sobie klęski.

Na razie kontrrewolucya wojskowa w 
Konstantynopolu zapanowała niepodzielnie 
nad miastem i parlamentem. Wywołała ją, 
według ostatnich wiadomości, Unia liberalna, 
która, aby usunąć poboczny rząd młodoture- 
cki, połączyła się z reakcyjnymi i fanaty­
cznymi Staroturkami. Do akcyi bezpośredniej 
użyto wojsk anatolskieh. Z tej dziwnej kom- 
binacyi powstała jakaś mieszanina polityki 
z religią, radykalizmu z reakcyą. Tak, jak w 
rewolucyi młodotureckiej w lecie z. r. prze­
wodzili oficerowie i panowała inteligeneya, 
tak w kontrrewolucyi onegdajszej przewodzili 
podoficerowie, a górę wziął motłoch i fana­
tyczni softowie.

Wielką rolę odegrał też podobno wpływ 
Anglii, która niezadowolona z tego, że Mło- 
doturey sympatyzowali w ostatnich czasach 
z Austryą i Niemcami, wysunęła kreaturę 
swoją, baszę Kiamila, i uczyniła go boży­
szczem tłumów.

madzenia.... A jednak, nie powinniśmy po­
zwolić temu bezbożnemu rządowi, aby jego 
urzędnicy dotykali się tych św iętości: to 
ohydna profanacja.

— Ale cóż my możemy na to pora­
dzić?... — rzekła wreszcie Marya w zamy­
śleniu, nie widząc wielkiego ładu w słowach 
pani Eaynal.

— Och! nie będzie to nic w rodzaju 
Saint Barthelemy, moja mała.... zaśpiewa się 
bardzo głośno Miserere i Parce Domine, aby 
nastraszyć rząd; no, chodź ze mną!

— Ależ pani, to niemożliwe! coby po­
wiedział?...

Zatrzymała się zarumieniona, a pani 
Kaynal zaczęła się śmiać.

— Co by powiedział twój przyszły mąż? 
ależ to samo, co mój pow iedział: że jest to 
prawdziwa wojna! Przypuszczam, że wycho­
dząc za mąż za wolnomyślnego, pozostawiłaś 
sobie swobodę sum ienia!

— Och! hezwątpienia! i gdyby cho­
dziło o rzeczywisty obowiązek chrześciański....

— Ach! przyznaję, iż w przykazaniach 
nie uczą nas manifestować; ale skoro napa­
dają na tych, których kochamy, samo nasze 
serce nakazuje nam przyjść im z pomocą, a 
jeżeli chodzi tylko o śpiewanie psalmów, aby 
zbawić Kościół....

Marya sobie pomyślała, że może trzeba 
by czegoś więcej, ale słuchając swojej starej 
przyjaciółki, ulegała nieco tej dziwnej, ory­
ginalnej potrzebie przyjrzenia się niebezpie­
czeństwu, które przeczuwamy. Nieokreślony 
niepokój, który odczuwała, miał źródło w 
przestrachu i prawie w wyrzutach sumienia.... 
całe jej chrześciańskie wychowanie pro­
testowało przeciw tym ludziom, zbun­
towanym owieczkom, którzy wybierali się 
stanąć przed szanownymi kapłanami parafial­
nymi, wymagając od nich kluczy od liturgi­
cznych skarbów; zdawało jej się, że widzi 
rękę swego narzeczonego wskazującą ten akt 
profanacji....

— Nie, n ie ! — szepnęła — rząd się 
zastanowi.... wymyślili te inwentarze, aby 
przestraszyć....

— Być może! W każdym razie chodź­
my do Saint-Eoch.... przekonamy się.;

Marya spojrzała na nią i litość we­
zbrała w jej sercu ; znała upór jej charakte­
ru ; była taka szczupła, drobna, lada ruch 
rzucił by ją o ziemię i zdeptanohy ją  jak 
liść zeschły.

Wynikiem kontrrewolucyi jest już pe­
wne ograniczenie konstytucji, gdyż sułtan 
ogłosił wczoraj iracle, nie kontrasygnowane 
przez żadnego z ministrów.

Dla Europy w ielkie niebezpieczeństwo  
w tem, że unia osmańska wzywa Mahometan 
w szystkich krajów do łączności.

Nadto wiadomości o anarchii, panują­
cej w Albanii, Macedonii i Małej Azyi, spra­
wiają, że sytuaeya na Wschodzie bardzo się 
zaciemnia, a panujące tam rozruchy stanowią 
wielkie niebezpieczeństwo dla pokoju całej 
Europy.

Prasa londyńska wyraża nadzieję, że 
stronnictwa w Stambule przecie się pogodzą 
i nie dopuszczą do uszczuplenia konstytucji- 
W każdym razie wczorajsi zwycięscy zostają 
pod wpływem reakcyi, co daje powód do po­
ważnych obaw.

Niektóre dzienniki podnoszą, że prze­
czekać należy, co powiedzą garnizony w Sa­
lonikach i Adryanopolu, gdyż wojska w sto­
licy raz na tę, to znów na tamtą stronę się 
przerzucają.

Niewiadomo także, ile prawdy jest w 
pogłoskach, że sułtan pragnął pod pokrywką 
powstania, odzyskać dawną swą władzę.

Dzień wczorajszy w Konstantynopolu.
Depesza w ysłana z Konstantynopola 

wczoraj w południe, podaje, iż część powstań­
ców spędziła noc poprzednią na placu przed 
parlam entem .

Obecnie — czytamy w depeszy dalej", 
minister wojny bawi wśród powstańców i 
stara się ich uspokoić. Muzyka gra ciągle> 
powstańcy strzelają i wznoszą okrzyki u8 
cześć sułtana.

Według pogłoski jeden parowiec wy; 
płynął na pełne morze, aby rzekomo wezwać 
żołnierzy, płynących z Salonik do powrotu, 
a ewentualnie zmusić ieh do tego.

Z dalszych depesz dowiadujemy się Ż0 
wczoraj o godz. 4 po poł. odbyła się w Por' 
eie instalacya nowego wielkiego wezyra. No­
wemu ministrowi wojn,y Edhemowi baszy 
urządzono podczas przyjazdu i o d j a z d u  z Por­
ty owaeyę.

Sułtański reskrypt t. zw. „Hatli humą- 
jum “ obwieszcza, że skutkiem  dym isyi gabi; 
netu powierzono w ielki wezyrat TewfikoWi 
baszy, dalej, że jest życzeniem  sułtana, aby 
przepisy św iętego prawa szeryackiego jeszcze 
więcej były szanowane, aby konstytueyi bro­
nić i zapewnić porządek.

Eifaat basza zostanie nadal ministrem 
spraw zagranicznych.

Depesza nadana o godz. 4 min. 30 Ę° 
południu donosi: Strzały wiwatowe trwają
dalej; wydarzyło się przytem kilka nieszczę-

— Albo nic się nie będzie działo, albo 
pan Kaynal znajdzie się w pobliżu kościoła-1 
— myślała — oddam mu matkę w opiekę- ^

I głośno dzwoniąc, aby jej przyniesi0' 
no paltocik i kapelusz, dodała:

— Idę z panią, ale uprzedzam, że woal® 
odważna nie jestem ; gdyby jaki policy811 
spojrzał na mnie, natychmiast uciekam.

Wyszły. Przeszły wzdłuż ulicę 
Honore aż do samego kościoła; w s z ę d z i e  by 
spokój; żebracy tylko siedzieli na zwykły® 
swoich miejscach. Marya uspokojona, rzek 
do pani K aynal:

— Widzi pani, rząd cofa się na całeJ 
lin ii; powinnyśmy zrobić tak samo.

— W każdym razie wejdźmy do sro 
ka — odrzekła stara dama urażona i rozCz 
rowana — zobaczymy co słychać nowego-

Marya, która wstąpiła za nią na seb® 
dy, aby rozdać jałmużnę ubogim, w eszła  z 
do kościoła bez obawy, ale natych®1 
miała tego pożałować.

Cała lewa strona nawy była 
ruchliwego tłumu. Euszaniu nogami p° 
miennej podłodze, trzaskaniu krzeseł w j”  -» 
eanyeh, głośnemu szmerowi niezadowól 
i oburzenia towarzyszyły odgłosy gw.a lV 
wnyeh uderzeń tam, w głębi, w drz-̂ 1 jej 
krystyi, dzikie okrzyki mężczyzn: 
nie bójcie się!" i strofy Miserere, śpi0 
cienkim dyszkantem kobiet. . i

— Och! wracajmy, pani! wracał
I Marya, przejęta strachem i za:

ujęła staruszkę pod ramię, ciągną6 
bramie. . .0 już

Agenci i policyanci znajdowali , SU  0d 
w zakrystyi, wszedłszy małemi drzwia ^
strony ulicy Saint-Eoch, jak opowiadań 0, 
śnie pani Eaynal, której nozdrza drżały 
czuciem walki. Podniecona, całą siłą °P 
się Maryi, nie dając się wyprowadzić-

— A więc chodźmy na ń ru g ą ^ (  ^i- j 
tam niema nikogo, będziemy wS?”L  na® ■ 
działy i wyjdziemy z kościoła, kiedy
się podoba. _ _ i0le 1

Marya przystała tem spieszniej) rZ0ra- 
osób już weszło za niemi i widziała z j e ­
żeniem, że odwrót ku drzwiom stał 
możliwy.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

i
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śliwych wypadków. Umiarkowane żywiony i 
nadzwyczajne wydanie jednego z dzienników 
wzywają do zaprzestania tych strzałów.

W Izbie deputowanych zebrało się tylko 
30 posłów, dlatego wyznaczono następne po­
siedzenie na dzisiaj.

O godz. 8 min. 10 wieczorem wysłano 
2 Konstantynopola następującą depeszę: Mia­
sto zupełnie się już uspokoiło. Ustał ruch 
większych i mniejszych oddziałów wojsko­
wych. Ustały strzały wiwatowe i inne de­
monstracje.

Enwer-bej o rewolucyi.
Wiedeńska Zeit podaje rozmowę swego 

berlińskiego korespondenta z wojskowym 
attache przy tureckiej ambasadzie Enwer- 
bejem, jak wiadomo, jednym z przywódców 
poprzedniej rewolucyi w Turcyi. Enwer-bej 
oświadcza,; że prawdopodobnie komitet mło- 
doturecki zbytnio ufał w swe siły i pozwolił 
się zaskoczyć. Reakcya wychodzi od ludzi, 
którzy wskutek przewrotu potracili swe sta­
nowiska.

W zbuntowanie się salonickich strzel­
ców Enwer-bej nie wierzy, gdyż są to naj­
wierniej oddane komitetowi wojska. W ka­
żdym razie deeydująca będzie postawa dru­
giego a zwłaszcza trzeciego korpusu armii. 
Sułtan nie ponosi żadnej winy, gdyż ani po­
średnio ani bezpośrednio nie naruszył kon- 
stytucyi.

Do genezy i przebiegu rewolucyi.
Według wiadomości z Konstantynopola, 

nie ulega wątpliwości, że samowładztwo Mło- 
doturków zostało na razie złamane.

Wybitny udział w obaleniu Hilmiego 
baszy wziął były sekretarz klubu islamickie- 
go Hodża, kapral albański, krewny zamor­
dowanego redaktora Fehmiego. Hodża był 
mężem zaufania przywódców obecnej kontr- 
rewolucyi i w swych koszarach potrafił po­
zyskać dla siebie wszystkich podoficerów, 
a przy ich pomocy zdołał zrewolueyonizo- 
wać podoficerów w innych koszarach. Ha­
słem ich b y ło : „Uwolnijmy sułtana z rąk 
naszych nieprzyjaciół i nieprzyjaciół naszej 
wiary!“

Times donosi z Konstantynopola, że 
zbuntowani żołnierze poprzecinali wszystkie 
połączenia telegraficzne między pałacem suł- 
tańskim a władzami centralnemi.

Nowy wielki wezyr Tewfik basza o- 
świadczył w rozmowie, iż onegdaj usiłowano 
zamordować sułtana. Zamach ten atoli wcze­
śnie odkryto i przeszkodzono mu, a przerwa­
nie połączeń telegraficznych stoi w związku 
z tym zamachem.

Zbuntowani ułożyli onegdaj listę pro- 
skrypcyjną 100 osób cywilnych i wojskowych, 
wśród których znajdował się także wielki 
wezyr i mieli domagać się rozstrzelania tych 
osób lub wydania ich w ręce wojska. S ą­
dzą, że zbuntowani zaniechają tego żądania.

Liczba zabitych podczas onegdąjszych 
Wypadków jest o wiele większa, niż pierwot­
nie przypuszczano. Według obliczeń urzędo­
wych, liczba ofiar wynosi przeszło 100.

Dyscyplina w wojsku jest bardzo roz­
luźniona. Żołnierze wielu oficerów zamordo­
wali lub ranili. Wielu oficerów znajduje się 
w więzieniu, wielu znów uciekło. Powaga 
oficerów bardzo ucierpiała. Obawiają się, źe 
także w portach powtórzą się podobne zaj­
ścia. O stanowisku żołnierzy w Adryano- 
polu nic nie wiadomo, co wzbudza wielkie 
obawy.

Pisma młodotureckie Tanin  i Szurai 
wnmet nie pojawiły się i prawdopodobnie 
Przestaną wychodzić.

^ulgarya wobec zajść w Konstantynopolu.
Agencya telegraficzna bułgarska stwier­

dza, że wypadki ostatnie w Konstantynopolu 
Wywarły na rządzie bułgarskim wielkie wra- 
Zenie, ale zupełnie bezpodstawne są pogłoski 
0 mobilizacyi armii bułgarskiej i o zamiarze 
Czynnego wystąpienia Bułgaryi przeciw Turcyi.

Omawiając wydarzenia w Konstantyno­
polu, pisze półurzędowe Wreme:

Należy się obawiać, że nowy narodo- 
Wościowo-islamistyczny prąd zniszczy wszyst- 
0j co zdziałał nowy rząd w kierunku we­

wnętrznego skonsolidowania państwa ture­
ckiego i uregulowania stosunków z państwa- 
1111 zagranicznemi. Możliwe jest również, iż 
^rzez nowy przewrót mogłoby być udare­
mnione także prawie już sfinalizowane poro- 
^m ienie turecko-bułgarskie. Rząd bułgarski 
Qła zatem obowiązek wydania odpowiednich 
■urządzeń na wszelkie ewentualności, aby 

ronić niezawisłości i żywotnych interesów 
ułgaryi, w obronie których cały naród buł- 

S^rski gotów jest ponieść największe ofiary.
Według doniesienia tego samego dzien­

n a ,  rossyjsko-bułgarskie rokowania w Peters- 
j Urgu zostały już prawie ukończone i miały 
,°prowadzić do porozumienia w tej mierze, 
fj ®ulgarya ma zapłacić Rossyi 82 milionów 

auków w 75 ratach rocznych, przy opro- 
Centowaniu 4%  prc.

jw B e r l i n .  Według doniesienia dzienni- 
attache wojskowy tutejszej ambasady, 

bey, wyjechał do Konstantynopola.

K o n s t a n t y n o p o l .  Te dzienniki tu­
tejsze, które omawiają onegdajsze wydarze­
nia, albo nie opatrują ich żadnymi komenta­
rzami, albo czynią to z wielkiemi zastrzeże­
niami. Kilka dzienników wyraża zadowolenie 
z powodu zmiany rządu i systemu, inne wy­
rażają obawy, wzywają do umiarkowania i 
spokoju.

K o n s t a n t y n o p o l .  Porta otrzymała 
wczoraj depesze z macedońskich wilajetów i 
z Bruzy, że z powodu wypadków w Konstan­
tynopolu i wiadomości o wielkich stratach, 
zapanowało tam zaniepokojenie. Porta na de­
pesze te odpowiedziała doniesieniami uspoka- 
jająeemi, że ruch już ustał i zakończył się.

S a l o n i k i .  Ostatnie wypadki w Kon­
stantynopolu wywołały w tutejszych kołach 
wojskowych ogromne wrażenie. Oficerowie do­
kładają wszelkich starań, aby utrzymać wpływ 
komitetu młodotureckiego. Zawiadomili zwo­
lenników swych w Konstantynopolu, że go­
towi są wyruszyć z wojskiem do stolicy 
i czekają tylko odpowiednich wskazówek. 
Ruch telegraficzny w Konstantynopolu jest 
bardzo wadliwy. Słychać, że przywódcy al­
bańscy chcą się oderwać od komitetu młodo­
tureckiego.

K R O N I K A .
Lwów, 15 kwietnia.

— K alendarz .
P i ą t e k  (16 kwietnia):
Lamberta. — Nosisława. — Josyfa. 
Wschód słońca o godzinie 4'32 rano, za­

chód słońca o godzinie 6-15 po południu.

— Letni rozkład jazdy kolei ele­
ktrycznej wchodzi w życie z dniem jutrzej­
szym (16 kwietnia). Ruch wozów tej kolei bę­
dzie następujący:

1. Odjazd pierwszego wozu od Wałów 
hetmańskich przez ul. Leona Sapiehy na głó­
wny dworzec o godz. 5-30 rano.

2. Odjazd pierwszych wozów, rozpoczy­
nających ruch regularny w kierunku do głó­
wnego dworca, rogatki Łyczakowskiej, parku 
Kilińskiego i ul. Zielonej o godz. 5’45 rano.

8. Pierwszy wóz w kierunku ul. 29 Li­
stopada odchodzić będzie z przystanku „Kosza­
ry żandanneryi" o godz. 5 45 rano.

4. Odjazd pierwszych wozów w kierunku 
dworca głównego przez ul. Gródecką, w kie­
runku Janowskiego, Rzeźui i Zamarstynowa od 
teatru miejskiego o godz. SAO rano.

5. Ze wszystkich końcowych stacyj do 
Śródmieścia odjazd pierwszych wozów o godz. 
5 rano.

6. Odjazd ostatnich wozów ze Śródmie­
ścia do wszystkich stacyj końcowych, o godz. 
11 w nocy.

7. Ostatnie wozy opuszczają wszystkie 
końcowe stacye o godz. 1U20 w nocy w kie­
runku śródmieścia.

8. Ostatni wóz z Wałów hetmańskich wy­
łącznie do przystanku „Koszary żandanneryi" 
odjeżdża o godz. 1U45 w nocy.

9. Ostatni wóz od teatru miejskiego do 
Rzeźui odjeżdża o godz. 1D40 w nocy.

10. Na linii od szkoły św. Zofii na plac 
powystawowy ruch okolicznościowy, tylko w dni 
pogodne, po południu od godz. 3.

— Płonica. W duiach 12 i 13 b. m. 
zgłoszono pięciu nowych chorych miejscowych 
i dwoje obcych, przewiezionych z Kleparowa 
do leczenia w szpitaliku św. Zofii.

Wyzdrowiało 7 osób, nie umarł nikt.
— W wojskowych zakładach nauko­

wych i wychowawczych znajduje się do ob­
sadzenia kilka opróżnionych miejsc. Bliższe 
szczegóły w tej sprawie znajdą interesowani w 
„Dzieniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

— W Kasynie urzędniczem odbędzie 
się wspólne święcone w sobotę, 17 b. m.

— «Koło muzyczne*. W niedzielę dnia 
18 b. m. odbędzie się w lokalu „Koła mu­
zycznego" ul. Jagiellońska 7 II. p. „Wesoła 
herbatka" z nader urozmaiconym programem i 
bardzo tanim bufetem. Wstęp dla członków 40 
hal. Dla gości 80 hal. Początek o godz. 4-tej 
po południu.

— Zaręczyny. Księżniczka Teresa Lu- 
bomirska, córka Andrzejowstwa ks. Lubomir­
skich, zaręczyła się w tych dniach z Eustachym 
księciem Sapiehą z Biłki, synem zmarłego ks. 
Jana, oficera kawaleryi angielskiej i Seweryny 
z hr. Uruskich. Ślub odbędzie się w czerwcu.

— Konkurs na dwa posagi po 2100 
koron dla ubogich dziewcząt, sierot po rze­
mieślnikach, ogłosił magistrat m. Lwowa z 
fundacyi ś. p. Kaspra i Apolonii Bączkowskich, 
z terminem wnoszenia podań do 30 kwie­
tnia b. r.

— Obchód Trzeciego Maja. W lokalu 
Związku nauczycielek przy ulicy Klonowicza 
1, 7 odbędzie się dziś, we czwartek, o godzi­
nie 6 wieczorem wspólne posiedzenie komisyi 
obchodowej i ludowej komitetu obchodu Trze­
ciego Maja.

— Z kolei. Na szlaku Manasterz-Dynów 
kolei lokalnej Przeworsk-Dynów był ogólny 
ruch pociągów od 11 kwietnia aż do 14 kwietnia 
włącznie wstrzymany z powodu przeszkody dla 
ruchu.

— Ostrożnie z masłem! Organy miej­
skie stwierdziły przy rewizyi sklepów z żywno­
ścią, że w licznych sklepach sprzedawano ma­
sło zmieszane z margaryną, w bardzo wielu zaś 
handlach nie przestrzegano przepisów o dobi- 
tnem oznaczaniu stosownymi napisami, że do­
stać tam można margaryny. Magistrat fakty 
przekroczenia tych przepisów przekazał sądowi 
celem pociągnięcia winnych do odpowiedzial­
ności sądowo-karnej.

— Wycieczki do Warszawy. Krakow­
ska „Straż Polska" urządza dwie wycieczki do 
Warszawy: jednę w końcu maja, drugą w końcu 
czerwca. Wszystkim zgłaszającym się roześle 
biuro „Straży Polskiej" program szczegółowy 
z dokładnem podaniem terminu i warunków. 
Koszty jazdy III. klasą z Krakowa do War­
szawy i z powrotem, z mieszkaniem w pierwszo­
rzędnym hotelu (6 noclegów), z obiadami wspól­
nymi i wycieczką do Wilanowa, wynosió^będą 
koło 80 koron. Pragnący jechać klasą II. za­
płacą o 15 koron więcej. Kto będzie cheiał 
dłużej zatrzymać się w Warszawie, ten otrzyma 
zwrot kosztu biletu kolejowego z Warszawy do 
Krakowa. Każdy z uczestników będzie mógł w 
powrocie zatrzymać się dzień jeden w Często­
chowie, nic dopłacając do biletu kolejowego. 
Komitet będzie starał się ułatwić zwiedzanie 
pamiątek i rzeczy godnych widzenia, o ile mo­
żności — bezpłatnie. Wydatki na śniadania, 
kolacye, dorożki, teatr i t. d. uczestnicy będą 
ponosić sami — komitet tylko postara się, aby 
to wszystko niedrogo kosztowało. Wydatki to 
dla pragnących odbyć wycieczkę oszczędnie nie 
powinny przenieść 40 koron na osobę. Ponie­
waż Zarząd główny „Straży Polskiej" ma na 
myśli i wycieczkę do Wilna, prosi przeto, aby 
zgłaszający się oświadczyli, czy pragną przyłą­
czyć się i do wycieczki wileńskiej, która wy­
ruszyłaby po zwiedzeniu Warszawy. <=• Adres 
„Straży Polskiej": Kraków, Floryańska 1.

— Statystyka pocztowa. W lutym
b. r. nadano we Lwowie 3,813.111 listów pry­
watnych niepoleeonycb, 4,463.303 kart kore­
spondencyjnych, 353.942 listów urzędowych 
niepoleeonycb, 136.276 listów poleconych wo- 
góle, 1,278.155 przesyłek pod opaską, 95.571 
przesyłek z próbkami, 3,380.552 egzemplarzy 
gazet, ogółem 13,520.910; 9.432 listów pienię­
żnych i małych przesyłek wartościowych, 2.473 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 53.202 
pakietów zwykłych, ogółem 65.107; wpłacono 
38.455 przekazów na kwotę 2,330.135 kor. 19 
hal., 19.623 czeków kasy oszczędności na kwo­
tę 5,467.622 kor. 13 hal., 2.205 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 60.949 kor, 
12 hal., razem 7,857.706 kor. 44 h a l.; wy­
płacono 93.839 przekazów na kwotę 3,381.975 
kor. 10 hal., 3.298 asygnat czekowych Kasy 
oszczędności na kwotę 3,585.249 kor. 88 hal., 
1.366 ze zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
na kwotę 60.368 kor. 29 hal., razem 7,027.593 
27 hal. "

Nadeszło do Lwowa: 631.430 listów pry­
watnych niepoleeonycb, 550.300 kart korespon­
dencyjnych, 112.767 listów urzędowych niepo- 
lcconych, 145.048 listów poleconych w ogóle, 
94.204 przesyłek pod opaską, 4.506 przesy­
łek z próbkami, 148.382 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,686.637; 16.807 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 2.368 pa­
kietów wartościowych ponad 100 kor., 80.075 
pakietów zwykłych, ogółem 99.250.

— Ruch telegraficzny. W lutym b. r. 
nadano we Lwowie 27.687 telegramów i po­
brano za nie opłatę w kwocie 20.500 kor., 
nadeszło 28.290 telegramów dla adresatów w 
w miejscu, a 204.008 telegramów do przetele- 
grafowania (transito).

— Ruch telefoniczny. Sieć miastowa: 
W miesiącu lutym nadano we Lwowie te­
legramów 4.794. Nadeszło 3.596 telegramów. 
Ilość abonentów 1.260. Ilość rozmów telefoni­
cznych 219.660. Dochód 5.665 kor. — hal. 
Sieć międzymiastowa: Ilość uczestników 365, 
rozmów telefonicznych 6.677. Dochód 7.659 kor. 
66 hal. Razem 13.324 kor. 66 hal.

A  Znaleziono: Obok przystanku kolei 
elektrycznej na głównym dworcu kolejowym 
złoty zegarek damski, podwójnie, kryty ze zło­
tym łańcuszkiem; koło kościoła św. Anny dam­
ski zegarek, pokryty czarną emalią ze złotym 
łańcuszkiem.

A  Zgubiono: w ulicy Jagielloński0] lub i 
Rejtana czarny metalowy zegarek męski; kartkę 
zastawniczą nr. 13.480 na złoty łańcuszek mę­
ski; w ulicy Rappaporta czarny pulares, zawie­
rający 4 kor. 96 hal. i kartkę zastawniczą na 
srebro stołowe.

A  Nieszczęśliwy wypadek. W ulicy 
Ogrodnickiej przewrócił się wczoraj wskutek 
dziur w bruku, wóz z sianem i przygniótł 
swym ciężarem woźnicę Izraela Łapajówkera. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego stwier­
dziwszy u Łapajówkera złamanie lewej nogi, 
odwiozło go do szpitala powszechnego.

A  Wypadek z bronią. Pomocnik ru- 
sznikarski Tadeusz Koniuszewski, sprzedając 
wczoraj w sklepie swego służbodawcy p. Jan­
kowskiego browning, obchodził się z nim tak

nieostrożnie, iź spowodował wystrzał, przyczem 
kula przeszła mu przez prawą rękę i zraniła 
w palec drugiego pomocnika, Mieczysława Por­
ta. Stacya ratunkowa udzieliła rannym pierw­
szej pomocy.

A  W ulicy Kurkowej zachorowała 
wczoraj wieczorem nagle Anna Kitzlerowa. Stój­
kowy, patrolujący w tej ulicy, odwiózł ją na 
stacyę ratunkową, zkąd po udzieleniu doraźnej 
pomocy, przywieziono chorą do szpitala po­
wszechnego.

A  Kronika policyjna. W fabryce cu­
kierków Brandstadtera przytrzymano wczoraj 
parobka tej fabryki Jurka Kaczmarę na kra­
dzieży z magazynu kilku pudełek pomadek i 
cukrów.

Z korytarza realności przy ul. Krzyżowej 
1. 12 skiadziono wczoraj po południu p. Maryi 
Sealskiej duży kufer, zawierający garderobę 
damską i bieliznę, wartości 300 kor.

Ze sklepu p. Teofila Heindla przy ul. 
Czarneckiego 1. 4 skradziono wczoraj w nocy 
kilka par bucików męskich.

■f1 Zm arli: we Lwowie, Michał Mazur­
kiewicz, w 56 r. życia; Tomasz Mortko, wła­
ściciel realności, w 59 r. życia; Bronisław 
Wojtawicki, emer. maszynista kolei państwowej, 
w 82 r. życia;

w Krakowie, Stanisław Wichler, urzędnik 
szpitala św. Łazarza, w 26 r. życia; Maryan 
Czasz, emer. sekretarz sądowy, w 51 r. życia; 
Ludmiła Cachlówna, nauczycielka, w 28 r. życia;

w Monachium, znany rzeźbiarz Antoni 
Hess, profesor Akademii technicznej;

w Sztokholmie, prof, Ernest Carlson, je­
den z najwybitniejszych historyków szwedzkich;

w Wenecyi na Lido, Ignacy Morawski, 
właściciel dóbr Oporowa w Księstwie Poznań- 
skiem, 57 r. życia;

w Łodzi, Emilia Zalwerowiczowa, żona 
dyrektora teatru polskiego.

— Samobójstwo majora. W willi 
Randich w Rjeee odebrał sobie w poniedziałek 
życie wystrzałem z rewolweru skierowanym w 
prawą skroń Albert Ghyczy, major 1 pułku 
huzarów-honwedów, stojącego załogą w Buda­
peszcie. Powodem samobójstwa miał być silny 
rozstrój nerwowy, z powodu którego Ghyczy 
otrzymał nawet jednoroczny urlop.

— Krwawy dramat miłosny. Dwu­
dziestosiedmioletni żołnierz trenu w Budape­
szcie, Józef Matkó posprzeczawszy się ze swą 
kochanką 22 letnią Maryą Szenerat, zadał jej 
nożem kilkanaście śmiertelnych ran w piersi. 
Powodem krwawego dramatu miała być nie­
szczęśliwa miłość.

— Katastrofa na Dunaju. W ponie­
działek o godzinie 8 wieczorem w pobliżu Eot- 
vós-ier najechał statek „Hableany" z taką 
siłą na holownik firmy „Bracia Simon", że 
ten ostatni zatonął. Załogę jego, która wpadła 
w wodę, zdołano uratować. Szkoda wynosi prze­
szło 40.000 K.

Kronika zagraniczna.

* P r a p r a b a b k a .  W Guilvinec (Fran- 
cya) żyje wdowa Le Cleach 87-letnia, której 
liczba dzieci, wnuków, prawnuków i prapra- 
wnuków wynosi 147. Wdowa Le Cleach, z do­
mu Anna Compez, wyszła zamąż mając lat 15. 
Jej mąż udał się na okręt dla pełnienia służby 
w marynarce wojskowej, lecz nie przyjęto go 
z powodu niskiego -wzrostu. W rok później roz­
rósł się niespodziewanie do tego stopnia, że 
powołano go na nowo do służby. Z małżeń­
stwa tego urodziło się 14 dzieci, z których 
sześcioro jeszcze żyje. Najstarsza — córka — 
ma obecnie 66 łat, najmłodszy — syn — ma 
46 lat. Córka tej najstarszej córki jest od da­
wna już babką. Mężczyźni są marynarzami. 
Liczna ta rodzina zamieszkuje całą ulicę. Pra­
prababka zna imię i nazwisko każdego z człon­
ków i ma nadzieję doczekania się piątego po­
kolenia.

* T r z ę s i e n i e  z i em i. W Limie (Chile) 
odczuto w poniedziałek o godzinie 3 05 rano 
silne trzęsienie ziemi połączone z podziemnym 
hukiem.

* Ś c i n a n i e  d r z e w z a p o m o c ą  e l e­
k t r y c z n o ś c i  zaczęto stosować w ostatnich 
czasach z dobrymi wynikami w Ameryce. Pró­
bowano tam zrazu ścinać drzewa przy pomoew 
piły poruszanej siłą pary, lecz motor ten był 
za ciężki i łatwo mógł spowodować pożar. 
Spróbowano więc przecinać drzewa drutem pla­
tynowym, rozżarzonym do białości elektryczno­
ścią, a próby te dały tak dobre wyniki, że 
nowy ten sposób ścinania drzew szybko się 
rozpowszechnia. Potrzebną do tego maszynę 
dynamo, ustawia się w miejscu, gdzie nie gro­
zi niebezpieczeństwem pożaru, prąd zaś spro­
wadza się według potrzeby przewodami. Apa­
raty te są o wiele lżejsze i mniej skompli­
kowane od pił parowych, a przytem elektry­
czność fnnkcyonuje tak doskonale i szybko, 
że ścinanie drzew tym sposobem pociąga zna­
czne zmniejszenie się kosztów wyrębu.

.Gazeta Lwowska" z dnia 16 kwietnia 1909.
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M l i  i m M i s i y c z i
Wieezól* bajek, urządzony wczoraj w 

sali „Filharmonii" przez Towarzystwo wzaje­
mnej pomocy artystów i literatów, zgromadził 
liczny bardzo zastęp publiczności, rezultat więc 
kasowy musiał wypaść pomyślnie. Po kwarte­
cie smyczkowym z fletem i arfą, który pod ba­
tutą p. Wolfsthala odegrał rzewne „Prząśni- 
czki" Moniuszki w układzie dyrygenta, opo­
wiadał niezrównany zawsze p. Fiszer trzem ho­
żym dziewuchom Sienkiewiczowską „Sabałową 
bajkę". Z kolei p. Oz. Krzyżanowski zabawił 
słuchaczy dobrą deklamacyą utworów: Krasi­
ckiego, Mickiewicza, Lemańskiego i Rodocia, a 
p. Anna Gostyńska, obrzucona prawdziwym de­
szczem kwiatów, opowiadała dzieciom smutną 
bardzo bajkę-prawdę o rodzinie wygnańców w 
kopalniach sybirskich, specyalnie na wczoraj­
szy wieczór napisaną przez p. Gabryelę Za­
polska.

W części drugiej oklaskiwano p. Bohuss- 
Hellerową za artystycznie odśpiewane pieśni 
Kronenberga i Paderewskiego; p.IrenaTrapszo 
zabawiła wszystkich wyborną i pełną wdzięku 
opowieścią grzecznej dziewczynki o niegrzecz­
nych chłopczykach, za co dziękowano jej gorą­
cymi oklaskami i kwiatami; wreszcie nastąpi­
ła  Szymanowskiego „Ballada hiszpańska z 
chińskimi cieniami", ilustrowana mimicznie z 
humorem przez artystów teatru, pp.: Sowiń­
skiego, Krzewińskiego, Brokowskiego i Kali­
nowskiego.

W części trzeciej, po deklamacyi „Baśni 
tęczowej" Asnyka, wygłoszonej przez p. Wan­
dę Siemaszkową, odegrało grono pań wyjątek 
z dramatu Ożyńskiego p. t. „Prząśniczki", na 
tle dekoracyi p. Wygrzywalskiego. Królową 
prząśniczek była pna M. Siemaszkówna; ka 
płanką nizin bardzo dobra w tonie i ruchach 
pna Wilandówna; prząśniczkami szczytów pp.: 
Konceska, Kuczabińska, Noelowa, Rejchówna; 
prząśniczkami nizin pp : Białoskórska, Bogdań­
ska, Horowiczowa, Łozińska i Walicka; księ­
ciem nizin p. Biegański. Wszystkich wykonaw­
ców obrzucono kwiatami, dziękując im w ten 
sposób za trud poniesiony dla dobra Towarzy­
stwa.

Rcpcrtoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek, po raz I-szy (wznowienie) 

„Rigoletto", opera w B aktach z prologiem 
Yerdiego; gościnny występ Mattia Battistiniego 
i występ Tadeusza Łowczyńskiego.

W piątek, po raz I-szy (wznowienie) 
„Myszka", komedya w B aktach Edwarda 
Paillerona; z udziałem pp Siemaszkowej (Klo- 
tylda Wojska), Trapszo Ireny (rola tytułowa) 
Rotter, Otrembowej, Żelazowskiego; oraz debiut 
Heleny Borkowskiej, uezeniey p. Żelazowskiego.

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej „Gwiazda Syberyi", dramat 
ze śpiewami w 4 aktach Leopolda hr. Starzeń- 
skiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Cyrulik sewilski", opera w B aktach Rossi­
niego ; gościnny występ Mattia Battistiniego i 
występ Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Hedda Gabler", sztuka w 4 aktach Henryka 
Ibsena, z p-nią Siemaszkową w roli tytułowej, 
oraz gościnny występ Karola Adwentowicza.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Księżniczka dolarów", operetka w 3 aktach 
Leona Falla; I-szy występ Napoleona Sa­
wickiego.

W poniedziałek, po raz 7 my „Demon", 
opera w 4 aktach Antoniego Rubinsteina; go­
ścinny wystę Mattia Battistiniego; oraz występ 
Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyńskiego.

W wtorek, po raz I-szy (nowość) „Życie 
człowieka", sztnka w 5 obrazach z prologiem, 
Leonidasa Andrejewa. Wielka wystawa.

We środę, po raz Il-gi (nowość) „Życie 
człowieka", sztuka w 5 obrazach z prologiem, 
Leonidasa Andrejowa. Wielka wystawa.

Repcrtoar teatru miejskiego w Krakowie.
Piątek, „Mazepa", trag, w 5 aktach J. 

Słowackiego (drugi występ p. B. Leszczyń­
skiego).

Sobota „Złote runo", dram. w 3-ch akt. 
St. Przybyszewskiego (trzeci występ p. B. Le­
szczyńskiego).

Niedziela, „Król Lear" i t. d. (czwarty 
występ B.' Leszczyńskiego).

Poniedziałek, „Mazepa", trag. w 5 aktach 
J. Słowackiego (wyst. Leszczyńskiego).

Wtorek, „Poskromienie złośnicy", kom. 
w 5 aktach W. Szekspira (w. Leszczyńskiego).

Środa, „Król Lear", trag. w 5 aktach W. 
Szekspira występ Leszczyńskiego).

Czwartek. „Złote runo", dram. w 3 aktach 
St. Przybyszewskiego (w. Leszczyńskiego).

Piątek, „Honor", dram. w 4 aktach H. 
Sudermana (w. Leszczyńskiego).

Sobota, „Otello", trag. w 5 aktach W 
Szekspira (w. Leszczyńskiego).

Niedziela, o godz. 3 „Kopciuszek", wido­
wisko fantast. B. Grimma (ceny zuiżone do po­
łowy), o godz, 7ej „Poskromienie złośnicy" i t. d. 
(ostatni występ Boi. Leszczyńskiego).

Poniedziałek, „Balladyna", trag. w 5 
aktach J. Słowackiego.

Morderca ś. p. Namiestnika Andrzeja 
hr. Potockiego

Mirosław Siczyński
po ra« trzeci przed sądem.

Lwów, 15 kwietnia.
Dziś przed południem rozpoczęła się 

ponownie, odroczona dnia 1 b. m. ze wzglę­
dów formalnych, rozprawa przeciw Mirosła­
wowi Siczyńskiemu.

Podobnie, jak przy poprzedniej rozpra­
wie, wezwano dla utrzymania porządku w 
gmachu i przed gmachem żandarmeryę i po- 
lieyę.

Rozprawie przewodniczy wiceprezydent 
sądu krajowego karnego p. Miłaszewski, jako 
wotanci zasiadają: radcy sądu krajowego pp.: 
Rybicki i Terlecki. Oskarżenie wnosi zastępca 
prokuratoryi Państwa p. Pieracki. Protoko­
łuje auskultant p. Remizowski.

Bronią oskarżonege dr. Kost’ Lewicki 
i dr. Starosolski.

Jako znawcy sądowi zasiadają dwaj le­
karze: dr. Lachowicz i dr. Obtułowicz; jako 
psychiatrzy: dr. Kohlberger i prof. dr. Sie­
radzki ; jako rzeczoznawcy rusznikarze, pp. 
Jankowski i Molnar.

Trybunał powołał stenografów do spi­
sywania rozprawy.

Po godzinie 9 wpuszczono do sali dzien­
nikarzy i publiczność. Po wylosowaniu sę­
dziów przysięgłych, załatwiono przedwstępne 
formalności.

Jako sędziowie główni wylosowani zo­
stali pp.: Czernicki Stanisław, urzędnik gal. 
Kasy oszczędności; dr. Ozeszer Leon, adwokat; 
Frydman Karol, adjunkt Wydziału krajowego; 
Gawiński Tadeusz, sekretarz Towarzystwa 
chowu koni; Horodyski Mikołaj, urzędnik 
Wydziału krajowego; Jarzyna Jan, jubiler; 
Kopecki Edward, właściciel dóbr Rokitno; 
Kotkowski Józef, inżynier cywilny; dr. Ko­
walski Edmund, prof. Uniwersytetu; Oźmiń- 
ski Józef, kupiec; dr. Grzesik Stanisław, adwo­
kat; Lindenberger Adolf, właściciel realno­
ści; jako zastępcy pp.: Szczerbowski Antoni, 
sekretarz Związku strażackiego; Wojtowicz 
Julian, urzędnik Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

Po zaprzysiężeniu przez przewodniczą­
cego sędziów przysięgłych i ich zastępców, 
przystąpił trybunał do odebrania generaliów 
od oskarżonego.

Oskarżony p o d a ł: Nazywam się Jan 
Andrzej Mirosław Siczyński, jestem rodem 
z Ozernichowiec, religii gr. kat., liczę 21 i 
pół roku, byłem słuchaczem III. r. filozofii 
na Uniwersytecie lwowskim. Ojciec był księ­
dzem, od kilku lat nie żyje. Byłem karany 
za opór władzy grzywną 25 kor.

Przewodniczący zarządza odczytanie aktu 
oskarżania najpierw w języku polskim, na­
stępnie w języku ruskim.

Prokurator} a Państwa oskarża Jana A n­
drzeja Mirosława 3 im. Siczyńskiego o to, 
że w zamiarze zabicia Namiestnika G alicji, 
Andrzeja hr. Potockiego, dnia 12 kwietnia 
1908 we Lwowie podczas audyeneyi sposo­
bem zdradziecko podstępnym z pistoletu re- 
petyerowego kilkakrotnie doń strzelił, w 
następstwie czego ś. p. Andrzej hr. Potocki 
życie u trac ił;

czem się dopuścił zbrodni skrytobój­
czego morderstwa z §§ 134 i J 35 1. 2 u. k., 
karygodnej wedle § 136 u. k.

Akt oskarżenia z poprzedniej rozprawy 
nieco zmieniono i usunięto z niego obszerne 
ustępy.

Dla przypomnienia tej bolesnej sprawy 
podajemy z aktu oskarżenia kilka wyjątków.

Obwiniony pod pozorem prośby o na­
danie mu posady suplenta zapisał się na 
audyencyę do ówczesnego Namiestnika Gali- 
cyi ś. p. Andrzeja hr. Potockiego. Do audyen- 
cyi go dopuszczono, gdyż ś. p. Namiestnik 
Potocki każdego proszącego o audyencyę przy­
puszczać nakazał. Nie spodziewał się ś. p. 
Andrzej hr. Potocki, że Siczyński w zana­
drzu miał przygotowany browning, kupiony 
kilkanaście dni przedtem, specyalnie celem 
pozbawienia nim życia pierwszego urzędnika 
w kraju, zastępcy Monarchy.

Zbliżył się więc z ufnością ku niemu, 
a gdy już tylko odległość dwu lub trzech 
kroków od siebie ich dzieliła, stała się rzecz 
wprost do wiary niepodobna. Z ukrytego w 
dłoni browmnga dał Siczyński pierwszy strzał 
do Namiestnika.

Pocisk był trafny i ugodził prawdopo­
dobnie ś. p. Namiestnika w czoło. Tem oszo­
łomiony, przykląkł on, lecz zaraz potem 
dźwignął się. Sprawca dał wtedy drugi i 
trzeci strzał do niego. Widocznie obaj w tym 
czasie zmieniali pozycyę, lub może tylko Si­
czyński, gdyż jedna z kul ugrzęzła w ścia­
nie tuż obok pieca, druga zaś z przeciwnej 
strony pokoju we framudze okna. Gdy woźni 
j petenci Ripa i Doskowski na odgłos strza­

łów wbiegli do sali andyenoyonalnej, zastali 
tamże ś. p. Namiestnika leżącego na ziemi, a 
obok niego Stojącego Siczyńskiego, który dał 
wtedy do leżącego jeszcze jeden, lub dwa 
strzały, poczem został schwytany rozzbro- 
jony i odprowadzony do poczekalni. Stało 
to się przed godziną 2 po południu. Ciężko 
rannemu Namiestnikowi rzucono się na ra­
tunek. Rana na głowie okazała się najmniej 
niebezpieczna, gdyż pocisk nie przebił cza­
szki. Jako ciężkie uszkodzenie uznano oka­
leczenie lewej ręki, u której palec był kulą 
przeszyty i zgruchotany, czwarty palec wy­
kazywał ranę poprzeczną, a mały palec 
puszkę przedziurawioną na wskroś. To uszko­
dzenie nastąpiło najpewniej od jednego strza­
łu. Na prawem ramieniu rannego znajdo­
wały się trzy drobniutkie siniaczki, pocho­
dzące prawdopodobnie od postrzału odbitego; 
na lewem ramieniu zaś wystąpił większy si­
niec powstały najpewniej od upadku. Śmier­
telną była tylko jedna rana. Jeden pocisk 
ugodził mianowicie ś. p. Namiestnika przez 
małżowinę ucha lewego w kość skalistą, któ­
rą przebił, poczem przeszedł przez mózg i mó­
żdżek, aż na drugą stronę i przebił kość 
potyliczną, zkąd przy sekcyi zwłok został 
przez lekarzy wydobyty. Ten strzał wskutek 
wybroczyny krwawej w mózgu i zmiażdżenia 
móżdżku wywołał porażenie mózgu, a w dal 
szera następstwie śmierć gwałtowną, nagłą. 
W godzinę po zamachu hr. Andrzej Potocki 
już nie żył.

Wedle oświadczenia obwinionego, ukrze- 
piły go w zamiarze zamordowania Namie­
stnika zdarzenia w Horucku i w Łąckiem, a 
po zabiciu Kahańca postanowił uczynić to 
nieodwołalnie.

Zdaniem Prokuratoryi Państwa niewia- 
rygodnem się wydaje twierdzenie obwinio­
nego, iż on cały pian samoistnie obmyślił i 
wykonał; zachodzi bowiem uzasadnione po­
dejrzenie, iż jego do czynu mu zarzuconego 
nasadzono.

Dodany obecnie na zakończenie aktu 
oskarżenia ustęp opiewa:

To zapatrywanie, że obwiniony nie działał 
samoistnie, lecz dał się trzecim osobom użyć 
za narzędzie, podzielał — jak się zdaje — 
także Trybunał kasacyjny. Trudno bowiem 
było przypuszczać, aby człowiek młody, aka 
demik, syn duchownego, samoistnie doszedł 
do wniosku, iż ś. p. Andrzeja hr. Potockiego 
należało usunąć z drogi, a jeszcze trudniej, 
aby obwiniony, bez żadnych wpływów ze 
wnętrznych, sam się zdecydował swój zamiar 
w czyn wprowadzić.

Obwiniony został werdyktem przysię­
głych z d. 30 czerwca 1908 r. jednogłośnie 
uznany winnym zarzuconego mu czynu i na 
karę śmierci zasądzony. Jego zażalenie nie­
ważności odniosło ten skutek, iż wyrok ten 
został przez sąd kasacyjny zniesiony. Sąd ka­
sacyjny uznał za stosowne zarządzić badanie 
stanu umysłowego obwinionego i dopiero po­
tem przystąpić ewentualnie do ponownego 
osądzenia tej sprawy.

Przy rozprawie w pierwszej instancyi 
nie zarządzono badania psychicznego obwi­
nionego, ponieważ ani on, ani jego obrońcy 
nietylko nie twierdzili, iżby morderstwo po­
pełniono pod wpływem zaburzenia umysło­
wego. Przeciwnie, utrzymywali oni, że obwi­
niony spełnił czyn w stanie zupełnej równo­
wagi umysłowej, a nawet wprost zastrzegali 
się przeciw takiemu pojmowaniu sprawy.

Okazało się, że istotnie się nie mylili 
i że obwiniony zarzuconą mu zbrodnię po­
pełnił z premedytacją w stanie umysłu, wol­
nym od jakichkolwiek zaburzeń.

Z orzeczenia psychiatrów wynika bo­
wiem, że obwiniony nigdy ani przedtem, ani 
w chwili popełnienia mordu, ani też potem 
chorym umysłowo nie był i że czyn przez 
niego popełniony subjektywnie da się psy­
chologicznie zupełnie wytłumaczyć. Za tem 
przemawia zresztą też fakt, iż obwiniony w 
zapatrywaniach swych nie był odosobniony. 
Wszakże pewien odłam tutejszej prasy czynu 
jego nietylko nie zganił, lecz przeciwnie uwa­
żał go za konieczne następstwo, za akt, wy­
pływający z rozpaczy narodowej.

W stuleciu XX., w stuleciu kultury w 
państwie chrzęściańskiem trudno pojąć psy­
chologię takiej duszy.

Doświadczenie z lat ostatnich poucza 
jednak, że w Europie wschodniej żyje bardzo 
wiele jednostek, zgadzających się z pogląda­
mi obwinionego.

Skoro obecnie — kończy akt oskarże­
nia — nie ulega wątpliwości, że czyn obwi­
nionego nie był czynem szaleńca, przeto słu­
szną jest rzeczą, aby on za ten czyn do od­
powiedzialności został pociągnięty.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewo­
dniczący stwierdził, ża przeciw aktowi oskar­
żenia został wniesiony sprzeciw, lecz sprze­
ciwu tego Izba radna nie uwzględniła.

Zeznanie oskarżonego.
O godz. 10 przystąpiono do przesłucha-; 

nia Mirosława Siczyńskiego.
Oskarżony oś viadczył, że, do winy się 

nie poczuwa. Zbrodnię popełnił bez namowy. 
Potockiego zabił, gdyż on przez 5 lat mor - ; 
dował naród ruski. Tak dalej me mogło być.

Gdy się przebrała miara ucisku narodu ru­
skiego przez Polaków i przez zab!teg« Namiest­
nika Cesarskiego i szefa Rządu w Galicyi* 
musiał znaleźć się człowiek, któryby temu 
położył kres, a los padł na oskarżonego* 
więc odebrał życie głównemu nieprzyjacielo­
wi narodu ruskiego. Na karę śmierci za ten 
czyn skazał oskarżonego na pierwszej rozpra­
wie sąd, złożony z jego wrogów politycznych, 
a zwolenników i przyjaciół politycznych z»; 
bitego. Obrońcy wbrew jego woli, chcieli 
zrobić z niego chorego na umyśle, chcieli 
dowieść, że działał pod nieodpornym przy­
musem, że w chwili popełnienia czynu nie 
był poczytalny. Wskutek tego wyrok pierw­
szy zniesiono i poddano go badaniu psychia­
trów. Jednakowoż lekarze zupełnie słusznie 
uznali go za zupełnie zdrowego, bo też nigdy 
nie był umysłowo chory, a czynu swego do­
puścił się z zupełną świadomością i rozwaga 
motywem tego zaś była zemsta za ucisk na­
rodu ruskiego.

Następnie przeszedł oskarżony do pole­
miki z aktem oskarżenia. Protestuje przeciw 
wywodom prokuratora, które przedstawiają go 
jako dzikipgo zwierza, możliwego tylko we 
wschodniej Europie. Tak nie jest, bo oskar­
żony popełnił czyn, który był wypływem 
kulturnego oburzenia, był kierowany pobud­
kami idealnemi, bo zemstą za krzywdy na­
rodu. Przysłowie mówi: „Syty głodnemu nie 
wierzy", tak też i prokurator i trybunał i 
przysięgli jako Polacy nie mogą zrozumie® 
oskarżonego, bo nie chcą wejść w jego du­
szę, zrozumieć, co się w niej działo, gdy p8" 
trzył, jak straszna krzywda dzieje się naro­
dowi ruskiemu. Zdaniem oskarżonego naj­
gorzej działo się jego narodowi za rządów 
Namiestnika hr. Andrzeja Potockiego. Miał 
on wielkie wpływy w Wiedniu i czynił w 
kraju, co chciał Za jego rządów konstytucja 
w kraju przestała istnieć dla narodu ruskie­
go, a zaarendowana została przez szlachtę 
polską, popieraną przez stronnictwa demokra­
tyczne, a nawet przez ludowców. Szereg nad­
użyć, dążących do zupełnego zniszczenia na­
rodu ruskiego, musiał wzburzyć duszę oskaf' 
żonego i popchnąć go do rozpaczliwego czynu-

W dalszym ciągu twierdził oskarżony* 
że podobne fakty dzieją się też w Królestwie 
Polskiem i tam podnosi się opór przeciw 
uciskowi. Giną satrapi moskiewscy, a spo­
łeczeństwo polskie nie uważa tych rewolu- 
eyonistów za zwykłych morderców. Na do­
wód przytacza oskarżony zamach Dobrodzi' 
ckiej i jej rozprawę w Wadowicach. W poi; 
skiem społeczeństwie nie było wówczas ani 
jednego głosu potępiającego, a sędziowie poi' 
scy wydali jednomyślnie wyrok uwalniający'

Długi usfęp poświęcił oskarżony skar­
dze na postępowanie władz administracyj­
nych w Galicyi i na rzekome nadużycia sta­
rostów i rządzącej klasy polskiej, zwłasze** 
podczas wyborów. Zdaniem jego konstyW' 
eya w Galicyi jest na to, aby władze kra­
jowe przeciw jej przepisom występowały,1 
aby społeczeństwo polskie wyzyskiwało 
dla siebie ze szkodą narodu ruskiego. „Kon­
stytucja w Galicyi, to terror polityczny* t0 
szereg nadużyć administracyjnych, to szer®£ 
oszustw wyborczych, to wreszcie wielka h' 
czba ofiar chłopskich, poległych w starcia®*1 
z żandarmami lub wojskiem w obronie swy®*1 
praw".

Namiestnika czynił on odpowiedzi^' 
nym za nadużycia żandarmów i wojska, 
Namiestnik jest odpowiedzialny za wszy^ _ 
nadużycia podwładnych mu władz. ŃieB?a 
wiść oskarżonego do ś. p. Potockiego by* 
tem większą, że ś. p. Potocki był nietybj 
wrogiem politycznym narodu ruskiego,, 8 
także wrogiem kulturalnego iego rozwoj®

Przytoczywszy szereg wywodów, któr® 
miały wykazać rzukome krzywdy narodu r”_, 
skiego na każdera polu, omawiał stosunek 
kraińców do starorusinów, popieranych, 
niem jego przez Polaków, przyczem nazW 
starorusinów agentami rossy.jskimi.

Przewodniczący przerwał mu w ^  
miejscu, prosząc, by liczył się ze s ło w a ®  
nikogo nie obrażał.

Następnie wyraził oskarżony Z(̂ U,D1'^  
nie, dlaczego z pierwszego aktu oskarżę . 
usunięto ustępy, odnoszące się do kwes J 
politycznych, które właśnie skłoniły g° 
popełnienia jego czynu.

Śmierć hr. Potockiego — mówił 
lej — nastąpiła zgodnie z moim zami®- 
Od tego czasu minął rok. Panów PrzL ja- 
głych może to nic‘nie obchodzi, co się g. 
ło i dzieje w mojej duszy, ale to m(^ - i je ,  
wiedzieć, że rok ten przepędziłem spoko.1 ^  
nie czułem wyrzutów sumienia. Ręce 110 
czyste.

Źle zrobiłem, że przesłuchiwany u8 V 
licyi zaraz po dokonaniu czynu, gdz® 
wiedziałem, że chciałem zabić Nam®8 J  
później, w czasie pierwszej rozprawy z. ^ ejn 
nia te  zmieniłem, twierdząc, że nie ® 0-
tego zamiaru. Dziś, chociaż wiem, zeDie 
wstanie na mnie jeszcze większe że
w społeczeństwie polskiem, oświadcz8 
zupełnie niepotrzebnie cofnąłem awj. 
nia, złożone w policyi. Śmierć Namź epdłe® 
nastąpiła zgodnie z moim zamiarem.



do Namiestnictwa z zamiarem zabicia hr. 
Potoc-kiego.

W końcu oświadczył: Panowie sędzio­
wie przysięgli sądzić będziecie swego polity­
cznego przeciwnika. Nie wierzę więc tu w 
sprawiedliwy wyrok; mówię to otwarcie i 
nie mam do tego pretensji, bo od nieprzy- i 
Jaciół politycznych trudno- żądać sprawiedli- j 
Wośei i

Przewodniczący wezwał oskarżonego, j 
aby czyn swój opisał dokładniej.

Oskarżony oświadcza, że już kilka razy i 
obszernie opowiadał, prosi więc by dawniej­
sze zeznania jego odczytano. j

Przewodniczący stwierdza, że procedu-1 
ralnie jest to niedopuszczalnem, chyba, że 
oskarżony odmawia dalszych zeznań.

Oskarżony: Tak jest, odmawiam.
Wobec tego odczytaao protokoły ze­

znań oskarżonego, odnoszące się do faktu 
morderstwa.

Przewodniczący jeszcze raz zapytuje, 
czy oskarżony obstaje przy tern, co twier­
dził w śledztwie, mianowicie, że chciał zabić 
Namiestnika.

Oskarżony : Tak, chciałem zabić.
Przewodniczący: Zeznał pan poprze­

dnio, że strzelałeś do leżącego już na ziemi 
Namiestnika.

Oskarżony twierdzi obecnie, że nie zda­
je sobie sprawy z tego, jak to było. Miał 
.jednak świadomość, że inaczej zrobić nie 
może.

Na zapytanie przewodniczącego stwier­
dza oskarżony, że czynu dopuścił się w sta­
nie zupełnej poczytalności umysłu.

Następnie przewodniczący zadał oskar­
żonemu szereg pytań, co do przekonań poli­
tycznych i udowadniał, że czyn jego nie był 
Wypływem ogółu narodu ruskiego.

Oskarżony podał, że jest socyalistą u- 
kraińskim.

Po kilku pytaniach, zadanych oskarżo­
nemu przez członka Trybunału radcę Ry­
bickiego, zarządził przewodniczący krótką 
przerwę.

Po przerwie zapytał prokurator oskar­
żonego : Czy pan miał zamiar zabicia?

Oskarżony. Tak, miałem zamiar zabicia.
Obrońca dr. Lewicki. Pan tu zeznał, że 

los tak chciał i na pana padło ten czyn wy­
konać. Ponieważ słowa te mogą wywołać 
różne argumenty, proszę wyjaśnić, jak pan 
to rozumiał.

Oskarżony. Rozumiałem, że ten sam 
czyn mógł także kto inny wykonać, bo czyn 
ten nie był wypływem tylko mego przeko­
nania

Dr. Lewicki. Jak pan tłumaczył sobie, 
że czynu tego musisz się dopuścić.

Oskarżony. Myśl ta kiełkowała u mnie 
°d dwu lat. Próbowałem nie poddać się tej 
myśli, wreszcie doszedłem do przekonania, 
*e muszę go wykonać. Był to przymus psy­
chiczny. Śmierć Kahańca była bezpośrednią 
przyczyną dokonanego przezemnie czynu.

Dr. Lewicki. Jakie były motywy, które 
Pana odwodziły od tej myśli.

Osk.: Zastanawiałem się, czy hr. Potocki 
jest istotnie winien. Potem, po szeregu fa­
któw przyszedłem do przekonania, że całą 
^ inę on ponosi.

Po kilku odpowiedziach dalszych oskarżo- 
nego domagali się dwaj sędziowie przysięgli, 
aby owe wywody co do psychicznego przy­
musu usłyszeli w języku polskim, gdyż są 
to bardzo ważne rzeczy, a dokładnie języka 
Piskiego nie rozumieją. Sędziowie apelowali 
“o obrony, by zgodziła się w interesie spra- 
wy na ich prośbę.

Dr. Lewicki prosił przewodniczącego, 
bj oskarżony mógł zwrócić się do sędziów 
Przysięgłych i jeszcze raz powtórzyć swoje 
Wywody o przymusie.

Oskarżony szeroko opowiadał w języku 
'isk im  o przyczynach, jakie go skłoniły do 
morderstwa, przytaczając rzekomy ucisk narodu 
boskiego, nadużycia władz administracyjnych i 
Polskiej klasy rządzącej, krwawe wypadki 
Wyborcze i t. p.

Dalej mówił, że ostatniej nocy przed 
^orderstwem  spał dobrze. Największą, cięż 
•ł walkę stoczył z sobą w sobotę, wreszcie 

S°południu postanowił pójść na audyencyę.
4 amiar ten powziął z zupełnym spokojem. *

8. _ Bezpośrednio po czynie, gdy dowiedział
jjb  że Namiestnik żyje, był z tego zadowo- 
j by. Po dokonaniu atentatu miał zadowo- 
Jjbh1, że swoje zrobił, a zarazem, że czlo- 
utn ^ e* Wiadomość o tern, że Namiestnik 
j,marł, przyjął spokojnie, ale żal mu było,
, bmarł, byłby więcej zadowolony, gdyby 
H żył.

b Na zapytanie sędziego przysięgłego p. 
^ydm ana, oskarżony raz jeszcze oświadcza, 
W ^ d ł  w zamiarze zabicia Namiestnika, 
vt z spełniwszy atentat, zadowolony był, że 

amiestnik żyje.
2(. Sędzia Frydman. Ja chciałbym dobrze 
wan^ leó- czy PiłQ miill zamiar zamordo-

^skarżony. Mówiłem już o tem cztery 
y. piąty raz nie będę mówił.

Przewodniczący stwierdza w tem miej­
scu, że oskarżony przyznał się do zamiaru 
morderstwa.

Sędzia Frydman. Zapytywałem dla tego, 
bo przedtem dobrze nie rozumiałem, proszę 
mi wyjaśnić.

Oskarżony. To dziwne, że panowie ma­
cie sądzić 20 - letniego chłopca na śmierć, a 
nie rozumiecie, jak on się tłumaczy.

Ten sam sędzia zadał jeszcze kilka py­
tań oskarżonemu, a ponieważ równocześnie 
wykazywał sprzeczności w tłumaczeniu się 
oskarżonego, przewodniczący zwrócił sędzie­
mu uwagę, że może tylko zadawać pytania.

Oskarżony nie odpowiedział wcale na 
dalsze pytania sędziego p. Frydmana.

Następnie na wniosek dr. Lewickiego 
odczytano motywy wyższego sądu co do od­
rzucenia sprzeciwu, wniesionego przez obro­
nę odnośnie do aktu oskarżenia, oraz orze­
czenie najwyższego trybunału kasacyjnego, 
znoszące poprzedni wyrok.

Na tem odroczono rozprawę do godz. 4 
po południu.

Gdyby chciano dziś ukończyć rozprawę, 
wyrok zapadnie bardzo późno w nocy.

OSTATNIA POCZTA.
* Nowa Reforma donosi: W sprawie 

w y b o r ó w  u z u p e ł n i a j ą c y c h  do R a d y  
p a ń s t w a  we wschodniej części kraju z po­
wodu opróżnienia mandatów przez rezygna- 
cyę JE . D. Abrahamowie za i przez śmierć śp. 
hr. W. Dzieduszyckiego odbyła naradę Rada 
nada risczelna polskiego stronnictwa demo­
kratycznego. Po rozpatrzeniu się w sytuacyi 
nabrano przekonania, że obowiązkiem pol­
skiego stronnictwa demokratycznego jest po­
stawić v? tych okręgach swoich własnych 
kandydatów. W tym celu polecono prezy- 
dyum, aby porozumiało się z mężami zaufa­
nia stronnictwa w tych okręgach i wezwało 
•eh, aby utworzyli komitety wyborcze i przed­
łożyli odpowiednie wnioski, Rada naczelna 
stronnictwa rozpatrzy, a następnie wspólnie 
z komitetami miejscowymi rozwinie dalszą 
akeyę wyborcza..

=■ W Ministerstwie spraw zagranicz­
nych odbyła się wczoraj pod przewodnictwem 
bar. Aehrenthala w s p ó l n a  k o n f e r e n e y a  
m i n i s t e r y a l n a ,  w której wzięli udział: 
Prezydent gabinetu węgierskiego dr. Weker- 
le, PP. Ministrowie rolnictwa dr. Braf i Da- 
ranyi. węgierscy sekretarze stanu Szterenyi 
i Ottlik, szefowie sekeyi w Ministerstwie 
spraw zagranicznych Róssler i Michalovic i 
szef sekcji w Ministerstwie handlu Riedl. 
P. Prezes austryackiego gabinetu bar. Bie- 
nerth z powodu niedyspozycji nie wziął u- 
działu w konferencji. Przedmiotem obrad 
był traktat handlowy z Rumunią. Delegaci, 
którzy powrócili z Bukaresztu, zdali sprawę 
z dotychczasowego przebiegu rokowań. Po 
dłuższej dyskusyi nad kwestyami niezała- 
twionemi udzielono delegatom wracającym 
do Bukaresztu nowych instrukcyj co do sfi­
nalizowania rokowań.

— Na, wczorajszem posiedzeniu cze­
skiego W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  w Pradze 
referent C h a l o u p k a  wskazał na to, że 
Sejm czeski pomimo tego, że od roku już 
istnieje, dotychczas nib ukonstytuował się 
jeszcze, ani też nie wybrał nowych człon 
ków Wydziału krajowego, tak, iż urzędują 
nawet dwaj członkowie Wydziału, którzy nie 
są posłami, co sprzeciwia się duchowi kon- 
stytueyi. Referat swój zakończył wnioskiem 
o wezwanie Rządu, aby jak najrychlej zwo­
ła ł Sejm czeski.

Niemiecki członek Wydziału krajowego 
dr. E p p i n g e r ,  uznając wywody referenta, 
oświadczył się przeciw wnioskowi, bo we­
dług jego informacyj, pochodzących z kół 
niemieckich Sejm obecnie nie byłby zdolny 
do pracy. Dr. Skarda przemawiał za wnio­
skiem referenta. Wniosek ten poparli ró­
wnież hr. Schónborn i dr. Burian. Natomiast 
drugi niemiecki członek Wydziału krajowe­
go dr. Weiunsky wystąpił przeciw wywo­
dom referenta.

W końcu wniosek p. Ohaloupki przyję­
to wszystkimi głosami przeciw dwom głosom 
niemieckich członków Wydziału.

== N i e m i e c c y  c e s a r s t w o  wraz 
z ks. Oskarem przybyli wczoraj przed połu­
dniem do Wenecji. Ńa dworcu powitali ich : 
kanclerz ks. Buelow, poseł niemiecki Merit- 
seha i reprezentanci władz tamtejszych. Na­
stępnie cesarstwo wraz z ks. Oskarem udali 
się na pokład parowca „Hohenzollern"; gdzie 
także odbyło się o pół do 1 w południe śnia­
danie, w którem wzięli udział prócz cesar­
stwa i ks. Oskara, ks. Buelow, ambasador nie­
miecki z żoną, członkowie świty. Po śniada­
niu odbyli cesarstwo przejażdżkę w gondoli. 
O godzinie 5 po południu dano na pokładzie 
„Hohenzollern" herbatę dla wybitnych dam 
weneckich, a o godz. 8 wieczorem odbyło się 
przyjęcie na cześć władz weneckich.

— Generalny referent budżetu w Izbie 
francuskiej dep. Doumer przybył do Lyonu, 
aby zbadać stosunki, panujące w m a r y ­
n a r c e  f r a n c u s k i e j .  Udał się na pokład 
statku „.Justice" i stwierdził, że zapasy amu­
nicji są niedostateczne i niewłaściwie umie­
szczone. Dalej przesłuchał wielu oficerów 
artyleryi, którzy oświadczyli, że artylerya 
marynarki znajduje się w staGie ubolewania 
godnym.

=  R o k o w a n i a  r o s s y j s k o - b u ł- 
g a r s k i e  ukończono wczoraj. Podpisanie 
traktatu, który ma charakter czysto finanso­
wy nastąpi w najbliższym czasie.

=  Z B e l g r a d u  donoszą: Minister 
skarbu zniósł zakaz wywozu zboża i paszy.

Jak jeden z dzienników donosi, rząd 
serbski stara się za granicą o zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 150 milionów dinarów, 
a na zastaw tej pożyczki daje dochody z mo­
nopolów.

i i i  LWOWSKIEJ

Kraków, 15 kwietnia. (Tcl. pry w.). 
W tutejszej Izbie handlowej i przemysłowej 
obraduje dziś ankieta w sprawie zamierzonej 
reformy taryf na kolejach państwowych. — 
Obrady rozpoczęły się o godzinie 10 od prze­
mysłu chemicznego; po południu przedmiotem 
obrad będzie przemysł maszynowy. W an­
kiecie bierze udział prezydyum Izby handlo­
wej, p. Battaglia, jako dyrektor Związku gali­
cyjskiego przemjsfu fabrycznego, oraz grono 
interesowanych przemysłowców.

Prognoza a a  ju tro .
W iedeń, 15 kwietnia. Prognoza na 16 

kwietnia. W G a l i c j i  w s c h o d n i e j :  P ię­
knie, mierne wiatry, łagodnie, pogoda nie­
stała.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Pięknie, 
ożywione wiatry, c h ł o d n o ,  stan niepewny.

Wiedeń, 15 kwietnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował racicę sekcyjne­
go w Ministerstwie skarbu, dr. Adama Ko- 
z u b o w s k i e g o ,  radcą imnisteryalnym.

Wiedeń, 15 kwietnia. Jak się dowia­
dujemy, szef sekcyi w Ministerstwie skarbu, 
dr. Seweryn K n i a z i o . ł u c k i ,  otrzymał ad 
personam  trzecią klasę rangi, a szef sekcyi 
M a y e r  godność tajnego radcy.

Wiedeń, 15 kwietnia. Po ogłoszonym 
niedawno planie nauk dla gimnazjów humani­
stycznych, polecił obecnie P. Minister oświaty 
wydanie nowego normalnego planu nauk dla 
szkół realnych,

Wiedeń, 15 kwietnia. Polit. Corresp. 
potwierdza, że następca tronu niemieckiego, 
ks. Wilhelm, w powrocie z Rumunii odwie­
dzi Najj. Pana Franciszka Józefa. Wizyta na­
stąpić ma 25 b. m.

T ry est, 15 kwietnia. Strajk tutejszych 
asystentów aytekarskich zażegnany ugodowo. 
Praca dziś będzie podjęta.

Kolonia, 15 kwietnia. Do Koeln. Ztg. 
donoszą z Nowego Jorku: Według wiadomo­
ści z Guayaąuil, odkrył rząd sprzysiężenie, 
które miało na celu obalenie prezydenta Al 
varo. Wiele osób aresztowano.

St. Eticnne, 15 kwietnia. Socyalisty- 
czny kongres narodowy nie mógł się poro­
zumieć w kwestyi agrarnej i wybrał komisję, 
która ma polecenie zredagowania odpowie­
dniej rezolucyi i zestawienia programu naj­
konieczniejszych żądań. Także w sprawie 
taktyki wyborczej nie przyszło na kongresie 
do porozumienia. Postanowiono zatrzymać 
status guo. Kongres następnie zamknięto.

Madryt, 15 kwietnia. Prezydent mini­
strów Maura przedłożył Izbie deputowanych 
projekt ustawy, mocą której ma być udzie­
lona amnestya wszystkim, zasądzonym w 
ostatnich czterech miesiącach za przestępstwa 
prasowe. Deputowany z Barcelony, Leroux, 
który uciekł do Ameryki, będzie mógł po­
wrócić do Hiszpanii.

Londyn, 15 kwietnia. Minister handlu 
Churchill wystosował do prezydenta liberał 
nego klubu dłuższy list, w którym zajmuje 
się kwestyą flety i zwalcza ostatnie alarmy. 
Powiada, że adm iralicja gotowa jest udo 
wodnić, iż flota angielska w r. 1912 nietyl- 
ko będzie potężniejsza, aniżeli jakakolwiek 
możliwa kombinacja flot dwu mocarstw, lecz 
nawet silniejsza, aniżeli kombinacya dwu naj­
silniejszych mocarstw europejskich. W ka­
żdym razie przy ustanawianiu programu floty 
nie bierze się w rachubę floty amerykań 
st i ej, gdy ż według w szelkiego rozsądnego 
prawdopodobieństwa niemożliwa jest wprost 
kombinacya, aby flota amerykańska zagrażała 
pokojowi i wolności Wielkiej Brytanii. W 
dalszym ciągu listu powiada Churchill, iż nie 
ma sprzeczności między interesami angiel­
skiego a niemieckiego ludu, nie istnieje też 
między Anglią a Niemcami żadna z tych 
waśni na tle rasowem, tery tory a lnem, dyna-

stycznem Inb religijnem, któraby zdolna była 
spowodować zakłócenie pokoju.

Przewrót w Konstantynopolu.
Konstantynopol, 15 kwietnia. Cenzura 

depesz o rokoszu w okręgu Kosowe Pole 
trwa nadal,

Konstantynopol, 15 kwietnia. Mini­
sterstwo wojny stara się obecnie o uzupeł­
nienie stanu oficerów w przeważnej części 
tutejszych pułków, gdyż pozostanie niewielu 
tylko oficerów. Ci oficerowie, którzy należeli 
do stronnictwa rnłodotureekiego, lub byli 
znienawidzeni, znikli.

Konstantynopol, 15 kwietnia. Tłum 
prowadzony przez żołnierzy spustoszył i splon- 
drował doszczętnie lokale redakcyjne rałodo- 
tureckich dzienników Jan in  i Szurai Ummet. 
NaezHny redaktor Janina, Hussein Dżahid, 
oraz deputowany salonicki Dżadid mieli schro­
nić się do jednej z ambasad. Nadzwyczajne 
wydania pism donoszą, że w ich miejsce 
przjdą: redaktor naczelny Ikdam u, Ali Ke­
rna! i redaktor dziennika Nizam. Takie inni 
deputowani młodotureccy oraz wielu wybi­
tnych Młodoturków poukrywało się, lub ucie­
kło. Żołnierze i grupv osób cywilnych, jako- 
też poszczególne osoby urządzają demonstra­
cje i hałasy na ulicach przeciw komitetowi. 
W nad z wyczaj nera wydaniu jednego z pism 
doniesiono, że deputowani złożyli przysięgę 
żołnierzom, iż odtąd wypełniać będą swe 
obowiązki zgodnie z przepisami szeriatu.

K o n sta ty n o p o l, 15 kwietnia. Skład mi­
nisterstwa, o którym już doniesiono, uzyskał 
sankcję sułtana, tylko m inister marynarki 
mianowany jest tymczasowo. Wczoraj odbyła 
się narada nowego gabinetu.

Konstantynopol, 15 kwietnia. M inister 
spraw wewnętrznych wystosow.-ł do wszyst­
kich wilajetów uspokajające depesze o tutej­
szych zajściach. Podczas ostatnich wykroczeń 
zniszczono także lokale klubu Młodoturków, 
oraz klubu kobiet młodotureckich.

Położenie w Królestwie Polakiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 15 kwietnia, (le i. pryw.). 
Wczoraj odbył się tutaj pierwszy zjazd by­
łych wychowanków szkoły technicznej im. 
Wawelberga i R-otwanda, przy udziale zało­
życieli i profesorów. Przybyło 150 uczestni­
ków. Omawiano sprawę zorganizowania się 
w specjalna koła zawodowe.

Kalisz, 15 kwietnia. \ Td. pryw.). Z rzeki 
Prosny 'wydobyto zwłoki kupca Wacława Sta­
szewskiego, który dnia 5 z. m. zniknął bez 
śladu. Staszewski był skarbnikiem Tow. wio­
ślarskiego i właścicielem sklepu kolonialnego.

Petersburg, 15 kwietnia. (Pet. Ag.). 
Śledztwo przedwstępne przeciw byłemu dy­
rektorowi departamentu policji Łopucbino- 
wi, już ukończone. Dziś doręczona będzie 
oskarżonemu kopia aktu oskarżenia.

Telegrafowany kurs wiedeński,
Wiedeń, 15 kwietnia 1809. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscoursc). Godzina 2 minut 
80. Akcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 682-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 784' — , Akcye A.nglobanku 
298-50, Akcye Unionbanku 588-—, Akcye 
Landerbanku 440-—, Akcye Bankvereinu 
523-75, Akcye Bodencredit 1096 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 584-—, 
Akcye kolei państwowych 693 50, Akcye 
kolei Południowej 110'25, Akcye kolei Elbe- 
thal 459-—, Akcye kolei Północnej 5300-—, 
Akcye kolei czerniowieekiej —•—, Akcye 
Alpiny 662 50, Akcye Rima Muranyi 540 75, 
A.kcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2475-—, 
Akcye Fabryki broni 632-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 336 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 547-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 93-25, 
Renta majowa 95-55, Austryacka Renta ko­
ronowa 95-o0, Węgierska Renta koronowa 
92-60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94-—, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94- — , 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99-50, 5-pre. Listy Banku hi­
potecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-90, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100’ - ,  4-procmtowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 98-—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-75.
4-prc pożyczka m. Lwowa 93-40, Losy tu re­
ckie 183-50, Marki 11717, Bubel 251*75,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 98’45.

Usposobienie : spokojne.

O ipnwii dsialny redaktor:

A 4 * as % r  £ e  is «> w l  e e k  I.
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Olbrzym! w ybór we In i jedw abiu  na suknie, 
kostyumy i bluzki damskie — zefirów — płócien 
angielskich oraz bielizny stołowej — poleca firma

ANTONI UWIERA Lwów, ul. Halicka i. 10
(nowy lokal obok dotychczasowego)

T o w a r doborow y — ceny  n ad zw y cza j n isk ie .

C U E I E E M I J l
pod

„W ozem  D rzym a ły "
otwarta od 7~mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAW* P0D3ALK2A
Lwów. ul. Akademicka 1. 5,

( o b o k  i f f i a g a s f i i s a  W n y c h  S o h a y e r ó w { )

poleca najlepsza KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, ‘ TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.
| Dentysta dr. K. Lewandowski
* Lwów plac Halicki 7 (imd Kawiarnią Centralną).

W  j  k  n  % 

p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

14 kwietnia 1909 
52 — 78 — 54 — 2 — 22

N astęp ie ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 28 kwietnia i 12 maja 1909.
Z o. k. Urzędu loteryjnego dla Galioyi 

i Bukowiny.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym Stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 
Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez bolu. 

Szczęki precyzyjne — operacye bezbolesne.

w w w w  w  w w w w

lier Słowach
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego ws Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki
S. W. Niemojowskiego we Lwowie.

Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- j 
nieważ ceny w niczern się nie różnią od cen innych i 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier ' 
Słowackiego, bez żadnego dk  siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

DOM BANKOWY

S o k a l i  Lolien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r a y  i d .  K i l i ń s k i e g o .

W I L L A
w  SIs.ltrspga.HLem

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z calem

urządzeniem (także-na zimę)
do s p rz e d a n i*&.•

Bliższa wiadomość w redakcyi 
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

»Gta-

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 15 kwietnia 1909.

Hotel George’a,
PP. L. Horodyski z Tłusteńka, S. Wa­

silewski z Markuszowej, J. Starorypiński & 
Podola, S. Zwoliński z Wiednia, E. Ziele­
niewski z Krakowa, S. Lipiński z Krakowa.

Hotel Imperial.
PP. dr. T. Stubenwoll z Wiednia, M. 

Konopiński z Krakowa, dr. J. Aronsobn z 
Krynicy, dr. A. Goldhammer z Sanoka, J- 
Leszczyński z Borków wiel.

Hotel Europejski.
PP. S. Kędzierski z Meryszczowa, K- 

omolnicki z Sołotwiny, F. Skarżyński z0 
Szwej kowa.

Hotel „Narodna Hostynnycia“.
PP. ks. P. Kykta z Polany, ks. S. Stu- 

pnicki z Targowicy, ks. A. Lotocki z Tro- 
ściańca, ks. J. Koroluk z Czemeryńcy, ks. 
C. Łukasiewicz z Mszaniec, dr. A. Mogiel­
nicki z Doliny.

C  K  LI i r  I K  
iwowskisj izby handlowej l prziinjfsławsj.

Lwów, dnia 15 kwietnia 

I .  Akeye aa sftukę.
Banku hip. gal. po 300 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handiu i przem, 

po zł. 300 (400 k~r.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jasry po 800 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki waroi^w w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kotor.

l i .  L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr -w a. wyl. z 10 pr.' F
4‘/a pr. „ los 50 1.

I l  '« * Pro- „601. po 200 k.
„ kra 41/* pr. n los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galic. sismsk. 4 pr.

los w 4 1 /i  l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

I I I .  © bllgi za 100 hor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (3 em.)

* „ 41/, pr. (3 em.)
„ „ * Pr- U em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 800 ker. 

z roku 1893 . . . . . . .
Pożyczka *a. Lwowa 4 p r .. . .

„ „ 4 soBwoa. .

£V. L esy.

M. Krakowa po sł. 39 (49 kor.) 

V . -Monety.

Dukat cesarski . . .
30 f r a n k ó w k a .....................
166 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
106 marek niemieckich . .

płacą |żądają
walutą koron.
K b K h

583 — 592 -

390 - 400 -

555 — 562 -

410 - ---------

© 109 Ć0 110 20
te 99 10 99 80
« 93 70 94 40
e 100 - 100 70
*■ 94 56 95 20
-w
e 96 60 —

96 50 —  _
94 20 94 80

■
m
o
Si 97 80 98 50
9 101 - 101 70
M

98 70 100 40K 93 3C 94 -e 93 3C 94 -

U  30 95 -
91 30 98 -
93 30 84 -

103 - 110 -

U  30 11 38
19 04 19 20

250 - 252 -
260 50 262 50
117 - 117 40

M u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i ^ .
Dnia 13 kwietna 1968

plącąA. OgLjay dług państwa.
Jednolity dług państw: w banknot

uaj-listopad  ................................95 60
styezeń-lipiee.  ...........................95'55

Jednolity dłrg państwa w srebrzo
lu ty -sierp ien ..................................... 69-55
kwiecień-rażdzisrsib.................99 65

95-80
95-75

99-75
93-85

Koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 350 zł. mk. 3'3 pr. 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr,
B „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .

„ „ 1864 po 50 zł, . . 
Listy zast. domen państ. po 130 zł. 5 pr.

płacą żądają

155-40 
216 -  
388-50 
268-50 
390-—

159-46 
330- -  
878 50 
278-50 
893 -

JB. D łu g  j>af s t f  (wszystkich w Badzie państwa 
rep-ezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w Wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.  ...........................

116-50

95-50

116-70

95-70

C. Ofoligaeye kolejowe.
Kol. Yrcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Oesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 300 zł. mk.

5"/, pr. (ostemp. akeye) . . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 */ł pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koroa. 

wolne od podatku 4 pr....................

95-50 

115-85 

453-50 

118-35

96-75

. . . 95-75

Gbligaeye pierw szeństwa (kolejowe).

96-50 

113 85

457'56 

119-25 

96-76 

96-75

Kol. Aro. Albrechta za 866 zł. 5 pr.
w złocie za 300 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 300, 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. . . . . . . . . . 

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda eaa.
s r. 1887, 4 pre, (sr. ) . . . . .  

Kol. półnoenjj ces. Ferdynanda em,
a r. 1887, 4 p r o . ...........................

Kol. północnej eas, Ferdynanda em.
_ r. 1888, 4 p r o . ...........................

Kol, półiaocnsj ces. Ferdynanda 
s i .  1891., 4 pre. . . . . . .

K ol północnej ass. Ferdynanda eia. 
s r. 188S, 4 pra. . . . . . .

Kol. półnoenej ees. Fardynaada Sm.
z t.  1904, 4 pro.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r . ..................................... .....

Kol. galic. Karola Ludwik', 4 pr. . 
Kol. lwowsko-ezem.-jasskioj z roku

1 0 5 -

96-50

96-25

96-50

86-50

9660

9615

96-45

96-35

8C-4&

97-50

97-25

97-50

97-50

97-60

97-15

97-45

97-35

97-45

94-60 
96 35

95-60
97-35

W S  4 pr. . . . 
Ksl. SreiFs. Rudolfa

116-60

9 6 -  

118 60
(Salzksumasr- 

gut) aż 4©0 marek 4 pr. . . ,
Bk Mse-g ^aśgtw s (krajów korony węgierskiej).

Wgg. słoi# reffiia za 160 sł. * pr. . 100 — 100-25 
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. —
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 143-25 147 25
„ poż, prem. za 106 zł. (200 kor.) 196-50 300 50
, „. ,  „ 50 Si. OM kor.) 196-50 300 50

Koronowa waluta. pracą

E . Obligseye indemnhsaeyjse.
Kroacyi i  Sławonii . . . . . .  93-60
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . , , 93 45

F . Inne publiczne pożyoskŁ
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108-20 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . .
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 189S 4 pr. . .
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr............................. .....
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) 4 pr. ,
Poż. serb. prem. za 100 franŁ.. 3 pr.

34-50 
94 45

93-85 94-85

102-— 
94-25
&7 30

95-25
98-30

91-40 92-40

W - 1.01--
ffureekia obi. prem, kol. za 400 frank. 18315 18415

i listy dłużne©. L isty  śftstewKe, Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banka los w 30 L 4*/a pr.
Austr. z&H. kr. ziem. los w 50 1 4 pr, 

„ „ obi. prem. z r. 1880 B pr.
„ „ „ „ 1888 3 pr.

Buków. sakł. kred. ziem. los 5 pr.
N „ f! Vi rf ^ pr.

Gai. ake. b. bip. 10 pr. prem.. los 5 pr.
.  „ » „ los 50 I. 4‘/, pr. ■“ .
„ „ „ „ „ S0 L» 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr, los. 56 lat 
.  „ „ _ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ B 4 pr. star® . .

Banku kraj. Ma G alicji Lodosnary: 
4*/s pr. 61 */a la t zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 8 
emisya 42 la t 4S/S pr. . . . .

B asku kr. losy 57*/* L ** 800 k. 4 pr.
A utra-W |£ . basta, 50 la t 4 pr. . .. 

„ „ . „ i ®  la t w. k. 4 pr.

100 50 101 50
94-42 9540

277--- 8 8 3 --
272-25 278-25
190-60 101-60
99*50 9-5-59

109-75 11.0-25
99-25 <«• 5
8 4 - - 8 5 - -
93-85
■?>£**

94-86Ol;.4-4/
86-SS 87-85

100 — 1 0 1 --

99-90 109-90
03’35 94-35
98-15 33 15
98-50 90 50

O lli(9 te j3  s praw oe p ia m su śs tw a  
sa  100 d ,  nonu

Tow. żagl. par. po D«aajx 406 i
10.00(1 m. 4 pr. . . . , . . , 113-50 115 —

Tow. żagl. par. po Dna. l a i .  r. 1886 pr. 
Kolftj Lwow-Cfeera.-Jfcssy a r, 1834

113-50 l l i * -

sa 300 zł. . . . . . . . .  . 89-10 90*10
Kai.»j Lwów-Os« h . z r. 1884 sa 806

fi. 4 p r ................................. ..... 94-65 95-65
G a l kol. lok, wschód, sa 100 si. 4 pr. —■_
Wag. gal. kol. « a . 187® ss  260 sL 5 pr. 101*60 102-60

u » » > 1899 „ 99*75

7 .  Losy (za sstakę).
Badapessisńłkio (Basilioa) 5 z ł . . . 20-60 82-60
Zakład kred. dla handl. i przoifi.iOG al. 4 6 6 -- 4 7 6 --
Glary 40 zł. m. k. . . . . . . . 145 — 155*-
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 105*— __*__
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 100*— 1 1 0 --
P oiytós sdast» Las-lsay 20 $1 .. . 67 — 73--

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . . 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 
Lory fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł.

płacą
19&-—
50-35
30-75
6 5 - -

246---
9 8 - -

żąda]4
aos---
54-25
32-76
71—

256—

M., Akey® banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galic. banku hip. 200 z ł.....................

K „ dD ban. i przem. 200 zł. 
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 10C zł. 
ZiTuostańska banka 100 zł. . . .

S370--  
635-25 
7 3 7 --  
598 — 
5 8 3 --  
3 9 5 --  
4 4 1 -  

1771 --  
541-25 
244-60 
2 4 2 -

3385— 
636-35 
7 3 3 -  
600— 
5 8 4 -  
400— 
442'-' 

1730 5® 
543 35 
245 60 
243—

L .  Akeys Przedsiębiorstw transportowych.

Bak. kol. lok. ake. pierw. §00 zł. . 416-— 450- 
„ „ „ akeye zakład. 300 zł. 396-— 430 ■

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5380-— 5420 - 
Kol. Lwów-Bsłzec (ake. pierw.) 20U zł. 403-— 407 - 

B Lwów-Ozera.-Jassy 300 zł. . . 555-— 557 - 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok,

400 kor. ........................... 346-— 355
Austr, Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 903 — 818

M.  Akeye Przedsiębiori tw przemysłowych

Tow. kopjlń węgla . Briiz 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem, 2CC zł. .
S3hodniey 500 kor.................................
Tsreck. ?-tz. tytosio-r. 500 franków 
TriML tow. kog. węgla 79 sS. ,

6 9 6 --  
5 4 4 --  
661-60 

2473 — 
4 2 2 -  
338-— 
§ 6 9 -

o
544

3483' 
426 • 
342' 
370-

U. W i i s !  ę,
Bsriia za IGO marek 5 pr. . 
Londyn sa 10 t a t .  sst. 4 pr.
Paryż sa 100 fcanków
Ptte.sburg za 160 rubli P /E pr.
Memieckie banki . . . .  .
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie bani i  . . . . .
SswajssrsMe fe&sid . . . . ,

339-65
9515

251-25
117-15
94-47*/,

339-86
85-30

25

95*16

94*627

9569

* I j .
Dukat oasarskl . . . . . .  11-33
Austr.-węg. 8 guld. słota moneta
SO-frankówka................................
36-mai k ó w k a ................................
Rossy* r> półimpery^ .
N5 ». banknoty za 100 marek;.
WłosMa bunknotw za 196 lir. ,
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Lieytacye.
L. ez. E. 38/9 (3447 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 

dnos'ci w Wadowicach zastąpionej przez adw. 
dr. Konrada Krókowskiego odbędzie się dnia 
28 kwietnia 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5 Jicytacya realności lwh. 21 ks. gr. 
gm. kat. Łączany objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2313 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi 1542 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i  odnoszące się do tej nie-

| ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 1 marca 1909.

L. 3200 (3456 3 - 3 )
_  O b w i e s z c z e n i e .
Wydział powiatowy husiatyński zamie­

rza wypuścić w dzierżawę fabrykę dachówek 
cementowych a w szczególności budynek fa­
bryczny murowany w którym produkeya da­
chówek i w ciągu zimy odbywać się może, 
i urządzenie (warstaty) przy pomocy którego 
minimalna produkeya roczna wynosi 150.000 
sztuk.

Produkeya ta może być przez dodanie 
nowych warstatow odpowiednio zwiększoną.

.Reflektujący na tę dzierżawę 20 
oferty swe z wymienieniem ofiarowanej0̂ ,  
cznego czynszu dzierżawnego i z d<*‘4 
niem wadyum w wysoko ci oferoWa? ^  
czynszu kwartalnego nadesłać najdalej 
końca b. m. do Wydziału powiatowego- 

Cena wywołania ustanawia się 
kor. czynszu rocznego od tej kwoty b J 
wać można w górę i w dół. 0£d»

Bliższych wiadomości zasięgnąć S  sjy  
w biurze Wydziału powiatowego W ** 
tynie.

Husiatyn, 8 kwietnia 1909.
Prezes Rady powiatowej- 

K. Cieński.
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Ogłoszenie licytacji*
(8458)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu win­
nego i owocowego w niżej poszczególnionym okręgu poborowym na przeciąg czasu od 
dnia wprowadzenia w dzierżawę bliżej oznaczyć się nie dającego do końca grudnia 1909 
bezwarunkowo, lub na przeciąg czasu od dnia wprowadzenia w dzierżawę bliżej oznaczyć 
się nie dającego, do końca grudnia 1911 bezwarunkowo, lub warunkowo t. j. z zastrzeże­
niem wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok dzierżawy, rozpisuje się ni- 
niejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydauem stąd drukowanem obwie­
szczeniu publiczną licytacyę, która się odbędzie w c. k, Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu, zapomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 28 kwietnia 1909 a w szcze­
gólności za pomocą ustnych nadaży począwszy od godziny 9 rano do 12 w południe, po- 
czem nastąpi otwarcie pisemnych ofert, które przed rozpoczęciem ustnej licytaeyi wnie­
sione zostały.

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub. zapomocą ofert pisemnych ma złożyć wa- 
dyum wynoszące 10 prc. ceny wywołania.

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie i zaopatrzone w powyższe wadyum 
tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 kor., a nadto na kopercie dokładnie oznaczone ja­
kiego przedmiotu dzierżawnego dotyczą, należy wnosić najpóźniej do 9 godziny przed po­
łudniem w dniu licytaeyi, t. j. do chwili rozpoczęcia ustnej licytaeyi do rąk c. k. Dyre­
ktora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina obowiązany jest pobierać 
dodatek krajowy w wysokości 80 prc. państwowego podatku i za prawo poboru tego do­
datku uiszczać 30 prc. czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym.

Zmiana tego dodatku ma taki sam skutek jak zmiana taryfy podatku.
Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych 

okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nopolu, tudzież w kaneelaryi e. k. Nadzorów straży skarbowej w Tarnopolu, Bodzanowie, 
Grzymałowie, Ihrowicy, Mikulińcach, Nowemsiole, Podwołoczyskach, Toustem, Trembowli 
i w Zbarażu.
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Tarnopol, dnia 8 kwietnia 1909.

L. ez. E. 2917/7 (19) (3440 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 kwietnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 68, odbędzie się relicytacya połowy 
realności lwh. 158 ks. gr. gm. kat. Piaski 
Wielkie Honoraty Klepkowej własnej składa­
jącej się z gruntów i budynków.

Połowa nieruchomości powyższej oce­
niona jest na 759 kor. 10 hal.

Najniższa oferta wynosi kwotę 379 kor. 
55 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 19 marca 1909.

L. cz. E. 1/9 (5) (3318 3 - 3 )
Dnia 28 kwietnia 1909 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym lieytacya: a) całej realności obj. lwh. 
82, b) całej realności obj. lwh. 83, e) lwh. 
113, d) lwh. 131, e) 2/4 części realności 
°bj. lwh. 4 wraz z przynależnościami, f) 
rCaln. lwh. 55, g) 1/6 części realn. lwh. 
47, h) 2/6 części lwh. 102, i) 2/6 części lwh. 
118 ks. gr. gm. Demeszkowce.

Nieruchomości te są ocenione: a) na 
800 kor., b) na 200 kor., e) na 1725 kor., 
*!)■ na 600 kor., e) na 160 kor., f) wraz z 
Przynależnościami na 1810 kor., g) na 21 
*or., b) na 210 kor., i) na 400 kor.

Najniższa cena wszystkich wykazów 
Wynosi 3950 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
Sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumentą 
Przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 16 marca 1909.

Ł- cz. E. 2316/7 (27) (3438 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

^  Bołszowcach odbędzie się dnia 21 kwietnia 
•*■909 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy- j 
jńienionym w biurze Nr. 8 w Monasterzysksch 
}leytacya połowy realności objętej lwh. 114 
htn. Trościańce, składającej się z zagrody 
S°spodarezej i około 141/* morgów pola, skła- 
ająeego się z większej ilości parcel.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
jest oceniona na 3726 kor. 50 hal. 

i Najniższa cena wynosi 2484 kor. 33 
,aL  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
a° skutku.
, Warunki licytacyjne, które się zatwier- 

i odnoszące się do tej nieruchomości 
°kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 

^ ra iny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
azdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­

czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 17 marca 1909.

(3560 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w7 dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 19 kwietnia 1009 od 10 do 12 
godz. przed południem : towary korzen­
ne, skóry, kalosze i meble.

Wtorek 20 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przedpołudniem : meble, obrazy, dywa­
ny i srebro oraz fortepian.

Środa 21 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, kasa i forte­
pian.

Czwartek 22 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary korzenne,
kasa, fortepian i meble.

Piątek 23 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem : meble, fortepian i 
maszyna introligatorska.

Sobota 24 kwńetnia 1909 od 4 do 8 wieczo­
rem: tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed iicytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1909.

łonu izolacyjnego, budynku gospodarczego, 
przedpogrzebowego oraz odczyszczalni biolo 
gicznei wraz z różnemi robotami na obej­
ściu.

Warunki ogólne i szczegółowe oraz 
plany i przedmiary mających się wykonać 
robót są do przeglądu w godzinach urzędo­
wych w kaneelaryi wydziału powiatowego.

Oferować można na całość budowy lub 
na poszczególne grupy robót, przedmiary będą 
na żądanie przesłane bezpłatnie — odpis zaś 
warunków ogólnych i szczegółowych za zwro­
tem kosztów pisarskich. Oferty zamknięte 
należycie ostemplowane zaopatrzone w po­
świadczenie kasy wydziału na złożone wa- 
dyum w wysokości 2 1/2 % oferowanej kwoty 
należy wnosić do wydziału powiatowego do 
dnia 24 kwietnia b. r. 12 godzina w połu­
dnie. Oferta ma zawierać wyraźne oświad­
czenie, że oferentowi warunki tak ogólne 
jak i szczegółowe są dokładnie znane i że 
tak takowym się poddaje. Wydział powiato­
wy zastrzega sobie ewentualne zakupno ce­
gły i oddanie tejże przedsiębiorcy loco ce­
gielnia — przy podawaniu za tym cen na 
roboty murarskie, należy podać ceny także i 
w tej kombinacyi.

W roku bieżącym wszystkie budynki 
mają być nakryte dachem do 1 listopada — 
zaś zupełne wykonanie robót i oddanie ozna­
cza się na dzień 1 października 1910 r.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Nowy Targ, dnia 27 marca 1909.

W iceprezes: 
Lgocki.

L. 685 (2958 5—5)
O g ł o s z e n i e .

Kozpisuje się niniejszem rozprawę ofer­
tową na. budowę szpitala powszechnego w j 
Nowym Targu, obejmującą bućlowę pawilonu j 
głównego budynku administracyjnego, pawi- \

L. cz. E. 1842/8 (6) (3498)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 maja 1909 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16 lieytacya do­
mu w Lubaczowie, parceli bud. Ik. 707/3 i 
parceli grunt. lk. 603 stanowiącej ogród obj. 
lwh. 3018 ks. gr. gm. Lubaczów wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 6 okien 
i ogrodzenia ogrodu.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 5524 kor., przy­
należności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 2810 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, które się zatwierdza i do­
kumenta (wyciąg tabularny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 12 marca 1907.

L cz. E. V. 3710,8, 4758/8, 3197/8, 4267 8. 
4508/8 (3428)

Edykt licytacyjny.
Dnia 23 kwietnia 1909 odbędą się w 

sądzie niżej wymienionym biuro Nr. 24 li- 
cytacye realności a to:

o godzinie 9‘30 przed południem: 
m a) lwh. 127 gm. Stanisławów przy ul. 
Wołczynieekiej składającej się z pb. lkat. 
1100/1, 1100/2 łącznej powierzchni 629 41 
m 2 i na nich zbudowanych dwóch budyn­
kach mieszkalnych pod Nd. 244 i budyn­
kach gospodarczych oraz studni;

o godzinie 10 przed poł: 
b) połowy realności lwh. 178 gm. Sta­

nisławów u zbiegu ulic Naczelnej i Surowej 
w Knihyninie Górce złożonej z pgr. lkat. 
1307 2, 1309/1 na których stoi dom mie­
szkalny, dwie komórki, stajenka i wychodki, 
z pgr. lkat. 1308/3, drogi obszaru około 320 
m. i pgr. lkat. 1308/1 placu budowlanego 
obszaru około 1500 m2;

o godzinie 11 przed poł.: 
e) połowy realności lwh. 198 gm. Pa­

sieczna składającej się z pgr. lkat. 227/1 i
d) połowy realności lwh. 343 gm. Pa­

sieczna składającej się z pgz. 227/3 o łą ­
cznym obszarze około 40 a.;

o godzinie 12 30 po poł.:
e) połowy realności lwh. 1527 gm. 

Stanisławów położonej przy ul. Długiej (Bel­
weder) a składającej się z pgr. lkat. 2373/1 
i pbud. lkat. 1726 na której stoi dom mie­
szkalny i szopa o łącznym obszarze około 
300 m 2;

o godzinie 1 po południu:
f) 5/15 części realności lwh. 1470 gm. 

Stanisławów objętej składającej się z pgr. 
1. 1641/12 i pb. 1519 na której stoi dom 
mieszkalny komora.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione ad a) 10.740 kor. 59 hal., 
ad b) 4626 kor., ad c) i d) 500 kor., ad e) 
886 kor. 75 hal., ad f) 1249 kor.

Najniższe ceny wynoszą ad a) 5370 
kor. 30 hal., ad b) 2318 kor., ad c) i d) 
334 kor., ad e) 590 kor. 17 hal., ad f) 826 
kor., poniżej których to cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający clięć kupie­

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze sjfitkiem podno­
szone.

Te osoby, dis. których jakie nrawa iuh 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź, 
obecnie hi? istnie;a. badź w fcnfco oostepcwania 
licytacyjnego powstaną. zswiadami&s"  będą 
o dalszych wydarzeniach i -‘go yupiopowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
ą du z a.m i es z k a ł cg c,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, 8 marca 1909.

L. cz. E. 37/7 (6) (3484)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Majera Nusima Fromma z 
Potoka złotego, odbędzie się dnia 10 maja 
1909 o godzinie 3 po południu w sądzie niżej 
wy mieniony r a j  w biurze Nr. o sala rozpraw 
lieytacya: aj 13/48 części realności lwh. 148 
gm. Rzepińee stanowiącej zagrodę wiejską,
b) 1 36 części realności lwh. 256 gm. Rze- 
pińce stanowiącej ogród, c) 1.3 części real­
ności lwh. 260 gm. Rzepińee stanowiącej 
pole.

Nieruchomości powyższe sprzedane zo­
staną oddzielnie.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na kwotę 132 kor. 60 hal., 
bj na kwotę 12 kor. 22 hal., c) na kwotę 
400 kor.

Najniższa cena. wynosi : ad a) kwotę 88 
kor. 40 hal., ad b) kwotę 8 kor. 14 hal., ad
c) kwotę 266 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 22 marca 1809.

L. cz. E. 1004/9 (4) (3539)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Bacbmana w Koło­
myi odbędzie się dnia 23 kwietnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 22 lieytacya re­
alności objętej lwh. 627 ks. gr. dla II. dz. 
m. Kołomyi, składającej się z domu drewnia­
nego stojącego na pb. 1111 obszaru 1 a. 22 
m .2, tudzież pg. 1773 powierzchni 90 m.2.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 3209 kor. bez uwzglę­
dnienia prawa dożywotniego użytkowania 
niewydzielonej 49/60 części tejże realności.

Najniższa cena wynosi 1604 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szera zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia 'teg o  rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już n  skutkiem Tfljdao- 
sz-nne.

Te osoby, dla których jakie prawa iuh 
ciężary na powyższej nieruehomoSi bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
Itedą o dalszych, wydarzeniach lego postę­
powania jedynie przez- przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 23 marca 1909.
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L. cz. E. 1059/9 (4) (3544 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Altera Hochmana, odbędzie 
się dnia 10 maja 1909 o godzinie 8‘30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. III. w Kałuszu iicytacya 1/4 części 
lwh. 556 i połowy lwh. 1107 ks. gr. gin 
kat. Siwka-Ugarsthal przedtem Hrynia Rygi 
syna Dmytra obecnie Borucha Fuchsa wła­
snych złożonych z chaty, budynków gospo­
darczych i około 1 1/2 morga gruntu.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: pierwsza na sumę 789 
kor., zaś druga na 950 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
526 kor., zaś co do drugiej 633 kor. 34 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 19 marca 1909.

L. cz. E. 137/7 (45) (3472 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Pawła Kocko, właścicie­
la realności w Nowym Jorku, zastąpionego 
przez pełnomocnika p. Piotra Bilińskiego, 
odbędzie się dnia 17 majal909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V. w Samborze Iicytacya 
należącej do Józefa Wolnego majętności 
Uniatycze wyk. hip. 1. 964 dla większyeh 
posiadłości wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z budynków.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 140.395 kor. 25 
hal., przynależności zaś na 13.445 koron 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 102.560 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. Y.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego po w/staną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 6 marca 1909.

L. cz. E. 4102/8 (7) (3452 1 - 3 )
Na żądanie p. Wiktoryi Gley w Humni- 

skaeh, zastąpionej przez adw. dr. Aleksandra 
Mayera we Lwowie, odbędzie się dnia 18 
maja 1909 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
we Lwowie Iicytacya realności objętej lwh. 
332 ks. gr. gm. Zamarstynów składającej się 
z domu mieszkalnego i budynków gospodar­
czych pb. lk. 279 i par. gr. lk. 34/8.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 3873 kor.

Najniższa cena wynosi 1936 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie- 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz&e- 
nia tego rodzaju co do samej nieruehmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź*" 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S II., Oddział 1Y.
Lwów, dnia 4 kwietnia 1909.

U  cz. E. 41/9 (5) (3548 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Klagsbald i Konig- 
wachs w Przemyślu, odbędzie się dnia 2 
czerwca 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 i 
Iicytacya realności objętej lwh. 1364/11. gm. |

. Sniatyn zawierającej jedyną pgr. lk. 2041/3 
■ obszaru 3 ha. 4 ary 61 m .2.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 4264 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi 2843 kor. 02 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sniatyn, dnia 27 marca 1909.

L. cz. E. Y. 7198/8 (8) _ (3487)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Małki Roth kupcowej w 
Drohobyczu, zastąpionej przez adw. dr. Leo­
polda Liebermana, odbędzie się dnia 11 ma­
ja 1909 o godzinie 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w Kurze Nr. 81 
w Drohobyczu, Iicytacya 1. realności lwh. 
1292, 2. realności iwh. 1328. ks. gr. gm. 
Bolechowce, składających się z gruntów or­
nych, wraz z przynależnościami ad 2. skła­
dającemi się z domu, spichlerza, stajni, sto­
doły, 2 obrogów, studni i 180 m. sztachet.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad 1. na 2390 kor., ad 2. 
na 1700 kor., przynależności zaś na 206 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 1637 kor. 
ad 2. 1270 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t.. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeii w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 27 marea 1909.

L. cz. E. 3868/8 (6) (3460)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, dom Nagelberga, 
Iicytacya 1/10 części realności lwh. 611 i 
1/5 części realności lwh. 612 gm. Halicz.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) na 382 kor. 50 hal., b) na 
180 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 255 kor., 
ad b) 120 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 dom 
Nagelberga.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Halicz, dnia 29 marca 1909.

L. cz. E. 2798/8 (15) (3481)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Zwerdlinga, odbędzie 
się dnia 11 maja 1909 o godzinie 10 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 48 w Złoczowie, relicyta- 
cya realności lwh. 2117 gm. miasto Złoczów, 
składającej się z domu murowanego, komór­
ki i pg. lk. 2357/5 wraz z przynależnościami, 
składającemi się z częstokołu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 5940 kor., przynale­
żności zaś na 130 kor.

Najniższa cena wynosi 3035 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 48.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 7 kwietnia 1909.

L. cz. E. 790.9 (6) (3538)
Edykt licytacyjny.

Na żadanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kołomyi, odbędzie się dnia 11 maja 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 22, Iicytacya 
realności obj. lwh. 54 ks. gr. gm. Kamionki 
małe, składającej się z pb. 62 obszaru 2 ar. 
91 m 2, na której stoi nowa chata z drzewa, 
kryta słomą o 2 izbach i stajnia, tudzież z 
pg. 239/1 ogród obszaru 5 ar. 90 m* i 239/2 
rola obszaru 72 ar. 29 m 2, dalej 3/12 części 
realn. obj. lwh. 99 tejże gminy, składającej 
się z pgr. 260 1, 260/6 łącznego obszaru i  
ba. 7 ar.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 4910 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 54 3060 kor., zaś 3/12 części realności 
lwh. 99 332 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie iuź istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 29 marca 1909.

L. cz. E. 633/9 (4) (3537)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22 odbędzie się Iicytacya realno­
ści obj. lwh. 354 ks. gr. gm. Kamionki 
wielkie składającej się z pbud. 17 1 obszaru 
2 a. 87 m.2, pgr. 33/2 (ogród) obszaru 12 a. 
20 m.2, chaty wiejskiej drewnianej, stodoły, 
kosznicy, stajni i karmnika, tudzież realno­
ści obj. iwh. 1375 ks. gr. tej samej gminy 
składającej się z pgr. 2358 obszaru 62 a. 
24 m.2 (rola) i pgr. 2275/1 obszaru 40 a. 
24 m .2 (rola) wraz z przynależnościami skła­
dającemi się ze studni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: realność obj. lwh. 354 na 
1560 kor., zaś realność obj. lwh. 1375 na 
700 kor., przynależności zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
obj. lwh. 354 — 1040 kor., zaś realności 
obj. lwh. 1375 — 466 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ale mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 17 marca 1909.

L. cz. E. 228/9 (9) (3555)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 maja 1909 o godz. 9 przed po­
łudniem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego Iicytacya: 1. 1/2 lwh. 342 gm. 
Oskrzesińce obejmującego pb. lk. 90 i pgr. 
921—923, 2. 1/4 lwh. 350 gm. Oskrzesińce 
obejmującego pgr. lk. 1849.

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1- 
596 kor., a ad 2. 46 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tut. w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już- istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam i eszk ałego.

G. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 18 marca 1909.

U. en. E, Y. 1385/8, 3784/8 (3427)
O roaom eH e n ep eT opry. 

f l p n  22 u;BBiTHa 1909 b HH3ine 03Ha- 
uemM c jĄi, KOMHaTa. u. 24 n p u  jji. Gani- 
jKHH&cKiń B i^óy^e c a  nepeT opr peaa&HocTH: 

o rów nin  l i  p an o  :
a) Bru. 744 rpom. OnpHnraBifi 3jio»ceHOi 

3 nflp. uk. 3438;
b) bek. rin . 375 toisk rpoma^H cizaar 

Aaioaol ca  3 niJp uh. 3439 piał o ayuniM 
npocTopi OKoao 27 a . ;

o ro/uim  10-30 pano . 
b) b e k . riE. 35 b 3a6epeacy cKaa âro- 

no! ca 3 abp. uk. 757/1, 597/1 o npocTopi 
oKoao 100 a.,

r )  EoaoBHHH peaaBHocTE bek. r in . 37 
toisk rp o iia ^ a  C K aa^aioioi c a  3 nrp . uk. 
38 3 Ha KOTpia ctoitb xaT a 3 6y,a,aHKaMH 
rocnoflapcKHMH i n fp . uKarr. 795, 797 o npo- 
cTopi oicoao 11 a.,

A) 1/5 uacTH peaaBHocTE bek. rin . 38 
toisec rpoMa,a,H cicja^aioiol ca 3 nfp. uk. 798.

lipoma™ ca  Maioui hcąbhjkhmoctE 
cyTB on/iHeHi a to : a) Ha 150 Kop., 6) na 
150 Kop., b) na 500 Kop , r) na 1032 KOp- 
50 cot., a) Ha 6 Kop.

HaEHE3ina no^aua bhhochtb a to : ad 
a) 100 Kop., ad 6) 100 Kop., ad b) 334 Kop-j 
ad r) 689 Kop., ad a) 4 Kop., hohhbhic toi 
kboth ne Bi^Sy^e ca  Epo^aac.

ycaoB ia nepeTopry i rpaMOTn Bi,a;HO- 
caui ca  ąo ne^BEiKEMOCTEH (behc  rinoTeu- 
HHH, BHTar KalCaCTpa.HBHBH, EpOTOKOJlH Olg- 
HeHa i t . aO MoryTB Ti, m;o MaioTB oxoTy 
KynoBaTH, neperaaHyTH b HH3ine osnaueniif 
cyA'i, KOMHaTa u. 24, niAuac toahh ypfl'
AOBHX.

IIpaBa, KOTpi 6 h  npoA aac poSnaH He- 
AonycTH M oio, naaejKHTB nannianiErae Ha AhK 
cyAOBiir, BESnaueniM a° nepeTopry, nepeA 
u ep ero p ro M  s t o j i o c e t h  b cyA'i, 6o HHaKine 
ig o  a° HeABHSKHMOCTH caMOi Bace SiHBiJie h c  
MoryTB 6 y r a  n iA H om em .

O Aa*,tmHX BHHaAKax nocTynosaH# 
nepeToproBoro yBiaomjihth ca 6yAe ocoć>») 
A-ia KOTpnx niA toh uae m;o a° neppnss0-' 
MOCTefi, aicicB npasa a6o Tarapi cyTB ycTa- 
HOBjieHi, a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeTOp- 
roBoro ycTanoBaem 6yAyr&, b Hm BHHaAKy 
TiaBKo npHÓHTeM b cyAi, aK 6h ohh aHi no 
MeiHKaan b oóaacTH HHsme o3Hauenoro cy- 
Ay, ani He Bcicasaan noiMeHHO noBHOBaacl' 
h;h ąjisl AOpyueHB MeniKaiouoro b MicgeBO- 
cth cyAy- i:

L\. k. CyA hobItobhh, BiAA'1*1 V- 
OraHHcaaBiB, ahh 29 aioToro 1909.

L. cz. S. 3/9 (1) (3470 3—V
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie z®' 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Cha- 
ima Reicha kupca w Ulanowie.

Komisarzem konkursowym mianuje sjk
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika, c. 
sądu powiatowego w Ulanowie p. Kielar8’ 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy P8/ 1 
dr. Franciszka Dzierżyńskiego adw. w Nisk® 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na al1' 
dyencyi wyznaczonej na dzień 23 kwietni



•909 godz. 10 przed południem w c. k. s ą - ! 
foie powiatowym w Ulanowie przedłożyli j 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
"^stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Ulanowie naj­
dalej do dnia 10 maja 1909 a na audyen- 
cyi libwidacyjnej, na dzień 25 maja 1909 o 
Sodz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali jo i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
głoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
,ak i masio upadłościowej zwrócą koszta 
ttrosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanio dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom ua audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
^  miejsce zawiadowcy masy,' jego zastępcy 
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
nrzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
^ h o re m  inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
Grazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ula­
nowie lub w pobliżu Ulanowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
l-'Wnym bowiem razie na wniosek komisa- 
fza konkursowego ustanowi się dla nich na 
leh koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 8 kwietnia 1909.

Ij- cz. S. 9/7 (141) (3533)
W konkursie Saula Grossmanna i Sa­

muela Podhorzera z Tarnopola wystąpił za­
ładow ca masy adwokat dr. Demant z wnio- 
jkicm, ażeby ogół wierzycieli powziął uchwa- 
ę w myśl § 146 u. k. co do zrealizowania 

wierzytelności należących do powyższych mas 
^kursow ych , a dotąd nieściągniętych.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
ł k u  wyznacza się audyencya na dzień 20 
"'letnia 1909 godz. 4 po południu w e. k. 
Fizie obwodowym w Tarnopolu w biurze 22. 
. _ Na tę audyencyę wzywa się wi.rzy- 

ftieli konkursowych.
Tarnopol, dnia J8 marca 1909.

Komisarz konkursowy

h. ez. 5/8 (60)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Arona i Ziohi Fliederów 
I łznaeza się audyencyę do rozprawy cc- 

ustalenia wynagrodzenia zwrotu ponie- 
lo^ych wydatków na dzień 27 kwietnia 
y09 o godzinie 11 przed południem w c. k. 
Tciaie krajowym, w biurze Nr 9.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
l i  konkursowych.

Kraków, dnia 7 kwietnia 1909.
Komisarz konkursowy.

I.
Kuratele.

CZ. P. 187/8 (7)
E d y k t.

(3397)

k* Za marnotrawcę uznano Safata Szewczu- 
^  Chomczynie.

H  Kuratorem jego ustanowiono Koźmę Hry- 
& z Ohomezwna.z Chomczyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kosów, dnia 29 września 1909.

i.
eZ- P. 50/9 (3398)

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Mikołaja 

czkę w pjauczy małej.
U Kuratorem jego ustanowiono Stefana 

** Y rolnika w Płauczy małej.
C- k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 20 inarca 1909.

(3273)' L. XII. 32/8 (5)
E d y k t.

Su . Za  umysłowo chorą uznano Maryę 
hiską w Krakowie.
Kuratorem jej ustanowiono Jana Pię- 
pego w Nadbrzeziu.

k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 9 lutego 1909.

(3221)P- YI. 76/8 (1)
„ E d y k t.

hi>/ °l)łąkaną uznano Abafię Zaremba w 
lóWce.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Kie- 
nysza w Moniłówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Zborów, dnia 28 stycznia 1909.

L. cz. L. V. 9/8 (10) (3292)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Mykiety Bo- 
dnara w Honiatyczaci).

Kuratorem jego ustanowiono Filipa Ku- 
tniów w Honiatyczaeh.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szezerzee, dnia 13 października 1908.

L. ez. P. YI. 21/9 (3302)
E d y k t.

Iwan Krzyżanowski z Ossowiec uzna­
ny umysłowo niedołężnym.

Kuratorem dlań ustanowiono Iwana 
Pańkowa s. Wasyla z Ossowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oadzhł VI 
Buezacz, 25 lutego 1909.

L. cz. P. 190/8 (U )  (3320)
E d y k t.

Za umysłowo ehorego uznano Romana 
Jurków w Monnslerzo liszniańskim.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Wołkuna, rolnika w Monasterze liszniań­
skim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 14 października 1908.

L. ez. P. 1/9 (3339)
E d y k t.

Za marnotrawców uznano Wasyla i 
Magdalenę Szuwerów w Holihradach.

Kuratorem ich ustanowiono Dnnyłę 
Szuwera, rolnika w Holihradach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Zaleszczyki, dnia 17 stycznia 1909.

L. cz. P. 41/9 (2)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Rozalię z 
Krajewskich Piotrowską w Spasie.

Kuratorem jej uśtanowiono Pawia Mar­
tyniaka w Spasie.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Stary Sambor, dnia 28 lutego 1908.

AmortyzaGye.
G. Zl. T. 15/8 (3) (9013/ex 908 3 - 3 )

E d i e t,
K. k. Kreisgoricht in Kolomea fordert 

einen jeden der von dem Leben der in Za- 
błotów am 6 August 1901 geboreneń Czar­
kę Neche bin Lichten false Fuclis, irgend 
welche Kenntniss hatte, auf binnen einem 
Jahre von der letzten Verlaufbarung an hie- 
von des hiesige. Gericht oder den fur die 
Genaunte bestellten Ourator Peisach San- 
dler kaufman in Z.biotów um so gewisser 
zu verstandigen ais widrigen fals nach Yer- 
lauf des Jahres die Geriannte fttr todt er- 
klart wird.

K. k. Kreisgerieht, Abtheilung IV. 
Kolomea, am 31 Oktober 1908.

Konkursa.
L. 2034/9 (3451 3 - 3 )

K o n  k u r  s.
Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 83 „Ga­

zety Lwowskiej" oznajmia się, że. konkurs 
celem obsadzenia pięciu nowosystemizowa- 
nyeh posad zastępców prokuratora Państwa 
w VIII. klasie rangi w Przemyślu, S tanisła­
wowie, Tarnopolu, Czerniowcach i Suczawłe 
ewent. przy innych prokuratorych Państwa 
Galicyi wschodniej upływa 3 maja 1909.

0. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1909.

(3563 1 - 2 )
K o n k u r s  

na posadę sekretarza gminnego w Sędziszo­
wie rozpisuje się niniejszem z płacą roczną 

1200 koron.
Warunki wymagane:
1. Świadectwo egzaminu kwalifikacyj­

nego.
2. Znajomość języków krajowych.
Podania mają wpływać do końca kwie­

tnia 1909.
Magistrat miasta Sędziszowa.

Sędziszów, dnia 13 kwietnia 1909.

cznemu, obznajomionemu z robotami drogo- 
wemi i zestawianiem rachunków.

O ileby tę posadę chciał objąć kandy­
dat z ukończonym kursem konduktorów przy 
Wydziale krajowym i wykazał wszechstron­
ne zawodowe wykształcenie i praktykę, zo­
stanie po roku służby zamianowany drogo- 
mistrzem z odpowiednimi poborami, stabili­
zacją i prawem do emerytury.

Własnoręcznie, należycie udokumento­
wano podania mają być wnoszone do końca 
kwietnia.

Nadwórna, dnia 10 kwietnia 1909.

L. 5205 (3523 1 - 3 )
K o n k u r s.

Celem obsadzenia dwóch posad radców 
sądu krajowego wyższego przy sądzie Krajo­
wym wyższym w Krakowie ewentualnie przy 
sądzie kolegialnym I. instancji okręgu te­
goż sądu wyższego rozpisuje się konkurs z 
terminem do 3 maja 1909.

Podania należy wnosić w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyuin sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie.

Prezydyuin Sądu wyższego.
Kraków, 11 kwietnia 1909,

L. Frez. 9344 (3559)
K o n k u r s .

Przy sądach obwodowych w Przemyślu 
i Stanisławowie jest do obsadzenia po je­
dnej posadzie asystenta kancelaryjnego w XI. 
klasie rangi ze systemizowanymi poborami.

Obiegający się o te, ewentualnie o ta­
kie same posady przy innym sądzie kole­
gialnym w Galicyi wschodniej opróżnić się 
mogące, mają wnieść podania w myśl § 5 i 
6 rozporządzenia c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 18 lipca 1897 Nr. 170 Dz. 
u. p. należycie udokumentowane najdalej do 
15 maja i 909 do dotyczącego Prezydyum 
sądu obwodowego.

Prezydyuin c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 kwietnia 1909.

L. XIII. 88.154 (3558)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania zapomogi stypendyj 
ne.j w kwocie rocznych 60 kor. z fundacji 
im. ks. Stefana Kaezały, rozpisuje się kon­
kurs do 15 maja 1909.

O tę zapomogę mogą się ubiegać ubo­
dzy i moralni uczniowie gr. kat. religii, ru ­

skiej narodowości, którzy pobierają nauki 
kupiectwa w Towarzystwie Narodnąj Torho- 
wli we Lwowie, lub w innym handlu chrze- 
ściańskim we Lwowie, lub którzy uczęszcza­
ją na naukę do c. k. Akademii handlowej 
we Lwowie.

Prawo pierwszeństwa mają uczniowie 
Narodnej Torhowli.

Podania opatrzone w metrykę urodze­
nia, tudzież poświadczenia nauki, ubóstwa i 
moralności, mają być wnoszone do c. k. Na­
miestnictwa w terminie konkursowym, a to 
przez kandydatów pobierających naukę ku­
piectwa w Narodnej Torhowli we Lwowie, 
na ręce Dyrekcyi tej instytucji, przez kan­
dydatów pobierających naukę tę w innym 
handlu ehrześciańskim na ręce swych pra­
codawców, a przez uczniów e. k. Akademii 
handlowej na ręce tej Akademii.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1909.

L. 14965 (3519)
K o n k u r s .

Golem obsadzenia opróżnionej posady 
prowadzącego metryki izraeliekie dla okręgu 
gminy wyznaniowej w Mikulińcaeh oznaczo­
nego obwieszczeniem c. k. Namiestnictwa z 
4 listopada 1891 L. 85123 (Dz. u. kr. 76) 
rozpisuje się niniejszem konkurs z term i­
nem do 15 maja 1909.

Ubiegający się o tę posadę, winien 
wnieść do c. k. starostwa w Tarnopolu w ła­
snoręcznie przez siebie napisaną prośbę zao­
patrzoną w następujące dowody:

1. metrykę urodzenia;
2. certyfikat przynależności;
3. świadectwa szkolne ewentualnie in­

ne dokumenta wykazujące, iż petent posiada 
znajomość języków krajowych oraz stopień 
ogólnego wykształcenia;

4. dokumenta wykazujące rodzaj i sie­
dzibę zatrudnienia;

5. świadectwo moralności, oraz
6. świadectwo złożonego z dobrym wy­

nikiem egzaminu przepisanego § 4 rozp. 
min. z 15 marca 1875 L. 12944 (Dz. u. k. 
Nr. 55 ex 1876).

Kompetenci, o ile nie złożyli jeszcze 
takiego egzaminu powinni wnieść równocze­
śnie prośbę o przypuszczenie do tegoż egza­
minu.

Tarnopol, 8 kwietnia 1909.
G. k. Radca Namiestnictwa i Kierownik 

S tarostw a:
Zawadzki w. r.

(Zu Abt. 6, Nr. 172 vom Jahre 1909 — Beiblatt Nr. 7 zum Verordnungsblatt
flir das k. u. k. Heer.)

(3066)

K o iiiir s iH S c h r e ib u n g *)
fur die Aufnahme in

A . d a s  E r z I e h u H g s b s t i t u t  f u r  v e r w & i s t e  O f f i a s e r s s o h u e ,  
di© M i l i t a r r e a i s e h u ) e r a  rasid di© b e i d e n  M i l i t a r a f e a d e m i ^ u ;

B .  di©  G f f i ? l e r s t o e h t e r - i 3 r s i i a l j .u i * g s i n s t i t u i e .

M .

a) Allgemeine Bestimmungen.
Mit Beginn des Schuljahres 1909/10 (1 September im Erziehungsinśtitut flir ver- 

waiste Offizierssóhne und in  den Militarrealschulen, 21 September in den Militarakade- 
mien) werden in den oben erwabnten k. u. k. M ilitar-Erziehungs- und Bildungsanstalten 
die erledigten ganz- und halbfreien Ararial-, Stiftungs- und Zahlplatze zur Besetzung 
gelangen.

In den I. und II. Jahrgang der Militar-Oberrealschulen kónnen wegen Mangels an 
Raum nur ausnahmsweise einzelne besonders berticksichtigungswtirdige Bewerben einbe- 
rufen werden.

Die Aufnahmsbedingungen sind in der mit dem 6 Stiicke des Normalyerordnungs- 
blattes ffir das k. u. k. Heer yom Jahre 1900 verlautbarten „Vorschrift iiber die Aufnahme 
?on Aspiranten in die k. u. k. Militiirakademien, -realschulen und das Erziehungsinśtitut 
fur yerwaiste Offizierssóhne" enthalten. Im nachstehenden werden nur die allgemeinen 
Bedingungen ffir die Aufnahme der Aspiranten ohne Unterschied der Platzkalegorie her- 
yorgehobon.

Diesie sind:
1. Die ósterreichische oder die ungarische S taatsbiirgersehaft;
2. die kórperliche Eignung;
3. ein befriedigendes sittliches Verhalten;
4. das erreichte Minimal- und nicht uberschrittene M axim alalter;
5. die erforderliehe Vorbildung;
6. die Ubernahmo der Verpflichtung, in der M ilitarrealschulen und Militarairade- 

mien mit Beginn eines jeden Schuljahres des Schulgeld im Betrag ?on 28 Kronen zu 
entnchten.

Z u  P u n k t  4 ( A l t e r s g r e n z e n ) .
Ffir den E in tritt in :
das Offizierswaiseninstitut 

den I.

L. 879 (3583 1 - 3 )
Wydział powiatowy w Nadwórnej nada i festgesetzt. 

zaraz posadę nadzorcy drogowego z roczną ; 
płacą 800 koron i prawem do poboru w 1 
służbie strawnego po 3 korony dziennie, 
człowiekowi m łodem u, uczciwemu, energi-

Jahrgang einer Militar- 
Unterrealschule

Jahrgang der Mililiir- 
Oberrealschule

I. Jahrgang einer Militar- 
akademie

’ -- <Dd 10
05-*«=> 10 <x>-4-3-4-3 12

11 'u 13
*cE 12 rdO 14
<D 13

te
15

copa 14 ■5 16
H3 15 3̂W 17
GG 16 ’d 18

d
. 17 . d 20

f-trP . 03 
*CG°
d

*) Exemplare dieser Konkursausschreibung mit der Skizze iiber den Umfang der 
Aufnahmsprfifungen kónnen von der k. K. Hof- und Staatsdruckerei oder von der Hof- 
bucbhandlung L. W. Seidel & Solin in Wien bezogen werden.
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Das Alter wird mit 1 September berechnet.
Bei Altersdifferenz kann im Aufnahmsgesuch um die Nachsicht angesucht werden.

Z u P u n k t  5 ( Y o r b i l d u n g ) .

Den Naehweis einer entsprechenden Yorbildung haben samtlicbe Aspiranten dureh 
die Beibringung von Schulzeugnissen und die Ablegung einer Aufnahmsprufung zu 
liefern.

Die Schulzeugnisse miissen naehweisen, dass der Aspirant nachbezeiebnete Klassen 
einer Volkschule oder einer offentlichen oder mit dem Bechte der óffentlicbkeit ausge- 
stattenen Bealsehule oder eines solchen Gymnasiums mit mindestens „gutem" x) Gesam- 
terfolg absolyiert hat,2) und zwar

4 oder 5 Kłassen einer Yolksschule,
1 Klasse einer Bealsehule oder eines Gymnasiurns,
2 Klassen „ „
9w n n » » n »
4*  »  n n j? n n
Kw n n n » w

ftir den 1 1
n T> i i .
n n n i. (
n n IV. j
n n L i
n n n .
n » m . |
n n i. j

Gymiiasiums.

Jahrgang einer Mi

Jabrgang der Mili- 
tar Oberrealsehule

■I

Den einzelnen Klassen der Mittelschulen sind die korrespondierenden Klassen der 
nach dem XXXVIII. Gesetzartikel vom Jahre 1868 organisierten ungariseben Burger- 
schulen, der Kommunalbtirgerschule in Fiume, dann die V. bis VIII. Klasse der Kroati- 
sehen „hoheren VoIksschulen“ in Otofac, Ogulin, Sissek, Neu-Gradiska, Viroyitiea und 
Brod binsiebtlicb der Anforderung der nachzuweisenden Vorkenntnisse filr den E in tritt 

. in die Militarrealschulen gleichgehalten.
Den Burgerschulen der im Reichsrat yertretenen Ktinigreiche und Lander sowie der 

kroatisehen Burgerschulen kommt diese Gleichstellung nicht zu.
Von ungeniigenden Klassifikationsnoten in der lateinischen oder griecbisehen Spra­

che wird abgesehen.
Eine Studiennachsicht wird nicht erteilt.
Alle Aspiranten miissen sich einer Aufnahmspriifung unterziehen.
Die Aspiranten fur den I. Jahrgang der M ilitar-Unterrealsehule konnen die Priifung 

in ihrer Mutterspraehe ablegen; die Unkenntnis der deutschen Sprache bildet — bei sonst 
guten Fahigkeiten der Aspiranten — kein Hindernis fur die Aufnahme. Audi Aspiranten 
fur die hoheren Jahrgange der Militar-Unterrealsehule konnen die Aufnahmsprufung in 
ihrer Mutersprache ablegen; Bewerber, welche Mittelschulen mit ungarischer Unterrichts- 
sprache freąuentierten, konnen die Aufnahmsprufung fur den II., III und IV. Jahrgang 
der M ilitar-Unterrealsehule, ferner fur die Militar-Oberrealsehule in Kismarton unbedingt 
in ungarischer Sprache ablegen: immerhin aber miissen diese Aspiranten der deutschen 
Sprache soweit machtig sein, um dem Unterrieht mit Nutzen folgen zu konnen.

Die Aspiranten fur die Militar-Oberrealsehule in Mahrisch Weisskirchen und fur 
die Militarakademien haben die Priifung in deutscher Sprache abzulegen, welcher sie so­
weit machtig sein miissen, das die Mogliehkeit des Studienfolges in dieser Beziehung ge- 
sichert erseheint.

Im allgemeinen erstreckt sich die Priifung flir die Aufnahme in die hoheren Jah r­
gange der MilitSrrealsehule und fiir den I. Jahrgang der Militarakademie auf die Gegen- 
stande der yorhergehenden Jahrgange in jenem Umfang, in welchem sie in diesen żuru 
Yortrag gelangen.

Die militarischen Geschicklichkeiten, dan die militarisehen Ubungen bilden keinen 
Gegenstand der Priifung.

Die Skizze iiber den Umfang der Aufnahmsprufungen liegt bei.
Die Theresianische Militarakademie hat die Bestimmung, den Offiziersnachwuchs fiir 

die Infanterie, fiir die Jagertruppe und fiir die Kayallerie, die Teehnische Militarakademie 
hingegen fiir die Artillerie, fiir die Pioniertruppe, dann fiir das Eisenbahn- und Telegra- 
phenregiinent heranzubilden,

In den Gesuehen um die Aufnahme in die letztgenannte Militarakademie ist anzu- 
fiihren, ob der Aspirant die Aufnahme in die Artillerie oder in die Genieabteilung an- 
strebt.

Die Einteilung der in die Teehnische Militarakademie eiberufenen Bewerber aller 
Platzkategorien in die beiden Abteilungen obliegt dem Akademiekommando. Diese E in­
teilung erfolgt nach Absehluss der Aufnamspriifung nach den Standes- und Bewerbungs- 
yerhaltnissen und es werden hiebei die in den Gesuehen ausgedriickten Wiinsche nach 
Mogliehkeit beriicksichtigt.

b) Besondere Bestimmungen fiir:
a) A r a r i a l p l a t z e .

Auf Ararialplatze haben die ehelichen oder legitimierten &ohne der in den nachste- 
henden ftinf Gruppen genannten Personen Anspruch:

1. der Offiziere des Soldatenstandes, 1 des Heeres, der Kriegsmarine und
2. der eyangelisehen und griechisch-orientalischen i der Landwehren, welche aktiy 

M ilitargeistlichen, Auditoren, Militararzte, Truppen- ( dienen, dem Buhe- oder dem 
recbnungsfuhrer und Militarbeamten ' Inwalidenstand angehoren3);

8. der Offiziere aller Standesgruppen, der eyangelisehen und griechisch-orientalischen 
M ilitargeistlichen sowie der Militarbeamten in der Reserye und im Yerhaltnis „ausser 
Dienst" des Heeres, des Kriegsmarine und der k. u. Landwehr, dann im nichtaktiven 
Stande, im Yerhaltnis des „Eyidenz“ und „ausser D ienst“ der k. k. Landwehr nach einer 
wenigstens zehnjahrigen aktiyen M ilitardienstzeit;

4. der in keine Bangklasse eingeteilten Gagisten des Heeres, der Kriegsmarine und 
der Landwehren, dann der Unteroffiziere des akliyen und des Invaliedenstandes des Hee­
res, der Kriegsmarine und der Landwehren nach einer wenigstens zwOlfjahrigen Prasenz- 
dienstzeit und aus der wiihrend derselben nach der ersten Klasse geschlossenen E he;

5. der aktiy dienenden oder pensionirten, in eine Rangklasse eingereihten Hof- 
und Ziyilstaatsbeamten nach einer Gesamtdienstzeit yon wenigstens zwanzig Jahren.

Auf Ararialplatze im Offiziersweiseninstitut haben jedoeh nur Waisen der in den 
Gruppen 1 bis 4 genannten Personen in der oben angegebenen Reibenfolge Anspruch4);

Bei dem erfarungsgemass alljahrlich bestehenden Andrang auf Ararialplatze in den 
ersten Jahrgang der M ilitar-Unterrealsehulen seitens solcher Aspiranten, welche den ersten 
drei Gruppen der Anspruehsbereehtigten angehoren, kann eine Beiucksichtigung jener, 
welche erst in die 4 und 5 Gruppe eingereiht sind, nicht eintreten.

Gesuche yon Personen der letztgenannten Gruppen — Unteroffiziere und Gleieh- 
gestellte des aktiyen und des Inyalidenstandes, endlich Hof- und Ziyilstaatsbeamte — 
fiir den ersten Jahrgang sind daher nicht einzusenden, weil sie ohne Erfolg bleiben 
miissten. Fur den zweiten, dritten und yierten Jahrgang steht die BewerbuDg allen ftinf 
Gruppen frei.

Gesuche um Ararialplatze sind demjenigen Militar^Landwehr)t,erritorialkommando 
einzusenden in dessen Bereich die Bewerber angestelit sind oder wchnen, und zwar von 
Personen des Heeres, der Kriegsmarine und der Landwehren im Dienstweg, jene von 
Hof- und Ziyilstaatsbeamten duch ihre yorgesetzte Behorde.

0  Zur Feststellung des guten Gesamterfolges wird den Klassifikationsnoten ein 
Zahlenwert bejgelegt, und zwar vahlt: yorzuglich 5, sehr gut (iobenswert) 4, gut (be- 
friedigend) 8, gentig-nd (hinreiehend) 2 Einheiten. Ergibt die Summę der Klassifikations- 
einheiten aller oblig ten UDterrichtsfacher (ausschliessllch des Turnens und Singens), 
diyidiert dnrch die Anzahl der Unterrichtsgegenstande, den Quotienten: 2, 5, so bezeich- 
net dieser die Minimalleistung des guten Gesamterfolges.

>) Priyatschuler haben sich, um gultige Zeugnisse zu erlangen, rechtzeitig der Prti- 
fung an einer Yolksschule oder an einer offentlichen Mittelschule zu unterziehen.

3) Die Sohne der Personen der Garden, der k. u. Kronwaehe und der Gendarmerie 
sind den Sohnen der Personen des Herres gleichge.stellt.

4) Ausr<ahmswei8e konnen auch solche Knaben in das Offizierswaiseninstitut anfge- 
l ommeii, dereń \ ater oder Mtitter unheilbar geisteskrank sind.

Diesen Behorden haben die Angehórigen der Aspiranten ihren y o r a u s s i c h t l i c h ftIj 
Aufenthalt, beziehungsweise dessen Anderung in den Monaten Juli und August bekannt 
zu geben, um dadurch die rechtzeitige Benachrichtigung yon der Erledigung ihrer Ge' 
suche zu sichern.

Gesuche, die, yon welcher Seite immer kommend, nicht durch das zustiłndige M»!'  
tarterritorialkommando einlangen, werden dem Gesuehsteller znruckgestellt.

Den Aufnahmsgesuchen sieb beizulegen:
1. Der TaufiGeburts)schein;
2. das militararztliche Gutaehten tiber die korperliche Eignung des Aspiranten fal8" 

gessellt im Sinne der mit der Zirkularyerordnung Abt. 14, Nr. 768 yon 1904 — NYBl-j 
14 Sttick — yerlautbarten „Vorschrift zur arzliehen Untersuchung der Aspiranten bei 
der Aufnahme in die Militar-Erziehungs- und Bildungsanstalten“) ;

3. das Schulzeugnis (Schulnachricht, Sehulausweis), beziehungsweise dereń Abschrifl 
(siehe § 66 der Schul- und Unterrichtsordnung vom 20 August 1870) des ersten Seme' 
sters des gegenwartigen Schuljahres 1908/9, dann das ganzjahrige Schulzeugnis ftir d»8 
yerflossene Schuljahr 1907/8 5) eyentuell das Beifezeugnis;

4 der Heimatschein oder das Gemeindezustandigkeitszeugnis des Aspiranten; 
Gesuche um Verleihung yon Ararialplatzen werden von den ErganzungsbezirkSa 

Platz und Korps(Militar)kommanden bis 15 Mai 1909 entgegengenommen.
Gesuche, welche nach diesem Termin bei den oben genannten Behórden einlangoDt 

werden zurtickgewiesen.
g) S t i f t u n g s p l a t z e .

Ausser den oben unter a) angeftihrten Dokumenten ist eyentuell die besondere 
Nachweisung, das der Bewerber den Bedingungen des Stiftsbriefes entspricht, beizU' 
bringen.

Die Gesuche um Verleihung eines Stiftungsplatzes sind an die in der letzten Yer- 
tikalrubrik der zuliegenden Dbersicht A. genannten Personen, Kommanden oder Behbr- 
den bis spatestens 30 April 1909 einzusenden.

Es konnen daher nur Gesuche bericksiehtigt werden, welche ftir eine bestimmte 
namentlich angeftihrte Stiftung lauten.

Die erledigten Priyatstiftungsplatze sind in der zuliegenden Ubersicht angeftihrt, 
auch die Stellen genannt sind, bei welchen die Gesuche einzubringen sind.

Die Ausschreibung und Verleihung der im kommenden Schuljahr zur Besetzung gf' 
langenden Staats-, Landes , Finanzwaeh- und Graf Deblin-Stiftungsplatze erfolg durch di® 
zustandigen Ministerien, beziehungsweise Staats- und Landesbehorden.

y) Z a h l p l a t z e .

Zahlzoglinge werden in die Militarrealschulen und -akademien nur nach M a s s g a b t  
des yorhandenen Raumes aufgenommen. Hinsichtlieh der Bedingungen, unter welchen der 
E intritt gestattet ist, wird auf die oben angeftihrte Yorsehrift yom Jahre 1900 mit dem 
Beiftigen hingewiesen, dass das Kostgeld ftir die Militarrealschulen mit jahrlich 800 Kro- 
nen ftir die Militarakademien mit 1.600 Kronen festgesetzt ist. Dasselbe ist halbjahrlicb 
im yorhinein bei der betreffenden A nstalt zu entrichten. Eine bereits erlegte Bate des 
Kostgeldes wird bei yorzeitigem A ustritt eines Zahlzoglings grundsatzlich nicht rtieker- 
stattet.

Gesuche um Zahlplatze sind demjenigen Militar(Landwehr)territorialkommando eim 
zusenden, in dessen Bereich die Bewerber angestelit sind oder wohnen, und zwar 
Personen des Heeres, der Kriegsmarine und der Landwehren im Dienstweg, jene voJ> 
Hof- und Ziyilstaatsbeamten dureh ihre yorgesetzte Behorde. Priyatpersonen haben di0 
Gesuche bei dem nachsten Platz- oder Erganzungsbezirkskoramando einzureichen.

Gesuehen und Zahlplatze ist ausser den oben unter a) angeftihrten D o k u m e n ty  
noch die amtliehe Bestatigung beizulegen, dass die Angehórigen in der Lage sind, 
Kosten eines Zahlplatzes, und zwar auch des erhohten Kostgeldes in der MilitarakademieI1’ 
zu bestreiten.

Die nachtrftgliche Verleihung eines Ararial- oder sonstigen dem BeichskriegsmiD1' 
sterium zur Yerftigung stehenden Freiplatzes an Zahlzoglinge, welche auf solche PJatze 
keinen Anspruch babrn, kann nicht erfolgen.

Auch die Ermassigung des Kostgeldes ist — bei noch so gutem Studienerfolg "  
untunlich, daher die Einbringung diesbeztiglicher Gesuche zu unterlassen ist.

Der Gesuehsteller um einea Zihlplatz hat ausdrueklich zu erklSren, dass ibm ^  
yorstehenden Bestimmungen yollinhaltlich bekannt sind und er sich denselben unt«r‘ 
werfen wird.

Das Schulgeld yon 28 Kronen wird mit Beginn eines jeden Schuljahres gezahlt. , 
Ausserdem ist ftir jeden Zahlzbgling im hoebsten Jahrgang einer Militarakadem\e 

mit der letzten Batte des Kostgeldes der ftir die Ausstattung des Zoglings im Falle seI' 
nes Austrittes ais Offizier jeweilig estgesetzte Betrag zu erlegen.

Auf Zahlplatze haben die Sohne aller bsterreichisehen oder ungariseben Staatsbilf' 
ger Anspruch, jedoch erhalten talentierte Jtinglinge mit guten Schulzeugnissen, insbeso11' 
dere Sohne von Offizieren und yon Militar(Kriegsmarine-, Lanwehrjbeamten, dann f0 
Hof- und Ziwilstaatsbeamten den Vorzug.

Gesuche um Verleihung yon Zahlplatzen werden yon den Erganzungsbezirks-, 
und Korps-(Militar)kommanden bis 15 Mai 1909 entgegennommen.

Gesuche, welche nach diesem Termin bei den oben genannten Behorden einlan^eI1’ 
werden zurtickgewiesen.

B .
Die mit Beginn des nachsten Schuljahres (1 September) in den OffizierstOcb^ 

Erziehungsinstituten erledigten Freiplatze sind in der zuliegenden Ubersicht „B“ aÎ  
ftihrt, wo auch die Stellen genannt sind, bei welchen die Gesuche einzubringen sind-  ̂

Da bei Yerleihung aller dieser Freiplatze mittellose yerwaiste Aspirantinnen 
nachst beriicksichtigt werden miissen, die Anzahl der yerftigbaren Platze aber gering 1 ’ 
so konnen Gesuche um Aufnahme solcher Aspirantinnen, dereń E ltern leben, nur in. s, 
sonderen Fallen berucksichtigt werden. Gesuehe um Aufnahme nicht yerwaister 
tochter sind nur in Ausnahmsfallen einzusenden, wenn die Aspirantinnen mehrere 
sorgte Sch western haben. r,

Alle im Yerzeichnis genannten Freiplatze werden regelmassig im Offizierstb^ 
Erziehungsinstitut zu Sopron besetzt. s

Die Aspirantinnen miissen das 7 Lebensjanr yollendet und dtirfen das 12 L-ê  ̂
jah r nicht iiberschritten haben; weiter mtissen sie eine ihrem Lebensalter angem®sS 
Yorbildung naehweisen. ' .gSe

In besonders rucksiehtswtirdigen Fallen — und wenn es die Standesyerbahn^j.
gestatten — konnen aueb Gesuehe um die Aufnahme in das Hernalser Institut
che anspruehsbereehtigte Madchen eingebracht werden, welche ihrem Lebensalter .ri-flr 
yoilendete 12 und nicht tiberschrittene 13 Lebensjahr) und ihrer Vorbildung nach b1 g, 
geeigp.et sind. Aspirantinnen der Offiziersttichter-Erziehungsinstitute wird eine a 1 
nachsicht nicht ertoilt.

In beiden Instituten konnen eyentuell einzelne Zahlplatze besetzt werden. . jfi 
Anspruch auf Zabiplatze haben nur Tochter yon Offizieren und ausnahmsweise 

lilar(Kriegsinarine-, Landwehr)beamten. . $  j
Das Kostgeld — jahrlich 1000 Kronen — ist halbjahrlich im yorhinein be> 

Anstalt zu erlegen.
Eine bereits erlegte Bate des Kostgeldes wird bei yorzeitigem Austritt des 

zoglings grundsatzlich nicht zurtickgestellt. pj#tv
Gesuche um Ver!eihung yon Zahlplatzen werden von den Erganzungsbezirks-, 

und Korps(Miiitar)k>’mmandanten bis 15 Mai 1909 entgegengenommen. ~ . „oefl’
Gt suche, welche nach diesem Termin bei den oben genannten Behorden eim8 

werden zurtickgewiesen.
Die Aufnahmsbedingnngen sind in der mit dem 45 Stueke des Normalvererdf‘ j(,/rs' 

blatt.es ftir das k. u. k. Heer yora Jahre 1892 yerlautbarten Organisation der 
tochter Erziehungsinslitute enthalten.6)

 ̂ gcjjCl-
5) Die zur Aufnahrasprufung. einberufenen Aspiranten haben das ganzjabi-1̂  

zeugnis fur das Schuljahr 1908/9 in die Anstalt mitzubringen. _ \Vien
6j Diesclben konnen yon der Hofbuohhandlung L. W. Seidel & Sohn in

zogen wmrden.
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Den Aufnahmsbedingungen sind beizulegen: i
1. Der TauffGeburts)schein ; jj
2. der Heimatschein oder das Gemeindezustandigkeitszeugnis (kann biunen Jahres- |

frist nachgetragen werden) ; f
3. das militararztliche und beziehungsweise aueh das Impfzeugnis) ;
4. das letzte Sehulzeugnis.
Gesuche, welehe nach dem im Yerzeichnis B bezeichneten Einreichungsterm in ein- 

langen, werden zurtickgewiesen.
Wien, im Februar 1909.

Vom k. u. k. Reichskriegsministerium.

(Zn AM, 6, Nr. 112 yoni J a to  1909 —  BeiWatt Nr: 1 z u i  fiir das Ł u. l  Eeer).

Cbersic
der mit Beginn des Schnij ahres 1909/10 in den nachbezeichneten Militar- 
Erziehungs-und Bildungsanstalten erledigten Stiftungsplatze, auf welche 
auch Personen des Heeres in dem Falle Anspruch haben, wenn Sie den 

besonderen Bedingungen des Stiftsbriefes entsprechen.

Name der 
Stiftung

Za
hl

 
de

r 
Pl

at
ze

 
1

Anstalt, 
in welcher die 
Platze besetzt 

werden

Widmung der Stiftung

Behorde oder i 
Person, an wel- j 
che die Gesuche 

einzusenden 
sind

Theodor Bauer 1 Militar-
Unterreaischule

Fiir Knaben yermogensloser 
E ltern aus dem Kronlad Mahren, 
bei yorzugsweiser Beriicksichti- 
gung jener, dereń Yater im Mi­
litar gedient hahen.

Statthalterei in 
Briinn.

Freiherr von 
Brady 1 M ilitarrealsehule

1. Fiir in Irland geborene 
Jiinglinge katholischer Beligion, 
eventuel

2. fiir Sohne von k. u. k. 
Offizieren irlandischer Abkunft, 
oder

3. fiir Sohne von k. u. k. Offi­
zieren iiberhaubt.

Zu 1: Erzbischof 
von Dublin; zu 
2 und 3: Beichs- 

kriegsministe- 
rium.

Stadt Briinn 1

Militar-

Fiir Kinder osterreichischer 
Staatsbiirger, welche in Mahren, 
Torzugsweise fiir solche, welche 
in Briinn geboren sind.

Gemeinderat der 
Landeshaupt- 
stadt Briinn.

Freiherr von 
Chaos 1

Unterrealschule
Fiir Ohaos’sche Stiftlinge des 

k. k. Waisenhauses in Wien.

Magistrat der k. 
k. Beichshaupt- 
und Besidenz- 

stadt Wien.

Major Coels 1
Militarrealsehule

oder
Mililarakademie

Fiir Sohne von Zivilbedien- 
steten, welche friiher im Mili- 

i tar gedient uod w'enigstens ei- 
[ nen Feldzug mitgemaeht haben.

Beichskriegsmi-
nisteriuni.

Major Karl von 
Dell

1 M ilitarrealsehule

Fiir Sohne yon Offizieren 
(evangelischer Beligion), oder 
auch fiir Yorwsndte des Stifters 
oder seiner Frau (evangeliscber 
Beligion).

Evangelischer 
Kirchenkonvent 

in Sopron.

Kameralrat 
Franz Frank

i
I. Jahr-gang ei- 

ner Militiir- 
Unterrealschule

Fiir Verwandte des Stifters.

Branż Joseph- 
Elisabeth

2 Offiziers-
waisenistitut

Fiir solche mittellose verwai- 
ste Sohne von Persohnen des 
Heeres, der Kriegsmarine und 
der beiden Landwehren, wel- 
chen ein Anspruch auf Ararial- 
platze im Offizierswaiseninstitut 
zusteht.

Beichskriegsmi-
sterium.

Hermann-Hen-
sel-Ingenieur

1

Genieabteilung 
der Technisehen 
Militarakademie, 
eventuell Militar- 

Oberrealschule

Fiir Sohne von Mitgliedern 
des Hermann-Hensel-Ingenieur- 
Stiftungsvereines.

Kuratel der Sti­
ftung (Techni- 

sehes Militarko- 
mitee).

Hauptmannaudi- 
tor Johann Mi- 
chael Hoffmann

1 Militar.
Unterrealschule

Fiir in Budapest zustandige 
Knaben.

M agistrat der 
konigliehen 

Haupt- und Be- 
sidenzstadt Bu­

dapest.

Ingenieur 4
Genieabteilung 

der Technisehen 
Militarakademie

Fiir Sohne:
a) von Offizieren des Geniesta- 

bes und von solchen, welche 
Offiziere des Genie: tabes wa- 
ren ;

b) von beim Geniostab komrnan- 
dierten Offizieren, wenn letz- 
tere aus der bestandenen Ge- 
niewaffe stammen, dann von 
Offiezieren, welche den be­
standenen Genieregimentern 
angehorten ■;

c) in Ermanglung von Bewer- 
bern nach a) und b) Sohne 
von Offizieren der Pionier- 
truppe, dann des Eisenbahn- 
und Telegraphenregiments.

Beichskriegsmi-
nisterium.

^ranz Graf Kin- 
sky

1

Fiir Sohne jener k. u. k. Offi­
ziere, welche in der Theresia- 
nischen Militarakademie ihre 
Erziehung erhielten und ais 
Offiziere ausgetreten sind.

Theresianische
Militarakademie

*davian Graf 
Kinsky 1

Militar-
Unterrealschule Fiir Abkommlinge der grafli- 

chen Familie Kinsky, welche
a) den Namen Kinsky fiihren,
b) den Namen Kinsky nicht 

fiihren.

Landesadvokat 
Doktor Thomas 
Cerny in  Prag, 

Wenzelsplatz Nr. 
30 n, ais Bevoll- 
maehtigten des 
yerleihungsbe- 

rechtigten Zden- 
ko Grafen 
Kinsky.

Name der 
Stiftung

Za
hl

 
de

r 
Pl

at
ze Anstalt, 

in welcher die 
Platze besetzt 

werden

Widmung der Stiftung

Behorde oder 1 
Person, an wel­
che die Gesuche 

einzusenden 
sind

Komaromy-Her-
telendy 1

Militar-
Unterrealschule

oder
Theresianische

Militarakademie

Fiir Siihne von ungarischen 
altadeligen Familien. (Der un- 
garische alte Adel ist durch 
die amtliche Bestatigung zu er- 
weisen, dass das Adelsdiplom 
in einer Komitatskongregation 
kundgemacht wurde und dass 
die Akten hiertiber im Komitats- 
archiv vorhandeD sind).

General der In- 
fanterie Hubert 

F reiherr von Czi- 
bulka, Comman- 
dant des 4. Korps 
und Kommandie- 
render General 

in Budapest.

Major Josef von 
Kraus 1

Militar-
Unterrealsehule

Fiir Sohne von Persohnen des 
Mannschaftsstandes

1. des Husarenregiments Nr. 9;
2. welche friiher im Husaren- 

regiment Nr. 9 gedient ha­
ben ;

3. des k. u. k. Heeres iiber- 
haubt.

Kommando des 
Husarenregi­
ments Nr. 9,

Feldmarschalleu- 
tnant Johan F rei­
herr von Lowen- 

thal

1

Sohne solcher k. k. Unterta- 
nen, dereń Haltung in politi- 
scher und moralischer Bezie- 
hung makellos ist, mit Bevor- 
zugung jener, welche in der k. 
u. k. Armee dienten.

Keichskriegsmi-
nisterium.

Budolf Freiherr 
von Mandell

2 Offizierswaisen­
institut

Fiir in Ungarn geborene Soh­
ne solcher verstorbener Offiziere 
der k. u. k. Landwehr, welche 
friiher im gemeinsamen Heere 
gedient haben.

Aspiranten aus dem Biharer 
Komitat haben den Vorzug.

K. u. Landesver- 
teidigungsmini- 

ster.

Maria GrafinMi- 
kosch 1 Militar-

Unterrealschule

Fiir Knaben katholischer Be­
ligion, welche selbst kein Ver- 
mogen besitzen und dereń E l­
tern ebenfalls mittellos sind.

Hof- und Ge- 
richtsadvokat Do­

ktor Heinrich 
F reiherr von 

Hardtl ais Be- 
vollmachtigten 

des Johann Frei- 
herrn von Moser.

Oberst Valentin 
von Modesti

3
Militarakademie

oder
Marineakademie

Fiir solche in Triest, Mitter- 
burg oder Pola geborene Jiin­
glinge, dereń Vater dem Staate 
Yorziigliche Dienste geleistet 
haben.

Staatthalterei in 
Triest.

Karl Graf Ogara 3

Genieabteilung 
der Technisehen 
Militarakademie 

oder Militar- 
Oberrealschule

Fiir Sohne von k. u. k. Offi­
zieren, dereń E ltern  Irlander 
sind und in k. u. k. Militar- 
diensten stehen, eventuell fiir 
solche Jiinglinge, welche von 
irlandischen E ltern abstammen 
und r.delig sind. Beichskriegsrai-

nisterium.

I. E. A. Edler 
von Buthmayer 3 Offiezierswaisen-

institut

Fiir ganz yerwaiste oder vom 
Vater yerweiste Sohne von Per­
sonen des Heeres, der Kriegs- 
marine und der beiden Land­
wehren, welche einer christli- 
chen Konfession angehoren.

Jakob von Schel- 
lenburg

1
Militarrealsehule

oder
Militarakademie

1. F tir Offizierssohne, welche 
im Bereich der Heeresergan- 
zungsbezirke Nr. 16, 79 und 96 
zustandig oder doch dort gebo- 
ren sind;

3. fiir Offizierrsohne, dereń 
Vater in Begimentern aktiv die- 
nen oder gedient haben, die 
sich aus dem Bereich der Hee- 
reserganzungsbezirke Nr. 16, 
79 und 96 rekrutieren;

3. fiir Sohne anderer k. u. k. 
Offiziere.

13. Korpskom- 
mando.

Isabella Baronin 
Splenyi

1 Militar-
Unterrealschule

Fiir Sbhne \’on Offizieren des 
k. u. k. Heeres, der k. u. k. Kriegs­
marine und der beiden Land­
wehren.

Bevorzugt werden Offiziers­
sohne aus den Fam ilien Baron 
Splenyi de Mihaldi, Baron Mayer 
von Lowenschwerdt und Ferdi- 
nand Schickl.

Generalmajor 
Ludwik Wocher 2

M ilitarrealsehule
oder

Militarakademie

In  erster L in ie: fiir vom ge­
meinsamen Stammyater Ohri- 
stoph Wocher aus dessen Ehe 
mit Maria Knaus abstammende 
W ocher; in  zweiter L inie: fiir 
vom gemeinsamen Stammvater 
Christoph Wocher aus dessen 
Ebe mit Bosine Schnell ab­
stammende W ocher; in dritter 
L in ie : anderweitige Blutsver- 
wandte des Stifters, vor allen 
anderen die Abkommlinge der 
in Edelstetten yerstorbenen Frau 
Steindle, geborenen Wocher; in 
letzter Linie Sohne von Offi­
zieren des Dragonerregiments 
Nr. 13 und des Husarenregi­
ments Nr. 11.

Beichskriegsmi-
nisterium.

Johann Michael 
Zach 1

Militar-
Unterrealschule

oder
Militarakademie

Fiir fleissige und sittliche 
Knaben armer E ltern aus dem 
Zivilstand.

Diirftige Anwerwandte des 
Stifters, dann Knaben aus der 
Gemeinde Obermarkersdorf (im 
ehemaligen Yiertel unter dem 
Manhartsberg) werden beson- 
ders berticksichtigt.

Biirgemeister der 
k. k. Beichs- 

haupt- und Besi- 
denzstadt Wien.

„Gazeta Lwowska" Nr. 85 z dnia 16 kwietnia 1909.

^
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f l b e r ® i c h t  B
der mit Boginn des Schuljahres 1909/10 in den OfifiezierstócMer-Erzie- 

hungsinstituten erledigten Freiplatze.

Name der 
Stiftung

Ararialplatze

Kaiserin Elisa- 
beth

Yalerie

I. E. A. Edler 
von Ruthmayer

Franz Joseph- 
Elisabeth

Odenburger
Frauenyerein

Feldmarschall 
Graf Radetzky

Rittmeistersgat- 
tin Eugenie Rafz

S

o
0 3

Anstalt, in 
welcher die 

Platze besetzt 
werden

Widmung der Stiftung

Behorde oder 
Person an wel- 
che die Gesuche 

einzusenden 
sind

Genoveva Edle 
yon Millborn

Johann Adolf 
Fiirst zu Schwar- 

zenberg

*) Halbfrei.

cc

1*)

In den 
k. u. k. Offi- 
zierstochter- 
Erziehungs- 

instituten

Fur eheliche oder legitimier- 
te Tochter der Berufsoffiziere 
des Soldaten-, des Ruhe- und 
des Inyalidenstandes.

Waisen werden bevorzugt.

Fiir eheliche oder legitimierte 
Tochter der Offiziere des Solda- 
tenstandes. In  besonders riick- 
sichtswurdigenFallen aueh ehe­
liche oder legitimierte Tochter 
von Auditoren, Militararzten, 
Truppenrechnungsfiihrern und 
Militarbeamten.

Waisen werden bevorzugt.
Fiir mittellose Tochter yon 

k. u, k. Offizieren des Soldaten- 
standes des gemeinsamen Hee- 
res vom Hauptmann (Rittmei- 
ster) abwarts.

Waisen werden bevorzugt.
Mittellose Tóchter yon k. u. 

k. Offizieren des Soldatenstan- 
des yom Hauptmann (Rittmei- 
ster) abwarts, und zwar in er- 
ster Linie solcher, welche eine 
Anverwandschaft mit dem Sti- 
fter oder dessen Gattin nach- 
weisen; in zweiter Linie sol­
cher des Infanterieregiments 
Nr. 6 ; in  dritter Linie solcher 
der k. u. Leibgarde; in vierter 
Linie der Pioniertruppe, en- 
dlich in letzter Linie solcher, 
die iiberhaupt in  der k. u. k. 
Armee dienen oder gedient ha- 
ben.

Fur yerweiste Tochter von 
k. u: k. Militarober- und Un- 
terarzten. In  Erm anglung sol­
cher yerweiste Tochter von k. 
u. k. Regiments&rzten.

Bis 15 Mai 1909 
m Dienstweg an 
die M ilitarterri- 
torialkomman- 

den.

Fiir yerweiste, mittellose To­
chter der Offiziere des Ulanen- 
regiments Nr. 2; in dereń Er-, 
manglung fiir yerweiste, m ittel­
lose Tochter von k. u. k. Offi­
zieren iiberhaubt.

Bis 15 Mai 1909 
an das Komman 
do des Ulanenre- 
giments Nr. 2.

(1640)

P ta u d m a d ia ie g
u b e r  d ie  A r f^ a lim e  von Selaiifąjusigen In  d ie  k . u . k .

E rie g S M a rin e .

Ais Schiffsjungen in  die k. u. k. Kriegsmarine werden Jiinglinge aufgenommen, 
welche das 15 Lębensjahr zuriickgelegt und das 17 nicht iiberschritten łiaben, die Staats- 
biirgerschaft in Ósterreieh od. U ngarn besitzen, yollkommen gebrechenfrei sind, eine dem 
A lter entsprechende Korperentwicklung, feste Gesundheit und gutes Sehyermogen haben 
und ein unbeanstandetes Yorleben nachweisen. Bei Abgang einer oder der andereD dieser 
Bedingungen ist die Aufnahme untunlich.

Die Gesuche um Aufnahme ais Schiffsjunge sind stempelfrei an das k. u. k. Hafen- 
admiralat zu Pola durch das dem Domizil des Bittstellers nachstgelegene Erganzungsbe- 
zirkskomando, in Kiistenorten aber auch im Wege der Stations- und kreuzenden Kriegs- 
schiffe zu leiten. Bis zur Komplettierung des yorgeschriebenen Standes konnen Sehiffs- 
jungen zu jeder Zeit aufgenommen werden.

Die Schiffsjungen werden auf einem eigenen Schulschiffe zu Matrosen herangebildet 
und erreichen in  yerhaltnismassig kurzer Dienstzeit die Unteroffizierscharge.

Das Ziel der militariseken Laufbahn, welches Schiffsjungen in  solcher A rt eroffnet 
wird, ist die Erreichung der hochsten Unteroffiziersgrade (Stabsunteroffiziere) in  den 
Chargen der pensionsfahigen Bootsmanner und Steuermanner.

Die yollstandige Bekleidung und Yerpflegung der Schiffsjungen wird vom M arinearar 
bestritten.

Aspiranten fur die Aufnahme ais Schiffsjungen, welche bei der Uberpriifung in  Pola 
von der Kommission untauglich befunden werden sollten, werden den E ltern oder Vor- 
miindern sofort zurtickgestellt.

Jene Aspiranten, welchen das k. u. k. Hafenadmiralat die Aufnahme zugesteht, 
werden hievon durch das zustiindige Erganzungsbezirkskommando in Kenntnis gesetzt und 
durch dessen Yermittlung im Wege des M ilitartransportes auf Kosten der k. u. k. Kriegs­
marine zum Matrosenkorps nacli Pola, die aus Dalmatien und aus dem Ergiinzungsbezirk 
Nr. 79 stammenden Aspiranten direkte auf das Jungenschulschiff nach Sebenico instra- 
liert. Aspiranten, welche, obne einberufen zu sein, sich ohne den yorgeschriebenen Do- 
kumenten in Pola beim Matrosenkorps einfinden und zur Aufnahme melden, werden der 
politischen Behorde zum Riicktransport in ihre Heimat iibergeben.

Pola, im Dezember 1907.

Vom k. u. k. Hafenadmiralate in Pola.

L. ez. Prez. 1181 (18/9 (8564)
O g ł o s z e n i e .

Na II. zwyczajną, dnia 1 czerwca 1909 
rozpocząć się mającą kadencyę sądu przysię­
głych w Nowym Sączu zamianowani zostali: 
Prezydent Edward Kostka przewodniczącym, 
zaś radcy sądu krajowego Franciszek Pi- 
sztek, Tadeusz Ligęza - Przychoeki, Witold 
Pawłowski i Bolesław Rychlik jego zastęp­
cami.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 11 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. 1071/9 (1), 1072/9 (1), 1078/9 (1), 
1074/9 (1) (8580 1 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Sehabse Hauserowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez 1) Altera Stieglitza z Rozwadowa po­
zew o 900 kor., 600 kor., 800 kor., 600 kor., 
600 kor., 600 kor., 200 kor., 2) Łeibę Mau- 
dla pozew o 1000 kor., 8) Leibę Mandla 
z Rozwadowa o 600 kor., 4) Majera Eckstei- 
na z Rzeszowa o 1500 kor., 1500 kor., 1500 
kor., 2100 kor.

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty, względnie zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Sehabse Hau­
sera ustanawia się pana adwokata dr. 1) 
Zangena, 2) Dzierżyńskiego, 3) Dzianotta, 
4) Sehaufla w Rzeszowie kuratorami.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonych sprawach na jego 'koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 9 kwietnia 1909.

L. cz. C. 75/8 (8) (3471 1 - 3 )
E d y k t. _

W egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem obwodowym w Samborze 
przeciw Abrahamowi Mullerowi o 1500 kor. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 17 gru­
dnia 1908 liczba czynności E. 75/8 (3), 
Abrahamowi Mullerowi.

Ponieważ niewiadomo gdzie Abraham 
Muller przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Włodzimierza Janowskiego w Bu- 
kowsku.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo , dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, duia 24 marca 1909.

L. ez. Cw. 291/9 (1), Cw. 292/9 (1) (3415 1 - 3 )  
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej b. 
p. Lezera Fisehbeina w Krośnie wniesiony 
został do c. k. sądu obwod. j. haudl. w 
Jaśle przez Samuela Yogla kupca w Krośnie 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 100 kor. i 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 100 kor. zpu. i 300 
kor. zpn.

Celem strzeżenia praw tejże nieob. 
masy spadkowej ustanawia się pana dr. Ga- 
bryszewskiego adwokata w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nieob. 
masę spadkową b. p. Lezera Fisehbeina w 
Krośnie w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział II 

Jasło, dnia 29 marca 1909.

L. cz. Cw. 1081,1082,1083/9 (1) (3529 1 - 3 )  
E d y k t.

Przeciw Sehabse Hauserowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez 1) Józefa Feiwla z Rzeszowa po­
zew o 417 kor. 77 hal., 2) firmę Chaim 
Eisenberg i Wolf Karpf w Rzeszowie o 597 
kor. 48 hal., 3) Chaima Wolfa Baua z Rze­
szowa o 266 kor. 5 hal.

Na podstawie pozwów wydano wekslo­
we nakazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Sehabse Hause­
ra ustanawia się pana adwokata dr. 1) Hoch- 
felda, 2) M. Holzera, 3) Kahanego z Rze­
szowa. kuratorami.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 10 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. III. 473/9 (1) (3467)
E d y k t.

Przeciw Henrykowi Ilollandrowi i Her­
manowi Goldblumow: których miejsce poby­

tu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu kraj. jako haudl. w Krakowie przez  ̂
Tow. kredyt, rękodzieł, i przemysłowców w 
Krakowie pozew o 733 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z d. 9 marca 1909 Cw. III. 473/9 (!)•

Celem strzeżenia praw Henryka Hol- 
landra i Hermana Goldbluma ustanawia się 
pana dr. Abrahama Siissera adw. w Krako­
wie, kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie po* 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 9 marca 1909.

L. cz. C. II. 117/9 (1) (3577)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Piątkowi ze Zwier- 
nika którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Pilznie przez Wojciecha i Helenę Kucz- 
ków w Zwierniku pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
kwietnia 1909 o godzinie 9 przed południem 
biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana dr. Tomasza Krudzielskiego adwo­
kata w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 3 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. 443/9 (1) (3419)
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Hammerschlagowi 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodego w No­
wym Sączu przez Aleksandra Wańka-pozew 
o 598 kor. 50 hal. i 597 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 7 kwietnia 1909.

Celem strzeżenia praw Samuela Ham- 
mersehlaga ustanawia się pana dr. Silber- 
manna adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela Hammerschlaga w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika me zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 7 kwietnia 1909.

L. cz. Cg. I. 162/9 (9) (3524)
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Cetnarowiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane wniesio­
ny został do c. k. sądu krajowego cyw. we 
Lwowie przez nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Ludwika i Anuę Schrameków, zastą­
pionych przez kuratora dr. Józefa Raucha 
we Lwowie pozew o wyeliminowanie pre" 
tensyi z uchwały działowej tut. sądu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną po­
stała pierwsza audyeneya na dzień 21 kwi®' 
tnia 1909 o godzinie 8 30 rano w sali Nr- 
12 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw Ignacego Cetna- 
rowicza ustanawia się pana dr. I g n a c e g o  
Weina adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie p°'
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sa­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika me
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział 1-
Lwów, dnia 5 kwietnia 1909.

(3457 3 - 3 )L. cz. C. I. 67/9 (1)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca p 
bytu Hryńkowi Hrycaj z Saruik, wn*e?!°żń> 
został do c. k. sądu powiatowego w Bóbr 
przez Jana Pfeifera w Rehfeldzie pozew 
600 kor. zpn. ^

Na podstawie pozwu wyznaczono 
tut. sądzie rozprawę na dzień 19 kwietn * 
1909 o godzinie 8 rano, w biurze Np -a 

Celem strzeżenia praw Hryńka HrycY 
ustanawia się pana dr. Adolfa Rothfe 
adwokata w Bóbree kuratorem, który zaSngj 
pywać będzie Hryńka Hrycaja w rze?z?w0, 
sprawie na jego koszt i niebezpieczens  ̂
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, In*5 ” 
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział L 
Bóbrka, dnia 19 marca 1909.

L. cz. C. I. 68/9 (1) (3458 3 - 3)
B d y k t. • • a P0'

Przeciw niewiadomemu z .mieJs? „mny 
bytu Hryńkowi Hrycaj z Sarnik wni 
został do c. k. sądu pow'atowego w Q
przez Józefa Leichta w Rehfeldzie p 
600 kor. zpn.
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Na podstawie tego pozwu wyznaczono | 

w t«t. sądzie rozprawę na dzień 19 kwietnia 
1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Hryńka Hrycaja 
ustanawia się pana dr. Adolfa Bothfelda 
adwokata w Bóbrce kuratorem, który zastę- 
pywać będzie Hryńka Hrycaja w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bóbrka, dnia 19 marca 1909.

L. 474/09 (3521 2— 3)
E d y k t.

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­
wa wszystkich, którym po myśli § 25 usta­
wy notaryalnej przysługiwałyby pretensje 
odszkodowawcze do kaucyi notaryalnej ś. p. 
Antoniego Klimy, jako byłego substytuta 
o. k. notaryusza w Borszczowie,  ̂ażeby od­
nośne roszczenia w przeciągu sześciu miesię­
cy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego edyktu w tutejszej Izbie tem pe­
wniej zgłosili, ileże w razie przeciwnym po 
Opływie tego terminu Izba tutejsza bez wzglę­
du na ich roszczenia wyda pozwolenie na 
na dewinkulacyę rzeczonej kaucyi i wydanie 
jej osobom ku temu uprawnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 27 marca 1909.

L. cz. C. II. 104/9 (8430 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Michałowi Kot z Dźwinogrodu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Bóbrce przez Aftanazego Szkwarek pozew o 
300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
W min na dzień 28 kwietnia 1909, godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym biuro
Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Michała Kota 
Ustanawia się pana dr. Adolfa Rotfelda 
adwokata w Bóbrce, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Mi­
chała Kota w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
aamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bóbrka, dnia 9 marca 1909.

L. hip. 312/9 (3403 2 - 3 )
E d y k t.

Na prośbę Wydziału krajowego we 
Lwowie działającego imieniem przedsiębior­
stwa krajowego regulaeyi środkowej sekcyi 
Bniłej Lipy mają być pgr. 134, 188, 1814 i 
1856, wchodzące w skład whl. 96 gm. Ba­
nuchów wpisanego na rzecz gminy Babuehów 
Jako majątek gminny a obciążonego sumą 
<0.000 kor. na rzecz Banku krajowego we 
Lwowie i sumą 11.000 kor. zpn. na rzecz 
Banku krajowego we Lwowie (Iwh. 95 Ba- 
W hów  karta główna);

pgr. 206/1 wchodząca w skład ciała 
kip. Iwh. 551 tejże gminy, wpisanego na 
^ecz gminy Babuehów, obciążonego suma­
k i 28.800 złr. a. w. zpn., 20.000 złr. a. w. 
*pn i 8000 złr. a. w. zpn. na rzecz Towa- 
^ystwa kredytowego ziemskiego i sumą 6.000 
ZL\ a. w. zpn. na rzecz powiatowej Kasy 
Oszczędności w Krakowie (whl. 9 ks. gr. 
dla większych posiadłości przy c. k. sądzie 
°bw. w Brzeżanaeh prowadzonej kartą głó-

, pgr. 1759 wchodzącą w skład ciała hip. 
ijfh. 26 gm. Babuehów, wpisanego na rzecz 
Bfynia Wierzbotowskiego syna Fedia w 1/3, 
^ałoletnieh Hani, Maruni i Kaśki Hryb po 
i/3 z 1/3 części, małoletnich Katarzyny i 
rhkołaja Chomiaka w 1/3 części po połowie 
L obciążonego dożywociem na rzecz Hańki
Bryb:

pgr. 1760, wchodzącą w skład ciała 
*P- Iwh. 157 gm. Babuehów wpisanego na 

^ecz Stefana i Pawła Sas, synów Jacka w 
1/4 części po połowie Anny z Nakoneeznych 
.oj w 2/4 i Wasyla Bałackiego w 1/4 ezę- 
jje}> a obciążonego dożywociem na rzecz Na- 
ei Sas ur. Pańków i Katarzyny Paruehuć;

pgr. 1786 wchodząca w skład whl. 156 
^  -oabuchów, wpisanego na rzecz Iwana 
jUkonecznego syna Michała a obciążoną do- 
^Wociem na rzecz Michała Nakoneeznego 
yua Ilryńka i Oryńki Nakonecznej i

pgr. 1758 wchodząca w skład whl. 440 
p b  Babuehów wpisanego na rzecz Michała 
Jaśkiew icza syna Iwana w w 1/4 części 
^ ta l i i  Sas urodzonej Botaekiej w 1/4 czę- 
]>l> Łeśka Czeladyna w 1/4 części i Iwana 
uufoc w 1/4 części, z powyższych wykazów 
ę-Potecznych wydzielone bez przeniesienia 
^ g r ó w  rzeczowych wyżej wyszezegćlnio-

j., . O tem zawiadamia się wszystkich wie- 
^.yuieli hipotecznych oraz celem wysłucha­
ły  eWentualnyeh zarzutów wierzycieli hipo- 

5|Cyeh przeciw odłączeniu wyznacza się 
^fyencyę w tut. sądzie biuro Nr. IV. n a ! 

eA 10 maja 1909 godzinę 10 rano. t

Prośbę i jej załączniki można w sądzie 
tut. w godzinach urzędowych przejrzeć, ko­
pię planu sytuacyjnego zaś można przeglą­
dać nadto w urzędzie gminnym w Babu- 
ehowie.

Wierzyciele hipoteczni, którzy sądzą, 
że wartość odłączyć się mającego kawałka 
gruntu przenosi kwotę pięćdziesięciu złotych

a. w., albo że ich prawo hipoteczne jest za­
grożone przez odłączenie, mają na audyen- 
eyi wnieść zarzuty przeciw zamierzonemu od­
łączeniu, w przeciwnym bowiem razie bę­
dzie się uważać że na odłączenie zezwalają. 
Zarzuty swe mogą wierzyciele także przy­
słać pisemnie na audyencyę a przy wnosze­
niu zarzutów podać należy, czy zarzuty zo­

stały wniesione z powodu, że wartość odłą­
czyć się mającego kawałka gruntu przenosi 
50 złr. a. w., czy też z powodu, że prawo 
hipoteczne zostało zagrożone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohatyn, dnia 27 października 1908.

D o n ie s ie n ia  psrywmtee.

KURYER |ff P® m i f l f l f  ważny od 1 maja 1008 po 45 baL asa eg®ea*ilaB,as 
i f  1 i i  l a  i i  g | i |  W  *  p r a s e s y l k ą  p o c z t o w a .  —  G M w n y  i f e M :

l U J L C U u n 1 STANISŁAW SOKOŁOWSK Lt o , Pasaż flauśmana L 9.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.

l e i  SB ciąiof l o l s j o i i c l  o t t i i p i c n i p  1 m 1908 r. (Czas ś r t o i o - G i r o w B ) ,
Pociąg

posp. | osob.
przych. o g.

1-30

2-05 

2-15

łj-40

■40

9-50

10-20
10-30
11-43

12-00

12-40
110
1-00

2-00

3-50 
359
4-50
5-00 
;5-45

5-40

5-57
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Na dworzec g łów n y:
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, Kałusza, Zaieszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, K rosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Su kala. 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Kiakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Uhyrowa, Sanoka.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KSrosmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z i’okala. Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Kurowie, W innik.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka Ohyrowa, (p Przemyśl), 

z Sambora,,Sianek, Żakopaneg", K. Sącza, Jasła , Krosna, Iwo-

Pociąg
posp. osob.
odeb. o g.

m f

2-50

nieza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 
t  lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźnicy, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehii, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z W innik.
z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
eina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Ozerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa,.N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina,'Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy­
rowa (p, Przemyśl.

_ z Kurowie, Winnik.
9'10 H % Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 

I nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Osap.
9'30 fi z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Żyda­

ezowa, Czortkowa, Korosmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny

I
 Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

>-25

910

216

2-33

2-45

5-50 I

7-00

3-50

5-33
b'00
•10

6-14
6-20

6-58
7-30

8-38
8-40

9-05

9-35

10-40

11-05*1

2-25
2-40

3-30
4-00 
4-25
bTb
6-12

6-30
6-42

7-10
7-35

7-45
10-38
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Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik.
do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, ( J t ss, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor. 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ilu- 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohjrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
no, za, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do W innik, Kurowie.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanoy a, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Ozerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy- 
małowa.

do Ozerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnie,j, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karisbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Żakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Winnik, Kurowie.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P rag i, K arlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyns, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny W atry, Suezawy. 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa,. Iwonicza,, Jasła.
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały,, Iw ania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia,’ Wrocławia, W arszawy). Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabó wki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.

Z Brzuehowie codziennie 5-11 po południu.
Pociągi  lokalne.

Do Brzuehowie w dnie powszednie 3 20 po południu, w niedziele i rz. kat.
święta 2'01 po południu.

Do Rawy ruskiej ll'-35 w noey (każdej n i e d z i e l i ) . ______________________

I .Podzamcze44:

2-00

Na dworzec „ j
7-01 j Podwołoezysk, (Odes3y, Kijowa), Brodów.
7-51 \ W innik.

Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa. Potutor, Zba­
raża.

Kurowie, Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów;;, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Żaieszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża.

8 3VB Kurowie. Winnik.
10'12 f  Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

11-40

12-54

3-44
5-15

I

Na dworzec „Łyczaków44:
7-29 z Winnik.

12-36 z Kurowie, Winnik.
3'27 z W innik.
i-16 1 z Kurowic, Winnik.

5 47 |
— 635

8-53
— 11-02
— 2-01

231 --

— 4*41
— 8-081
— U -3 2 1

6 05
_ 9-12_ 219
— 5-00

Z dworet. „Podzam cze44:
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ilusia- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Winnik, Kurowie.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijów? Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Gr/.y 
małowa, Czortkowa.

Winnik, Kurowie.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

Z dworca „Łyczaków44:
do Winnik, 
do W innik, Kurowie, 
do W innik, 
do W innik, Kurowie.

możnaUW AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p . nabywać r 
w biurze miastowe*! e. k ktfei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i tary.owych udziela hmro miormaeyjns 
a. k<M państwowych al. Krasickich i. 5, d łw i  ur. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 no południa, w Ritdzieia J święta zas od gimwn? 
8 b m  ia  13 w s-oŁsfeie.
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Cena 
I. klasa 
E. 1550

Cena 
D. klasa 
Ł  1350

m

Za cenę powyższą, otrzymuje każdy z uczestników:
1. Bilet jazdy koleją i okrętem od Lwowa do Lwowa I. względnie II. klasą.
2. Kompletne utrzymanie (kuchnia wykwintna) począwszy od Tryestu przez całą podróż aż z powrotem do Wenecyi.
3. Koszta wycieczek (według załączonego programu).
4. Powozy z dworców kolejowych do hoteli i z powrotem.
5. W miastach portowych przewóz do okrętów i z powrotem.
6. Ciceronowie podczas całej podróży.

Szczegółowy program wycieczki:
1. Dzień 18 m a ja
2. >7 19 75

3. 55 20 55

4. 55 21 n

5. r> 22 n
6. r> 23 r>
7. n 24

8. n 25

9. r> 26 >5

10. n 27 55

11. » 28 n
12. n 29 n
13. r> 30 n
14. n 81 n
15. Dzień 1 czerwca

16. n 2 n

17. » 3 n

18. n 4 n

Odjazd ze Lwowa rano 7-20. Przyjazd w Budapeszcie 9*55 wiecz. 
Zwiedzenie Budapesztu, wieczorem odjazd o 8 godz. (dworzec kolei 
południowej.
Przyjazd do Tryestu rano 9-25 odjazd okrętem o 12 w południe. 
Przyjazd do Brindisi w południe l -80. Zwiedzenie miasta. Odjazd 
o godz. 4 po południu.
Podróż morzem do Aleksandryi.

Przyjazd do Aleksandryi (5 rano). Jazda powozęm na dworzec. 
Odjazd koleją 9 rano. Przyjazd do Port Said po południu 3 25, odjazd 
o 5 po południu.
Przyjazd do Jaffy rano o 6. Wylądowanie. Obiad w hotelu. Odiazd 
z Jaffy koleją o godz. 2 po południu. Przyjazd do Jerozolimy o 6 
wieczorem.

Pobyt w Jerozolimie. Wycieczki do Betleem, św. Jana, Jordanu, 
Jerieha i Martwego Morza. Zwiedzanie osobliwości miasta i okolicy. 
Góra Oliwna, Ogród Getseman, Meczet Omaru i t. d.

godz. 7-30 rano,
Odjazd

przyjazd 
okrętem o

do Jaffy
wie-

Odjazd z Jerozolimy koleją o 
w południe o 1. Obiad w hotetu. 
ezorem.
Przyjazd do Haify o godz. 6 rano. Wylądowanie. Wypoczynek w ho­
telu Przed południem wycieczka na górę Karmel. Po południu odjazd 
powozem o godz. 2, przyjazd do Nazaretu wieczorem o godz. 7. 
Wypoczynek w hotelu.
Zwiedzenie osobliwości Nazaretu. Wyjazd powozem po południu o 
godz. 1. Przyjazd do Haify o godz. 7 wieczorem.
Odjazd z Haify o godz. 12-30 w nocy.

19. DzLń 5 czeri
20. 75 6 55

21. 55 7 75

22. n 8 75

23. n 9 >5

24. n 10 >1

25. 11 75

26. » 12 75

27. n 13 55

28. n 14 75

29. 15 55

30. » 16 75

31. n 17 n
32. ) i 18 55

33. n 19 75

34. n 20 75

35. 57 21 55

36. 22 75

Przyjazd do Jaffy o godz. 6 rano, odjazd o 4 pop.
Przyjazd do Portu Said o godz. 5 rano. Wylądowanie. Wyjazd kolej? 
o godz. 8-15. Przyjazd do Kaira pop. o godz. 1-25. Powozem 
hotelu. Po południu przejażdżka okrężna po mieście.
Przed południem wycieczka do Gizeh do Piramid i Sfinksa, po p0' 
łudniu do Cytadeli i Grobu Mameluków.
Wycieczka do Sahary, Memphis, (ruiny) Statutaty Eamzesa, grobf" 
Apisa, Piramid Sahary. Obiad. Powrót do hotelu o godz. 7 wie' 
czorem.
Przed południem wycieczka do Heliopolis, po południu spacer prze 
miasto.
Wyjazd z Kaira przed południem o godz. 9-30. Przyjazd do Alf' 
ksandryi o godz. 12-45 w południe. Wyjazd okrętem po połudfl1 
o godz. 3.

Podróż morska do Messyny.
Przyjazd do Messyny po południu o godz. 5 wyjazd o godz. b- 
Przyjazd do Neapolu o godz. 10. Powozem do hotelu. Po połud#1 
wycieczka do Posilippy, wieczorem spacer po mieście.
Przed południem wycieczka do Pompei, po południu na Wezuwiu8  ̂
Wyjazd z Neapolu o godz. 10 przed południem. Przyjazd do Bzy111 
po południu o godz. 2-25.

Pobyt w Ezymie i zwiedzenie osobliwości miasta. 
1. dzień: Przejażdżka po mieście.
Audyeneya u Papieża.
Wyjazd z Ezymu po południu o godz. _2.

rano oPrzyjazd do Wenecyi rano o godz. 5'10. Zwiedzenie osobliwości

miasta. Przejażdżka okrężna po Wielkim Kanale. Wyjazd z Wen0 
o 8 godz. wieczorem.

Moz wiązanie wycieczki towarzyskiej.
Zgłoszeni a.

Zgłoszenia do tej towarzyskiej wycieczki przyjmuje się tylko do 5 maja 1909. Eównoeześnie ze zgłoszeniem należy przesłaó jako zaliczkę 100 koron do biura p° 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 1. 9., resztę zaś należytości do dnia 5 maja b. r. Do tej podróży konieczny jest paszport przeznaczony dla Egiptu i Palestyny. Paszport O 
przesłać do 10 maja. Sprawę zawizowania paszportu załatwia biuro. . wafl*®

Jazda tam i z powrotem odbędzie się wspólnie i w zamkniętem kółku. Przytem nie przyjmuje się odpowiedzialności za ewentualne opóźnienia pociągów w czasie tr 
podróży, jakoteż za zarządzone ewentualne kwarantanny.

P r o r a m i  i M iższei wyjaśnieniami słnży naiclięiniei: Biuro podroży Stanisława Solołowslńeio, Lwów, Pasaż Hausmana E r i u
muldzie poz,,/

-j
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tok,
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*ua
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Wyborowa

Podróż Towarzyska
do Egiptu i Palestyny

 Zielone Święta w Jerozolimie. =====
Prog ram .

Odjazd ze Lwowa 18 maja 1909.
Czas trwania podróży 36 dni.

Ruta obejmuje:
lw ów  —  Budapeszt —  Tryest —  Bnudisi —  Aleksandry? —  Port 
Said —  jaff?  —  Jerozolimą —  Jethleem —  St. Johinn —  Je­
rycho —  3ordan —  jtóorze jKartwe —  Jaffą —  IJaifą —  Qórą 
Karmel —  Jfazareth —  Jaf/ą — Port Said —  Kairo —  (jizeh —  
Piramidy —  Saharą —  Aleksandry? —  jlliessyn? —  Jteapol —  
Pompeją —  Wezuwiusz —  Rzym —  Wenecy? —  fiumą —  Bu^ -

peszt —  lw ów .



15
FIIilF FOSCHIMGEM

STaTbrsrfea, " b ro il i  
w  F e r ia c h  (Mmrymtya)

40&IĘĘI odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w c. k. zakła- 

\ :.-i dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

fcok 1909. Kok XI.

N O W O ŚC I MUZYCZNE
Jedyne polskie pismo nutowe 

Poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi
przy końcu miesiąca,

N a  t r e ś ć  p is m a  w k w a r ta le  I .  z ło ży ły  s ię  n a s tę p u ją c e  u tw o r y : C H O P IN  F r y d e r y k
P o lo n e z y  w  A s  i G es d u r  (d o tą d  u n a s  n ie  w y d a n e ) . P io tro w s k i M . „C ien io m  F . 

j^ o p in a " . Y a lse  b r i l l a n te .  P o le s k i M . „ C h w a t M a c ie k " , m a z u r k o n k u rso w y . J a s ie ń s k a  L . 
/U p o m n ien ie  —  P o lk a . C h r is t ia n y  A . P o lk a  M azu rk a . B e rg e r  R . „ P o k u s a " . W a lc . L u - 
»lcz P . K o n tre d a n s e  S ło w ia ń s k ie . M a k o m a sk i E . G a w o t-E u g e n ia . S k im b o ro w icz  H . k s . 

§a D u m k a  i J a r n o  I .  „C e sa rz u , C e sa rz u "  P ie ś ń  K ry s i z op . „ K ry s ia  L e ś n ic z a n k a " •
. P re n u m e ru ją c  „Nowości Muzyczne" oszczędza  s ię  w y d a tk u  n a b y w a n ia  n u t ,  k tó ry c h  
eay są  o b e c n ie  b a rd z o  w y so k ie .

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy Kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów: a ) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lu b  
ęńtrct Chopina z ob razu  A ry -S c h e ffe ra  i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
^6nientarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op . 50.
f N a jn o w sz e  to  d z ie ło  z n a n e g o  p e d a g o g a  d a je  s ię  św ie tn ie  z a s to so w a ć  p rz y  n a u c e _ g ry  
° ftep ianow ej od  sa m e g o  p o c z ą tk u , u su w a ją c  w  z u p e łn o ś c i p o trz e b ę  n a b y w a n ia  n u t  w  c iąg u  
°ku. N a  p rz e s y łk ę  p re m iu m  n a le ż y  d o łą c z y ć  kop. 30.

Adres r e d a k c y i i a d m in is t r a c y i : Warszawa, Krak.-Przed, 6 ,  telefon 143-15, 
AGENGYA DLA GALIGYI WE LWOWIE 

u  S ta n is ła w a  SOKOŁOW SKIEGO, H a n sm a n a  L 9*

Kosiarki Gormicka, 
pługi, kultywatcry,

D O M  D L A  Z I E M I A N .
H . 197

K O H K I P C l ł .
(3 5 8 5  1 - 3 )

K i m t i m B c l i i i i i i g
Das Comite der W o lf K e s s le r ’sclie il Heirats-Ausstatungs- 

Stiftung gibt bekannt, das im Jahre 1909 eine Heirats-Ausstatung 
aus dieser Stiftung an ein armes israelitisches mit dem Stifter ver- 
Wandtes Madchen im Alter von 15 bis BO Jahre zu verleihen ist,

Die Bewerberinen haben ihre Gesuche langstens binnen BO Tagen, 
von der dritten Yerlautbarung dieser Kundmachung in der »Gazeta 
Lwowska« gerechnet, beim Rabbinate zu Zurawno einzureichen, und 
folgende Nachweise beizubringen:

1. uber ihr Alter, ihren Geburtsort und ihre Zustandigkeit;
2. iiber ihre Yerwandschaft mit dem sel. Stifter Wolf Kessler;
B. uber ihre Armuth;
4. iiber ihren unbescholtenen Lebenswandel;
5. iiber ihre allfalige Elternlosigkeit.

W o lf  K e ss le rsc lie s  S tif tu n g  C om ite ,

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
glonków Banku parcelacyjnego, stowarzyszenia zarejestro- 
^Uego z ograniczoną poręką,; odbędzie się we Lwowie w 
ŝ li Towarzystwa politechnicznego nlica Źimorowicza 1. 9 

.dnia 26 kwietnia 1909 o godz. 4 po południu.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Ogólnego Zgromadzenia.

n 4. Sprawozdanie lustratora Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
arcz y c h .

5. Wnioski Rady nadzorczej:
& a) co do sprawozdania lustratora Związku stowarzyszeń zarobkowych i 

sPodarczych. 
b) co do podziału zysku.
6. Wybór członków Rady nadzorczej (§ IB statutu).
L  Wybór członków Komisyi rewizyjnej (§ 56 statutu).
8. Zmiana i uzupełnienie §§ 4, 7, 12 i 54 statutu.
9. Wnioski członków.

Rada nadzorcza Banku parcelacyjnego,
^ stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

BeriaadKikowski, J&aasimici**; Szczepniiski,
a p je n c y ę  w  w . , , A
*leń  1 0  m a ja  1 9 0 9 l)reze s- s e k re ta rz .

H . 197  a a i, 19 0 9  r .  C -ł na^a^oM -Ł (1 - ro )  n ep B o ro  cesrecTpa 1 9 08 ,9  imco.TiŁHoro ro,ąu 
oÓ ŁnB .m eTcji c n ir i .  KoHKypc-B n a  o^H y  cam neH ^iic h m c h u  lltu /in -m  h  XpHcco$OOTMeHci> 
bi, cy wh 20 0  KopoH/s ro ^ E iH O  ; ci, onpe^haeH ieM -r, epoica ąo 2 (1 5 )  Maa 19 09  ro ^ a .  TTo- 
flaBaTH ca M oryT i, nocpe^cT B oiri. iDKo/itTioro nacTojiTe/iBCTBa b -ł pyccic iit jrapoĄTn.iu H h -  
CTHTyTŁ „IIapo/T,HBi0 /foM ri . “ bo JTbbob'];, icoTopoMy ripH c.iyryeT T , n p a iio  Hamana ni.a Toii 
CTHneH^ia, T a m a  y ^ eH m cn  mKO.ii, ra M n a a ia jiB n i.isŁ , KOTopwn BT.iKasKyTi,, igo  :

a )  cyTB rpeK o-waT. o6pn,ąa,
6)  cyTB 6L/t,h b i,
b )  bi, H ay K ax i. z o p o m o  ycni/B aiO Ti. h
r )  3ipaKeTBeHHo-xopomo Be/pyTcn.
IlepBeHCTBo n p n  poBH LixrŁ ^aH H tizT j, HMhroTŁ cpo/fiTHKH cpyn/ęiT opa 6.1 .  n . o. 

IoaH H a XpncToc[)o/iHM eHca n  e r o  c y n p y r n  E m m LI.
CTHneU/pHCTŁ n o jiB ay eT cs to io  CTH nen^ieio to .ib k o  ą o  o icoH ^an ia  Hayis-Ł rnM iiLiaia- 

a t H t i z Ł  t .  e. ąo O K onaaH ia Y H I - r o  K Jiacca.
Othj y npaB .iaioni,oio C oB& ra pyccK o ro -H ap o ^H o ro  IlH cT H TyT a „T lap o ^ iiL iit /fo M i,11.

J.I ł b o b ł ,  ąbh 23  MapTa (10  a n p h / ia )  1909 .
IIpe^ch^aTeaŁ: IoaHh“b KoCTegKiit.

M a  w s z y s t k i e

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, IŁLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z  dostawą w miejscu Job wyi 
prowincyę po cenach redakcy jnych ..........................................

I m M  i o g ło s z e f i  I I .  S o k o ł o w s k i e g o

E E E E E E  Lwów, JPa&aź 9 . -----
==== Ogłoszenia dc wsiystkicb. pism n a j t a n i e j .  ------

D O N I E S I E N I E !
W boku 1909 umieszcza:

TYGODNIK ILŁOSTROWANY
najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po­
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki

•j

Tygodniowe — Przegląd Iiteraeko-artystyezny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Hlustracye. Reprodukcye barwna najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

u
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
ani żyć ceitę 18 teemów cenatycij. i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na © koron rocznie za 12 tomów lub 1 
kor 50 hal. kwartalnie za B tomy, czyli zaledwie po 50 hal. s a  dnay 
tom, zawierający od 200— 400 stron ścisłego druku. —  Cena księgarska 
tomów 37 kor. 50 hal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika" znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwaAltan malarzy lolsBcli i reproMcyael taranek
a mianowicie zamiast 81? kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 18 kor., z przesyłką 81 kor. 50 hal.

Cena kompletów dzieł. Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8© kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

P i ? e n u m © i ? s t ę  p r z y j m u j  ą :

TYGDDIKA [
we L w ow ie , P a s a ż  H a u s m is a  1 9 

o r a z  w s z y s t k i e  I s s ię g r a r n is  i  ^ a z i t o r y  p i s m .

Wc Lwowift:
k w a r ta ln ie : k o r . 6 -8 0 , z k s ią ż k a m i k o r. 8 ‘30 
p ó łro c z n ie :  „ 1 3 -60 , „ » 1 6 6 0
ro c z n ie : „ 27 -20 , „ „ 3 3 ’20

XT-u.m.e3:a, o k a z o w e  x

W Galicyi z przesyłką pocztową:
k w a r ta ln ie :  ko r. 7*20, z k s iążk am i k o r. H ^O 
p ó łro c z n ie :  „ 14 40 , „ „ 1 7 4 0
ro c z n ie :  „ 28-80 , „ „ 34-80
p r o s p e k ty -  ■fcezpła.tan.ie



W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t, d.

© e:o .tra .la3 .e

O G R Z E W A N I E
w tazalfc loh

Łaźnio, Mechaniczne pralnio, suszarnio i l. A.
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye

domowe z klozetami, łazienkami i t. d.
jp X ? € ł> j © I-K lk sa J  SĄ. i  f e  € f  33. TU j  £ £  S

M y B l e r  Ł e o n & r d  H l t s e b  i  S & a 5 S r & k 6 w ,  u l .  E o i ą j o w a  I®
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Lwów, ul. Hotarahaka 4.
N sjw lęlm y magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedsjo stara  srebro, złoto i tam lenis. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

W i s & a i
naturalne czyste niezaprawiaue alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Biedla, Lwów.
7 fr ill/) ł HipQ łegaw' ec bronzowy z popie- 
ZiyJlWl iilDU latem , ogon obcięty, na 
obroży wyryte „Trok“. Ktoby doniósł gdzie 
przebywa, lub go odstawił, otrzyma stoso­
wną nagrodę. Obozowa 4 (boczna Pełczyń­
skiej) II. p.

( i r a n m f o n y  “TB 1 Amerykańskie 
U Ł & m U i U I i y  marki „COLUMBIA11,

po cenach fabrycznych sprzedaje

JAKÓB KAHANE
L w ów , Sykstuska 12.

Cenniki i spis franeo. Centralna 
zamiana płyt.

Bardzo ważne dla P. T. Cyklistów. 
SWobee wielkiej konkurencji poatanowi- 

_  _ ? łe m  spr-edc ,ać Rowery najhpszej 
marki tak nowe jakcr.eź używane, oraz wszelkie pizy- 
bory kolarskie po nadzwyczaj niskich cenach. — 
Płaszcze od 6 kor., węże od 2 kor., siodła od 4 kor., 
aeetyl. L atarki od 5 kor. i t. p. Wszelkie repcacye 
uskuteozniam najdokładniej i najtaniej. Cenniki franco.

Zlecenia z prowincyi odwrotnie.

J A K Ó B  E A H A f f i E
L w ó w ,  

ulica Sykstuska 12.

Realność
składająca sfę x dwóch drewnia­
nych nowych domów o ośmiu po­
dojach mieszkalnych jest zaraz 
do sprzedania na Lewandówee — 
(za rogatką Gródecką),

W k d o u i iB Ś ć  w  m i e j s c u  w  
s k le p ie  R «In ic% ega.

mmmmm
Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany

S l E M l f f l M
Król. Galicyi i Lodomeryi

■ w ia a

z W. Ks. Krakowskiej
sili ra k

1 1 .S 3 0 0
można nabyć w Ekspedycyi * Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1 12, po cenie 7 kor., na prowincyi 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 80 hal., dla c, k . Urzędów 7 
kor, 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła sią.

mmmmm

FABRYKA ASFALTU f PAPY DA5MWEJ 
S Z E L I ® l= Ł ¥ S Z I C lE ¥ i? I C Z A

LWÓW, UL. PANIEŃSKA.
A  P ĄA* n r. ^ .

Wykaz
4°|0 5 6 -letnich listów  zastawnych

galic. Towarzystwa kredytow ego aiesiiskiego 
wylosowanych w dniu 7 kwietnia 1909 roku:

przy 45-em losowaniu w ogólnej sumie 559.200 kor.

Ausweis
der am 7 April 1909 verlosten

4°|0 5 6 - ja h r ig e n  P fa n d b r ie fe
d e s  g  :  S i o s e l i e n  . i o d  ( "  i  - K r e d  i I  -  V  e r r  i  n e s

bei 45-ter Yerlosung insgesammt im Betrage von 559.200 £

S er> . X,
Wal. kor. po 20.000 kor.:

J 770 2258 2940 3073 4012 4978 4982 5730 5751 5907

S e r .  X I.
Wal. kor. po 10.000 kor.:

3241 4809 5739 5992 6982 7044 7332 7405 7679 7960 9088 9500

S e p .  XIX.
Wal. austr. po 1.000 fl.:

95 723 771 901 1.925 l ^ . i

Wal. kor. po 2.009 ku-.:
1536 2372 1517 2609 4041 4162 4348 5427 5601 6096 6154 6 i i ' i  6533 6672 6804 6822 7498 7875 9698 10089 10790 lOg*
10(6-. 10972 11178 11231 11381 11407 11470 12448 12928 1343713864 13895 14874 15116 15262 15264 16098 16146 16175
16641 16428 17019 17090 17146 17310 17374 17943 18591 18778 .18838 19159 19539 20158 20282 20700 21580 21928 22425 231^
23328 23728 24485 24863 25495 25728 25954 26327 26494 27243 27337 27348 27587 30473 31924 33022 33862 42495 445964480

47052 47806 48159 50488

S e r .  I V .
Wal. austr. po 500 f l .:

109 212

Wal. kor. po 1.000 k o r.: „
398 456 1031 1056 1103 1679 2106 2161 2367 2596 2841 3019 3052 3072 3593 4671 4887 5212 5390 5613 5751 5777 6059 

6782 6847 6941 7530 7612 7658 8833 9000 9037 9098 10910 11102 11127 14864 15279 16996

S e r .  V .
Wal. austr. po 100 fl.:

176 1094

Wal. kor. po 200 k o r.:
1254 1604 1857 2666 3058 3107 
11578 12305 12360 13334 13528

21337 22382 23136 24106 24210 28956 29044 31310 34652 35051 35300.

11253
3189 3797 4190 4925 6480 7562 7715 7973 8207 8233 8671 9507 10228 10570 11101 11218 l j*  g 
13540 14401 14584 14726 14945 15403 15638 16026 16230 16260 16843 17740 17949 17961 Wu

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa niniejszem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby 
się po wypłatę kapitału od dnia 30 czerwca 1909 począwszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procento­
wanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu ka­
pitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą 
powyższe listy zastawne — następujące domy bankowe:

w Krakowie: Filia Banku krajowego;
„ Poznaniu: Bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i

Sp Ł ;
„ „ Hartwig Mamroth i S p ł.;
„ Wiedniu: c. k. uprz. austr. Bank dla krajów koronnych;
„ „ Niższo-austryackie Towarzystwo eskontowe;
„ Pradze: Filia c. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych;
„ Gracn: F ilia  c. k. uprz. austr Banku dla krajów koronnych;
„ Tryeście: Filia Anglo-Austryackiego Banku;
„ Berlinie: Bank Niemiecki;
„ „ Bank D rezdeński;
„ Frankfurcie nad Menem: Bank Drezdeński;
„ Amsterdamie: W ertheim & Gompertz;
„ Bemie: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu;
;) Rzeszowie: Matzner i Hoizer;
„ Przemyślu: E hrlich i Spł.;
» Stanisławowie: S. Kornbluh i syn.

We Lwowie, 7 kwietnia 1908.

Przedruk nie bfdzi* płałonj.

K w il#el£i’

f'nrdel’ti
Die Direktion des galizischen Boden-Kredit-Vereines ^

hiemit die Inhaber dieser Pfandbriefe auf, sich um die Bej16 . 
des Kapitals am 30 Juni 1909 bei der Kasse dieses VereiueS 
Lemberg oder bei den Bankhausern:

in Krakau: Filiale der Landesbank;
„• Posen: Bank ftir Landwirtschaft und Industrie

Potocki & Comp.;
„ Hartwig Mamroth & Comp.;

„ Wien: Kais. konigl. priv. osterr. Landerbank;
„ „ Niederosterr. Escoinpte-Gesellschaft;
„ Prag: Filiale der k. k. priv. osterr. Landerbank;
„ Graz: Filiale der k. k. priy. osterr. Landerbank;
„ Triest: Filiale der Anglo-Oesterreichischen Bank;
„ Berlin: Deutsche B ank ;
„ „ Dresdner Bank;
„ Frankfurt a. M.: Dresdner Bank;
„ Amsterdam: W ertheim & Gompertz; 1f.
„ Brhnn: Filiale der k. k. priv. osterr. Kredit-An*

Handel und Gewerbe;
„ Rzeszów: Matzner & Holzer;
„ Przemyśl: Ehrlich & Comp.;
„ Stanislau: S. Kornbliih & Sohn; I

zu melden, weil die Yerzinsung dieser Pfandbriefe am 
ten Tage aufhort, und die etwa uber die Y erfa llsze it aUS° 
ten Coupons werden vom Kapitale in Abzug g e b r a c h t  w» 

Lemberg, den 7 April 1909.

Naehdruok wird niłht Lonorirt.

w

Z  drukarni Wł. Łozińskiego (pod sarsądeus I.. Nledopsd*), ul. Czarnieckiego L, l i .  — Telefon Nr. 587,


